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NOWY POSEŁ POLSKI W KOPENHADZE.

.ycz.

Nr. 38  (371). 19 września

w Danji p. minister pełnomocny Michał Sokolnicki. Zdjęcie nasze 
f w Kopenhadze w towarzystwie bar. Wedel- Wedelsborga

\ Nordisk Pressefoto — K openhaga.

TT tych dniach wręczył swe listy uwierzytelniające królowi duńskiemu nowy pose' Polski i 
przedstawia p. ministra Sokolnickiego (po lewej) opuszczającego pałac królewski



Panujący dotąd despotycznie w Abisynji negus Ras Tafari postanowił w tych 
dniach podzielić się władzą z narodem i w tym celu ogłosił konstytucję, 
opartą o system parlamentarny. Konstytucja ta składa się z 6-ciu artykułów, 
wprowadza parlament, zobowiązuje ministrów do przestrzegania zasad konsty­
tucji i praw, gwarantuje po wszystkie czasy tron Ras Tafari‘emu i jego potom 
kom i znosi niewolnictwo. Abisynja bowiem obok Liberji była dotąd jedynym 
krabem na świecie, w którym kwitło niewolnictwo. Skoro jednak w 1923 roku 
Abisynja została przyjęta do Ligi Narodów, postawiono jej za warunek, aby 
dłużej nie tolerowała niewolnictwa. Przez dzmwięć lat zwlekał Ras Tafari, a*

Władca Abisynji,
Ras Tafari (w po-
środku z brodą) u- \ -j » V,
daje się w otoczę-
ni u swojego dworu, 5
aby ogłosić kon-
stytucję. B W B B &wg. |

S o h erl, B erlin .

Aa lewo: ' M Ę t g ¥ Ę $ K i
W* Aoisynji pa- ^

nu je zwyczaj, ie je- ■
teli krewny oskar- Ę j ijg*
ionego o jakieś
przestępstwo lub nieuiszczenie długów świadczy 
i ręczy za niego,to zostaje on do oskarżonego przy­
kuły łańcuchem na tak długo, aż cała sprawa 
się wyjaśni względnie dług zostanie wyrównany.
Na zdjęciu reczyciel przykuty łańcuchem do 
znajomka, za którego poręczył. Gdyby w Pol- A
sce ten zwyczaj wprowadzić teraz kiedy diu- A
gów nikt nie plaęi, to cała Polska chodziłaby 1
W  kajdanach. K ankovszky’s H ungaran  Prease-Photo ł

i i
Chata abisyńska, zbudowana z błota 

i słomy.

Obok
Młoda Abisynka z poko­

lenia „Gala“. Jeszcze wczoraj 
była ona niewolnicą, dzisiaj 
jest już wolną.

dopiero obecnie wydał dekret znoszący nie-
wolnictwo, dodając dla wszelkiej pewności że
„postęp ten nie powinien naruszać starodaw-
nych obyczajów". Oznacza to w praktyce, że
na papierze wszyscy ludzie będą w Abisynji
wolni, de facto zaś niewolnictwo będzie istnieć po v |H
staremu.

Tak więc w Afryce znika ostatni bastjon abso- VL 
lutyzmu. Dzieje się to za sprawą męża naorawdę 
opatrznościowego, ,akim dla Abisynji jest Ras Tafari. 
Młody ten władca, liczący obecnie zaledwie 40 iat, jest- 
tem illa swegc kraju, czem Risa Han dla Persji, a Ke 
mai Pasza dla Turcji, t. zn. ma on odwagę walczyć z da- 
wnemi przesądami i dźwigać naród swój ku postępowi.

Re3 Tafari ma o tyle ułatwione zaoanie, że 
Abisynja jest od wieków chrześcijańską.
Grdńt więc pod posiew postępu jest 
przygotowany. v :v

Liczba niewolników w Abisynji . AĘ
wynosi około dwa miljony. f*'

U dołu:
Plecenie oryginalnych ko­

szyków abisyńskich przez 
młode niewolnice z poRotenia 
„Szankaia“.

F ot. W łodz im ierz  P fe ife r, ŁódL.

NIEWOLNICTWO
W ABISYNJI

ZNIESIONE.



ROZMAITOŚCI. Połysk włosów 
upiększa!
Proszę, myć swe w łosy jeden raz 

na tydzień szamponem C Z A R N O -  

G Ł Ó W K A - E X T R A  ( j as ny m a ' b o  

c i e m n y m )  i w ypłukać je następnie 

PROSZKI EM DLA POŁYSKU W iO -  

S O W ,  dołqczonym  bezp ła tn ie  do 

każdej torebki! Środek ten odśw ieża 

i wzm acnia włos, nadajqc mu cudow- 

nq elastyczność i czaru jqcy połysk! 

Cena 60 groszy.

Jednakże dla szybkiego odświeżenia wio- 
sów zawsze tylko: SHAMPOON-CZARNO- 
GłÓWKA-SUCHY w ośmiokqtnem pjdełku. 
|2 gatunki: neutralny i specjalny dla ciem 
nych włosów).

C z a r n o g f ó w k a - i j t t r a
J A S N Y  •  S Z A M P O N  Z P O Ł Y S K I E M  D L A  W Ł O S Ó W  •  C l E M N Y
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,  g d z i e  n i e m a ,  w p r o s t :

,!X p t e k a r 2  D R A N C Z  I S K A . ,  B I E L S K O .  W Y R Ó B  K R A J O W Y

K ł o p o t y  z grubasem.
Przed kilku tygodniami zmarł 
w Nowym Jorku niejaKi Wła­
dysław Ziel, który zaliczał się 
do najgruoszycn ludzi na świe­
cie, ważył bowiem 255 kg. Dla 
grubasa tego musiano sporzą 
Jzic specjalną trumnę i spuścić 
ją na sznurach przez ouno, gdyż 
przez schody nie można jej było 
żadną miarą przenieść. Foto- 
grafja nasza przedstawia mo­
ment spuszczania trumny.

p. & A. Photo.

Na prawo:
Olbrzymi grad. Dnia 20 

sierpnia b. r. spadł we wsi Gór­
ka Kościeimcka (pow. Kraków) 
grad Który pokrył ziemię war­
stwą 2 cm. grubą. Zdjęcie przed­
stawia odkopywanie poia kapu­
sty z pod pokrywy gradowej.

Trzy g/acje i pieszczoch. Nowoczesne A m e r y k a n k i  
bardzo chętnie poświęcają się rolnictwu i nie ustępują na tem 
polu w niczem mężczyznom. Fermy zostające pod ich zarządem 
prezentują się bardzo dobrze 
a inwentarz hodowdany jest 
bardzo często wyróżniany na 
wystawach. — Zdjęcie nasze 
przestawia trzy dziewczęta, 
których specjalnością jest 
chów prosiaków'. Myją one 
właśnie jednego ze swoich 
wychowanków, spodziewając 
się, że zdobędzie on pierwszą 
nagrodę na wystawie zwie­
rząt domowych w Pomona.

P. & A. Photo.

Popis kawalerji włoskiej. Kawalerja włoska należy 
do najlepszych na świecie i stoi na tym samym poziomie, 
co polska. Szczególnie celują Włosi w skokach i wr jeździe 
w terenie. Szkolenie kawalerzystów odbywa się 1P słynnej 
szkole oficerskiej w Torre del Quinto pod Rzymem. Co­
rocznie w jesieni odbywa się wr obecności króla popis kawa­
lerzystów, którego clou stanowi zjazd po niemal prostopadłej 
ścianie. Moment ten przedstawia fotografja. c. Delius -  Nice.

Obok: Dolary w gniazdku.
Widocznie i ptaki zaczynają juz 
rozumieć wartość pieniędzy, bo nie­
dawno pewien chłopak w Kansas City 
znalazł gniazdko wysiane 5-cio dolarów ką. 
Osobliwe to gniazdko zostało za ogromną sumę 
zakupione pizez Izbę Handlową w St. Zjedn. 
gdzie przechowywane jest w specjalnej kasecie.



Na prawo:
Trofea myśliwskie.

NA KURY
KACZKI
v -*

boniżej:
„konia" aportuje 

kaczkę.

i BAZAN
W kole: 
Myśliwi idą 

na polowanie

U dołu: 
Spadla 

„jak czapkaJ

„suchy rybak i mokry myśliwy, obydwaj djabla 
warci<c; jednak zaryzykowali polowanie ufni 
w opiekę św. Huberta i drugiego świętego od 
fotografji. Takiego wprawdzie jeszcze niema, ale 
zastępuje go podobno inny święty patron dzien­
nikarzy.

I nie zawiedliśmy się. Pokropiło nas wprawdzie 
kilfea razy, ale przoz resztę dnia mieliśmy Cudow­
ne słońce. Ostatnie deszcze tak podwyższyły stan 
wody, że jeziorko na terenie wezbrało i rozlało się 
szeroko po łąkach i pastwiskach. Ruszyliśmy naj 
pierw za kaczkami po szuwarach, w ozem nam 
dzielnie pomagała Roma, której wyczyny znajdą 
P. T. Czytelnicy na tej samej st-onle, Mik zaś 

z młodzieńczym zapałem bu­
jał jak szalony po trawach, 
chcąc koniecznie złapać w po­
wietrzu podrywające się co 
chwila krzyki i płosząc kaczki.

Brodziliśmj po pas w wo­
dzie a naszego kolegę foto­
grafa, który się wybrał na 
polowanie w trzewikach i 
miejskiem ubraniu przenosił 
po bagnie na barana „Pła- 
netnik“, taki bowiem przydo 
mek ma nasz połowy, znaw­
ca pogody lepszy od Pima.

fle razy „Płanetnik“ zapowie słoneczny dzień, to 
nas zawsze deszcz zleje. Tak było i w piątek. Za­
moczeni od dołu z własnej woli, a mokrzy od gó­
ry z woli bogów, zeszliśmy z moczarów.

Głównym celem raszej wyprawy, jako że to 
teraz przecież aktualny początek sezonu kuropat­
wiego, były „kury“, zawróciliśmy więc z mocza­
rów na ląd stały w ziemniaczyska, gdzie trafi­
liśmy na bażanty, których stadko poderwało się 
z nóg. Zapominając o wskazaniu z P a n a T a ­
d e u s z a ,  aby

„...Nigdy we dwóch, do jednej nie strzelać 
zwierzyny..." 

wygarnąłem równocześnie z moim sąsiadem do 
koguta, który spadł „jak czapka11, zabierając 
z sobą do 'żołądka tego, który go spożyje, ta­
jemnicę, czyje śruty położyły kres jogo smako­
witej pieczeni

Wreszcie, gdy w drugich ziemniakach Roma 
wystawiła kuropatwy a pełen temperamentu Mik 
je spłoszył, 3 anim wogóle mogbśmy dojść do 
strzału, zdecydowałem się go wziąć na linkę, 
którą się obowiązałem w pasie.

Jaki był rezultat? Ano prosty — moi towarzy­
sze uhili każdy po kilka kuropatw z pod Romy, 
a ja, szarpany- za linkę przez Mika, naśladując prof. 
Piccarda, strzelałem fconsekwetnde... w strato- 
sferę. (esku).

M iędzy poetą a dziennikarzem jest, prócz innych mniej waż­
nych taka różnica, że poeta robi t. j. pisze wtedy kiedy mu 

się chce a dziennikarz kiedy mu każą. Jeżeli w ^odatku sam 
jest myśliwym a pismo wymaga rzeczy aktualnych, to nie daj 
ty Boże — deszcz, czy wiatr, musisz człowieku zabierać z sobą 
fotografa i jazda na polowanie.

Tak też było i teraz. Sezon kuropatw się zaczął, organizujemy 
więc wyprawę i to koniecznie na piątek, bo zdjęcia są po­
trzebne na czwartą kolumnę a tę drukujemy w sobotę. Ja  oso­
biście mam szczególną sympatję do piątku a trzynastki; lubię 
odkąd ją Wyrwiaz uwiecznił w swoim pysznym monologu, icn 
piątek jednak nie dogadzał mi. ile że mój barometr nie tyiLko 
opadł na deszcz, ale a zbiórka na ziemię.

Sprawozdanie jednak musiało byc na sobotę, więc pojecha­
liśmy mimo piątku i niepewnej pogody. Jechali tedy (najważ. 
niejsze figury) nasz kolega fotograf-reporter, bo zdjęcia to grunt 
i dwa psy — branżowa Gryfonka-Roma i mający być poraź 
pierwszy w siwem życiu na polowamiu Mik, wprawdzie nie syn 
Jerryego, lecz, na cześć Jacka Lonoona, Miknem ochrzczony, 
pizez żonę moją i dzieci do niemożliwości spieszczony biały 
Lawrerrak. Resztę mniej ważnych członków wyprawy, stanowi­
liśmy my myśliwi, którzy mimo -starej teorji myśliwskiej, że



BŁĘKITNY EXPRESS.
W nowym zespole teatru „Nowości11 znalazło się 

g/ono artystów, którzy pamiętają jeszcze świetną 
operetkę w teatrze Bogusławskiego pod dyrekcją 
Śliwińskiego, która pozostawiła po sobie jak najmil­
sze wspomnienia. A więc, Kazimierz Dębowski, świet 
ny amant, który powrócił do Warszawy z Ameryki, 
gdzie święcił triumfy na scenach Nowego Jorku, 
Chicago i Detroit, weteran operetkowy Józef Redo, 
amant charakterystyczny Szczawiński i Bolesław 
Horski — trójka weteranów operetkowych. Z młod­
szych sił: p. Janina Kulczycka, primadonna w obec 
nym zespole, b. primaaonna operetki lwowskiej i 
poznańskiej, Michał Tatrzański, lwowianin, który 
znakomicie zaklimatyzował się w Warszawie i jest 
ulubieńcem publiczności warszawskiej z powodu 
swych świetnych kreacyj komicznych, „rozkoszny 
bobas" — Bolcio Kamiński, który pierwsze swe 
kroki stawiał jeszcze w podziemiach „Stań­
czyka" na Karolowej w Warszawie. Z gwia­
zdek kobiecych na horyzoncie „Nowości" za­
błysnęły p. p. Stanisława Kulczycka i Stanisława 
Rylska.

Na czele operetki stanął Bolesław Nowak, kierow­
nictwo artystyczno-literackie operetki „Nowości" ob- 
jąi p. Julicz, baiet p. WojcieszKo, orkiestrę p. Ko­
chanowski.

Korzystamy z dłuższej przerwy pomiędzy pierw­
szym a drugim aktem „Błękitnego Expressu“, ażeby 
porozmawiać z „wodzem".

— Jakie plany ma pan na najbliższą przyszłość — 
zapytujemy.

— Przedewszystkiem przywrócić operetce warszaw­
skiej należne jej miejsce — odpowiada dyr. Nowak. 
Pole do pracy bardzo 
wdzięczne i aczkolwiek dla 
mnie nowe, jednakże przy­
puszczam, że przy pomocy 
mej „armji" dopnę celu

— Mani nadzieję, że się 
to panu uda. A co zamie­
rzacie wystawić w bieżą 
cyiu sezonie?

— Pod tym względem 
jest wiele projektów. Mamy 
zamiar wystawić „Kwiat 
z Hawaji" Abrahama, au­
tora „Wiktorji i jej huza­
ra", która święciła w War­
szawie na tej tsamej scenie 
wielkie triumfy, a dalej

„Rummy" Kalmana, „Pod 
Białym Koniem" w insce­
nizacji Charella. Pozatem 
myślimy również o wysta­
wieniu „Trzech muszkiete­
rów".

— Słyszałem, że pan 
wyjeżdża zagranicę. Uzy 
pozostaje to w związku z 
repertuarem?

— Tak jest. Wyjeżdżam 
do Berlina i Wiednia. W 
Berlinie wystawiają obec­
nie „Kwiat z Hawaji". Pre- 
mjera tej operetki odbyła 
się w sobotę 5 września, 
a poprzednio grana była 
w Lipsku i cieszjła się ol- 
brzyiniem powodzeniem. 
Operetka ta prawdopodob­
nie pójdzie u nas po „Błę­
kitnym Expressie‘.

Trzeci dzwonek przery­
wa nam miłą pogawędkę, 
wobec czego wracamy na

f
nr.imo stałej pracy do­
mowej i mimo nie­
ustannego mycia v j 
ciepłej i zimnej wódzie

KREM
j  N IY E A

Co wieczór a również pod­
czas dnia należy nacierać 
twarz i ręce kremem NIVFA 
zupełnie według upodobania. Rez 
pozostawienia połysku wnika krem 
N IVEA całkowicie w skórę, nada­
jąc. jej aksamitną miękkość, świeży 
podziwiamy u młodzieży. K E E M  
kremem o zawartości E u c e r y t u ,  pokrewnego składnikom 
skóry, zapewniającego tak nadspodziewaną skuteczność.

Krem Nivea po zł. o .40 do 2 .0 0

i zdrowy wygląd, jaki 
N IVEA jest jedynym

1̂ 3̂2311̂852̂53
Teatr „Nowości w Warszawie wystawił operetkę p. .t 

, Błękitny Express“, która cieszy się olbrzymiem powo­
dzeniem. Zdjęcia przedstawiają kilka interesujących scen 
z tej przebojowej operetki.

ĄiJunAł HEBECO, $ p .sA h c .r ł 3Vxr\um u

widownię i podziwiamy „Błękitny Express". Kompo­
zycja ta jest do pewnego stopnia nowością w War­
szawie, przypomina trochę Pirandella — PoszuKiwa 
nie sześciu postaci. Jest to dość udatna próba połą­
czenia operetki z rewją. Dowcipne i pełne humoru po­
mysły Hercega w układzie Karola Farkasa i Frietza. 
Gruenbauma i w doskonaleni tłumaczeniu Rapackie­
go. Muzyka skomponowana przez Roberta Katsche-

ra posiada bardzo wiele 
pięknych motywów. Na 
specjalne wyróżnienie za- 
„ługują wkladtu muzyczne 
reżysera Julicza. Jedna 
naprzykład „Kocham cię" 
— stale jest bisowana. Po­
żarem bardzo wdzięczny 
jest motyw solowy w wy­
konaniu Kulczyckiej „Bo 
taki jest już ten świat..." 
Artyści grają z ogromną 
werwą i humorem, to też 
przyjmowani są przez pu­
bliczność z nadzwyczaj­
nym aplauzem.

Bolesław Jurkowski.



-isśi .

cą, przeszła do opozycji. 
Na zdjęciu Mac Dooald 
udający się pieszo z mie­
szkania swego do parla­
mentu, wśród tłumów 
publiczności. Scherl-

Mac Oonald walczy o lepsze jutro Anglji. On. 8. bm. odbyło 
się posiedzenie parlamentu angielskiego, który wyraził /otum z a u f a n i a  
większością 58 głosów gabinetowi narodowemu Mac Donalda. Opowiedzieli 
się za nim konserwatyści i liberali, natomiast partja pracy, której pre­

mjer był dotąd przywód-

Po manewrach w Holandji. Na zakończenie manewrów w Ho- 
landji, królowa odbyła przegląd wojsk. Na zdjęciu widzimy ją ja­
dącą na koniu, po przeciwległej stronie motocyklistów wojskowych.

Atlantic.

Ekonomista Hrentano nie tyje. W tych dniach zmarł w Mo- 
nachjum w 87 r. życia nestor niemieckich ekonomistów prof. Bren- 
tano, twórca szkoły ekonomicznej i jeden z autorytetów na tem polu.

Atlantic.

Nowy środek prze­
ciwko kamieniom  
Żółciowym. Prof. uni­
wersytetu wiedeńskiego 
dr. Glassner wynalazł no­
wy sposób leczenia ka­
mieni żółciowych i wy­
sokiego ciśnienia krwi. Kuracja jego polega na piciu przed każdem >e- 
dzeniem około ćwierć litra wudy destylowanej (dziennie dwa litry) i da­
wała podobno doskonało rezultaty w chorobach nerkowych, sklerozie, ure- 
mji, w kamieniach żółciowych i pęcherzowych. Na zdjęciu prof. Glassner.

A tlantic.

Strzały w parlamencie meksy­
kańskim. W czasie ostatniej debaty par­
lamentarnej w Meksyku, przeciwnicy po­
lityczni nie mogąc się wzajemnie prze­
konać, wyciągnęli z k eszeni p i s t o l e t y  
i zaczęli się ostrzeliwać, przyczem de­
putowany Manuel Ruiz został zabi ty.  
Dopiero w kroczenie policji położyło kres 
awanturom Na zdjęciu specjalna komisja 
złożona z urzędników policyjnych, ba­
dająca fotel, na którym deputowany Ruiz 
został zastrzelony. Prawdziwie po mek-
S Y k a ń n k u  ! Scherl, Berlin.

Mieszkanie d lr Gandhiego w Lon­
dynie. Dla Gandhiego. który p-zybył do 
Londynu na konferencję „Okrągłego 
Stołu* przygotowano w Domu Ubogich 
na mieszkanie maleńki pokój, którego 
urządzenie jest więcej niż prymitywne 
i zostało specjalnie sprowadzone z Indyj. 
Gandhi oświadczył bowiem, że w hotelu 
n ie będz i e  mieszkał, jest on bowiem 
przeciwnikiem wszelkiego luksusu i zby­
tku. — Zdjęcie przedstawia robotników, 
przygotowujących pokój dla Gandhiego.

Scherl. Berlin.

m  P A D I f l  S A M O C H O D O W E  S A  C Z E S I E
Uważajmy zatem , jadąc dc portów lot­
niczych i pamiętajm y o tem . że  dopiero

w samolotach P. L. L.
„lor

jesteśmy bezpieczni.
W arszaw a  ( te ł. 547-60, 08-50, 8-A8-60), B ydgoszcz ( te l.  19-19),
G dańsk (te ł. 415-81), K atow ice  ( te l .  135, 145), K raków  (te l. 132-22, 
125-45), Lw ów  (te l. 45-71. 29-36), P o zn ań  ( te l. 67-11, 78-45), W iedeń  
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MYDŁO PALMOIIYE

MURZYN
CHRZEŚCIJANIN

RZEŹBI.
O b o k :  Madonna

z Dzieciątki ?m — 
P o n i ż e j :  Chry-
sius Zmartwych­
wstały.

r

Ostatni najazd rasy czarnej na .Amerykę — jeżeli tem 
mianem określimy triumfalny pochód muzyki i tańca 
murzyńskiego po przez deski sceniczne i sale bajowe — 
nie pozbawiony jest cech dodatnich. Po długim, zanad­
to nawet długim okresie bezkrytycznego uwielbienia 
i entuzjazmu zaczęto badać sztukę murzyńską bardziej 
gruntownie i rzeczowo. Ze sztuk plastycznych zasługuje tu na uwagę 
zwłaszcza rzeźba. W niej bowiem najlepiej znE.jd.dje swe ujście 
twórczość murzyna. — Cofa się ona przed malarstwem, jako 
zbyt abstrakcyjnem, nie rozumie architektury i jej dążności 
wykraczających ponad prymitywne potrzeby. Jedynie rzeźba 
— podkreśla to świetny znawca sztuki ludów pierwotnych,
Sydow — odpowiada murzynowi w zupełności, gdyż za 
spakaja jego poczucie rzeczywistości i w przedstawia­
niu człowieka pozwala na odtwarzanie tego, co mu 
jest najbliższe i dotykalne.

Rzeźba murzyńska w głębi lądu, zdała od 
wpływów, jest sztuką prymitywną, sztuką lu­
dów pierwotnych, wyraźnie przeciwstawia 
jącą się sziuce kultywowanej, ciągle zmie­
niającej swe formy Przyczyną tego bra­
ku rozwoju jest głównie nietrwałość u- 
strojów państwowych, spov odowa- 
na nieustannemi walkami szcze­
pów, ich upadkiem lub podniesie­
niem się do dobrobytu Murzyn rze 
źbi . Nie używa on modeli — tworząc, 
nie podgląda przyrody. Znajduje sam 
w sobie wszystko to, co mu jest potrzebne 
i rzeźbiąc, daje dziełom tylko cechy zdaniem 
jego najistotniejsze.

Charakterystycznem dla .zeźby murzyńskiej, 
niezależnie od poszczególnych różni - terytorjalnych 
są pewne wspólne cechy, występujące zresztą zazwy 
czaj również w sztuce rzeźbiarskiej u innych ludów 
pierwotnych. A więc zwraca uwagę przedewszystkiem prze­
waga masy. Nabrzmiałe, bezkształtne torsy, wyolbrzymiałe 
głowy (co ma swoją przyczynę w pojęciach religijnych) giu- 
be ręce i nogi. Wyczuwa się tu niejako pierwotny kształt ma- 
terjału, złom kamienia lub pień drzewa. Rzeź.ba tworzy zazwyczaj 
blok zwarty, sko,oponowany w linjach prostych, z którego jak­
by z trudem i w ostateczności odrywają się poszczególne człon­
ki. llderza ubóstwo póz (zazwyczaj tylko stojąca lub siedzą­
ca). Ze szczegółów zwracają uwagę oczy rzeźb murzyńskich 
pełne niesamowitej siły, zdające przezierać nawet przez 
opuszczone czasem powieki.

Ciekawem jest śledzić, jak na sztukę murzyński 
oddziaływają idee świata chrześcijańskiego. Zdu­
miewające tego przykłady przedstawiają załą 
czonc fotografje Rzeźby na nich widoczne wy­
szły z pod ręki artysty murzyna z Daliomeju 
(zachodnia Afryka), kolonji francuskiej 
zdobytej dla kultury europejskiej dopie 
ro pod koniec XIX wieku, a ocieka­
jącej przedtem przez długi czas 
krwią walk plemiennych i ofiar 
składanych fetyszom. Fetyszyzm da 
bomejski posiada jednak charakter zu­
pełnie swoisty, wysuwa on bowiem 
pierwsze miejsce naczelne bóstwo „Ma 
hon“, stwórcę wszystkiego, jest więc do pe­
wnego stopnia zamaskowanym monoteizmem.
Baliomejczyków pogan charakteryzuje głębok. 
religijność odzwierciedlająca się w ekstatycznych 
modlitwach. * * *

Nad krajem tak silnie przygotowanym pod siew ewan 
gelicznego ziarna, rozpoczęła pracę misja afrykań; 
z Lyonu, jedna z najsilniejszych organizacyj misyjnych. Po­
za walką o duszę nie jest ojcom misyjnym obojętnym, żaden 
odruch duszy murzyna. Poświęcają oni baczną uwagę sztuce mu 
rzyńskiej, otaczając ją opieką i zamieszczając o niej wnikliwe st 
dja na łamach dzienników propagandy misyjnej. Rezultaty tej pracy 
przedstawiają dobitnie załączone ilustracje. W rzeźbach, 
które mamy przed sobą, widać typowe formy sztuki 
murzyńskiej. Mimo odrębności formy, z którą na pierw­
szy rzut oka trudno się oswoić, musi się przyznać ta­
lent nieznanemu artyście murzyńskiemu. Przedewszysł- 
kiem jpdnak uderza w tych pracach żarliwa religijność 
i wiara, cechująca wrażliwą i pełną entuzjazmu duszę

na

murzyna. K azim ierz B uczkow ski.

Na krzyż

P o n i ż e j :  Noc 
w Stajen e Betle­
jemskiej.
SFRV1CE GENERAL 
DE LA PRESSE — PARIS.

oto najprostszy sposób 
pielęgnowania urody -

Chcesz być 
piękny ?

M iljonj kobiet na całvir świecie 
p-zekonały się, że niezrów­

nanym środkiem do zachowan-a 
świeżej i pięknej cery łest mydło 
PAtfMOtliiŁ.

Mydło to jest w yrw  rżane z ole­
jów owoców oliwnych, palm i 
orzechów kokosowych. Dla ego też 
piana jego wywiera tak zbawienny 
wpływ na cerę, gdvż usuwa 
cząsteczKi nieczystości i szmin­
ki, które osiadając w porach, 
utrudniają oddycnank- 
naskórka. Gęsta piana 
PALMOLIVE zmywa i 
odświeżaidealnieskórę 
Dwa razy dziennie na -

ieży ja wcierać łagodnie w SKÓrę, s 
następnie spiukać wpierw ciepłą 
potem zaś zimn; woda Zobaczy 
Pani, jak prosty ten zabieg 

uczyni cerę Jej de­
likatną i piękna.

Colgate - Palmolrvei 

S p . %°. o,, 

ul. R ym a rska  6f W arszaw a



JAK ŻYJĄ SIUKSOWIE?

GEN. JACOUEMOT 
GINIE o d  PIORUN/. .

R E W O L U C J A  W C H IL E .
F a la  r e w o lu c j i ,  k t ó r a  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p rz e s z ła  

p rz e z  c a łą  p o łu d n io w ą  A m e r y k ę ,  n ie  o s z c z ę d z iła  
i  r e p u b l i k i  C h i le .  I  ta m  d o k o n a n o  z a m a c h u  s ta n u  
p r z e c iw k o ’ r z ą d o w i,  a  w ła ś c iw ie  d y k t a t o r o w i  Ib a n e  
z o w i,  k t ó r y  u z y s k a w s z y  g o d n o ś ć  p r e z y d e n ta  w  r o ­
k u  1 9 27 , o d  te g o  c z a s u  s p r a w o w a ł p o  d y k ta to r s k u  s w ą  
w ła d z ę .  C a r lo  Ib a n e z  ja k o  m ło d y  k a p i t a n  s ta n ą ł 
p r z e d  k i l k u  la t y  n a  c z e le  p a r t j i  o p o z y c y jn e j  i  r o z ­
p o c z ą ł w a lk ę  z r z ą d e m , z a r z u c a ją c  m u  p o p ie r a n ie  k o ­
r u p c j i  i  in te r e s ó w  la t y f u n d y s t ó w  i  p r z e m y s ło w c ó w  
ze s z k o d ą  d la  lu d n o ś c i  b ie d n e j .  P o w o ła n y  d o  r z ą d u  
p rz e z  p r e z y d e n ta  F ig u e r o a  z o s ta ł m in is t r e m 1 w o js k a
i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  a w k ró tc e  p o te m  p r e m je r e m .  
N a  s ta n o w is k u  te m  w z ią ł  s ię  e n e rg ic z n ie  d o  tę p ie n ia  
ła p o w n ic tw a ,  o b c ią ł  p o b o r y  u r z ę d n ic z e  i  w  t rz e c h  
m ie s ią c a c h  z a o s z c z ę d z ił 3  m i l j o n y  d o la r ó w .  W y b r a ­
n y  w  r  19 27  p r e z y d e n te m ,  r o z p o c z ą ł  sze reg  r e fo r m  
s o c ja ln y c h ,  id ą c  p o  l i n j i  w y b i t n ie  le w ic o w e j .  P rz e  
d e w s z y s tk ie m  s ta r a ł  s ię  o n  o  p o p ra w ie n ie ' b y t u  r o ­
b o t n ik ó w  i  p o d n ie s ie n ie  s ta n u  s a n ita rn e g o  w  k r a ju .  
C h i le  b o g ie m  są  k r a je m  o lb r z y m ie j  ś m ie r te ln o ś c i .  
D o ś ć  w s p o m n ie ć ,  że  w  ż a d n y m  k r a ju  n a  c a ły m  ś w ie ­
c ie  n ie  u m ie r a  t y le  d z ie c i,  c o  w ła ś n ie  ta m .  A b y  te m u  
z a p o b ie c ,  g e n . Ib a n e z  s p r o w a d z i ł  z W ie d n ia  p r o f .  
K ra u s a  i  p o w ie r z y ł  m u  u r z ą d  d y k t a t o r a  s a n ita rn e g o .

P o m im o  w s z y s tk ic h  t y c h  d o b r o c z y n n y c h  r e fo r m ,  
p o w o l i  n a d  Ib a n e z e m  z a c z ę ły  z b ie r a ć  s ię  c h m u r y .  
P r z e c iw n ic y  je g o  p o l i t y c z n i  ( k o n s e r w a ty ś c i)  n ie  
p r ó ż n o w a l i ,  a  re s z ty  d o k o n a ło  f a ta ln e  p o ło ż e n ie  g o ­
s p o d a rc z e , w  ja k ie m  z n a la z ły  s ię  C h ile .  N a jw ię k -  
s z e m  b o g a c tw e m  te g o  k r a ju  b y ła  s a le t ra ,  e k s p o r to ­
w a n a  w  o lb r z y m ic h  m a s a c h  n a  c a ły  ś w ia t .  W y n a la  
z e k  je d n a k  s z tu c z n e j s a le t r y ,  d o k o n a n e  w  c z a s ie  
w o jn y  i  r o z b u d o w a  te g o  p r z e m y s łu ,  ja k a  s ię  d o k o  
n a ła  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  s p o w o d o w a ła ,  że  z b y t  n a  
s a le t rę  c h i l ió s k ą  u s ta ł  p r a w ie  z u p e łn ie .  I  ta k  ze s tu  
is tn ie ją c y c h  f i r m  e k s p o r tu ją c y c h  p o z o s ta ło  d o tą d  t y l ­
k o  c z te r y .  K a p i t a łu  zaś p o trz e b n e g o  d o  m o d e r n iz a c j i  
s a le t rz a n e g o  p r z e m y s łu  c h i l iń s k ie g c  (3  m i l j a r d y  
z ł . ) ,  n ie  c h c e  n i k t  d o s ta rc z y ć , u w a ż a ją c  to  za  i n ­
te re s  s t r a c o n y .

D o  n ie k o r z y s tn e g o  p o ło ż e n ia  g o s p o d a rc z e g o  w  C h i­
le  p r z y c z y n i ły  s ię  ta k ż e  k a ta s t r o fa ln e  n is k ie  c e n y  
p s z e n ic y ,  d z ię k i  c z e m u  r o ln ic t w o  ta m  n ie  o p ła c a  s ię  
z u p e łn ie  J e ż e li  d o  te g o  s m u tn e g o  o b ra z u  d o d a m y ,

P o m im o  u tw o r z e n ia  r e z e r w a tó w  r z ą d o w y c h  d la  In -  
d ja n ,  k t ó r y c h  je s t  o k o ło  3 5 0 .0 0 0  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h ,  n ie  z a d a w a ln ia ją  s ię  o n i  m o n o to n n y m  t r y ­
b e m  ż y c ia  w  ta k ie m  o d o s o b n ie n iu ,  le c z  u d a ją  s ię  n a  
p ó łn o c  A m e r y k i  w  n ie d o s tę p n e  p u szcze , a b y  ta m  p ę ­
d z ić  ż y w o t  t r a p e r ó w .  —  W y c ie c z k a  ta k a  t r w a  b l is k o  
11 m ie s ię c y . S ta rz y  p o lu ją  n a  n ie d ź w ie d z ie  i  w i l k i ,  
m ło d z i  n a  l i s y  s re b rn e ,  k t ó r e  są  b a rd z o  p o ż ą d a n ą  
z d o b y c z ą . L a te m  n a jm i ls z e m  ic h  z a ję c ie m  je s t  p o ­
łó w  ło s o s i i  p s t r ą g ó w , k t ó r y c h  w  o k o l ic a c h  W ie lk i c h  
J e z io r  i  w  p o to k a c h  g ó r s k ic h  je s t  p o d o s ta tk ie m .  —

D w aj S iuksow ie  udają  się na łodziach ,  Canoe" na w y ­
pra w ę łow iecką. Presse Photo.

T a k i  w ę d r o w n y  t r a p e r s k i  t r y b  ż y c ia  p r o w a d z ą  p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  I n d ja n ie  z w o jo w n ic z e g o  s z c z e p u  S u iv  
M a ją  o n i  w  s w o je j  h i s t o r j i  k a r tę  p e łn ą  c h w a ły ,  g d y  
o k o ło  7 0  la t  te m u  m ę ż n ie  s t a w i l i  c z o ła  b la d y m  t w a ­
r z o m  i  w y c ię l i  w  p ie ń  o d d z ia ł  l ic z ą c y  k i lk u s e t  ż o ł ­
n ie r z y  w r a z  z g e n . L u s t r e m  n a  c z e le . O b e c n ie  ż y ją  
o n i  w  g ó ra c h  s k a l is t y c h  n a  A la s c e  i  w  b r y t y j s k ie j  
C o lu m b i i ,  W ś r ó d  n ie z l ic z o n y c h  je z io r  w  o k o lic a c h  
z a to k i  H u d s o n s k ie j  je d y n y m  ś r o d k ie m  lo k o m o c j i  
w  le c ie  je s t  d łu g a  łó d ź  z  k o r y  d r z e w n e j z w a n a  „C a -  
n o e “ , l u b  ze  s k ó r y  b a r a n ie j .  W  z im ie  m o ż n a  p o r u ­
sza ć  s ię  t y l k o  n a  s a n k a c h ,  c ią g n io n y c h  p rz e z  p s y .

C e le m  w y p r a w  S u i^ ó w  są p r z e d e w s z y s tk ie m  f u t r a .  
P rz e z  jo d y n a ś c ie  m ie s ię c y  ło w c a  t a k i  n a ra ż a  s ię  n a  
n a jw ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń ts w a  i  n ie w y g o d y ,  a b y  p o ­
te m  w  je a n y m  m ie s ią c u  p r z e p ić  c a ły  s w ó j  d o r o D e k .

NOWOCZESNY ROBINSON.

W ojska ch ilijskie  w ierne rządow i, udają się na poskrom ien ie  pow stania . A a  lew o : 
ftrturo A le jsandri. n a jp o w a łm e jszy  ka n d yd a t na prezyden ta  w  Chile.

Wide World Photoa, Puna

M a ry n a r z  H u g o  W e b e r  s łu ż y ł  n a  p a n c e r n ik u  n ie ­
m ie c k im  „ D r e s d e n “ , i t ó r y  w  1 9 1 5  r .  z o s ta ł p rz e z  
A n g l ik ó w  u  p o łu d n io w y c h  w y b r z e ż y  A m e r y k i  z a to  
p io n y .  W e b e r  d łu g o  w a lc z y ł  z f a la m i ,  a  k ie d y  ju ż  
w y d a w a ło  m u  s ię , że  ś m ie r ć  n ie u c h r o n n ie  z a g lą d a  
m u  w  o c zy , n a g le  d o j r z a ł  w  o d d a l i  lą d .  O s ta tk ie m  
s i ł  d o b i ł  s ię  d o  b r z e g u  i  w  te n  s p o s ó b  u r a t o w a ł  ż y ­
c ie .  W y s p a ,  n a  k t ó r e j  w y lą d o w a ł  W e b e r ,  b y ła  cą s a ­
m ą , k t ó r a  w  la ta c h  17 0 4 — 17 0 9  u d z ie l i ł?  s c h r o n ie n ia  
m a r y n a r z o w i  A le k s a n d r o w i  S e lk i r k o w i ,  k tó r e g o  p r z y ­
g o d y  s ta ły  s ię  d la  D e fo e g o  p o d n ie tą  d o  n a p is a n ia  
R o b in s o n a  C ru s o e  (1 7 1 9 ) . W y s p a  ta  d o  n ie d a w n a  
n ie z a m ie s z k a ła  z o w ie  s ię  M a s  a  T ie r r a  i  n a le ż y  d o  
g r u p y  J u a n  F e rn a n a e z .  A d m in is t r a c y jn ie  p r z y n a le ż y  
o n a  d o  p r o w in c j i  V a lp a r a is o  w  C h i le  i  m a  w s z y s t ­
k ie g o  9 5  k m .  k w a d r ,  i  3 0 0  m ie s z k a ń c ó w '.  —  W e b e r  
o s ia d ł  je d n a k  z d a ła  o d  o s a d  lu d z k ic h ,  z b u d o w a w s z y  
s o b ie  c l ia tę  z p n i  i  ta m  p ę d z i b e z t r o s k i  ż y w o t ,  z a j ­
m u ją c  s ię  p o ło w e m  r y b  i  la n g u s t .  N ie d a w n o  z a tę s k n i ł  
o n  z a  s w o ją  o jc z y z n ą  i  p r z y je c h a ł  d o  N ie m ie c ,  a le  
n a  to  t y l k o ,  a b y  ja k n a jp r ę d z e j  p o w r ó c ić  d o  s w o je j  
r o m a n ty c z n e j  o s a d y . W id o c z n ie  u z n a ł ,  że  w  d z is ie j ­
s z y c h  c z a s a c h  n a j le p ie j  je s t  n a  o d lu d z iu .  Z d ję c ia  
n a s z e  p r z e d s ta w ia ją  W e b e ra  n a  t le  je g o  c h a t k i  
i  d z ie w ic z e g o  ia s u .

że  s z e rz y  s ię  ta m  o g ro m n ie  b e z ro b o c ie ,  to  z ro z u m ie  
m y ,  że s ta n o w is k o  g e n . Ib a n e z a  s ta ło  s ię  n ie  d o  
u t r z y m a n ia .  M u s ia ł  w ię c  o n  z re z y g n o w a ć ,  w y ja c h a ć  
z k r a ju  i  o d d a ć  w ła d z ę  k o n s e r w a ty s to m .  N ie s p o d z ie ­
w a n ie  ie d n a k ,  k ie d y  w y d a w a ło  s ię , że sza n se  Ib a n e z a  
s p a d ły  d o  m in im u m ,  o p o w ie d z ia ła  s ię  z a  n im  f lo ta .  
P r z e c iw k o  „ z b u n t o w a n e j "  f lo c ie  w y d a n o  8 0  a e r o p la ­
n ó w , k t ó r e  p rz e z  2 0  m in u t  o b r z u c a ły  b o m b a m i w  
p o rc ie  C o q u im b o  p a n c e r n ik i  c h i l i j s k ie .  P r z y w ó d c y  
z w o le n n ik ó w  Ib a n e z a  s c h r o n i l i  s ię  n a  o k r ę t  f la g o w y  
„ A lm i r a n t a  L a t o r r e " .

N ie  u c h r o n i ło  ic h  to  o d  k lę s k i ,  g d y ż  f lo t a  n ie  w y  
t r z y m a ła  a ta k u  h y d r o p la n ó w  i  p o n ió s łs z y  o g ro m n e  
s z k o d y  p o d d a ła  s ię . T a k  w ię c  k o n s e r w a ty ś c i  są  z n o ­
w u  p r z y  w ła d z y ,  a  r a d y k a l i  p o w ę d r u ją  d o  w ię z ie ń  
i  bę ds  c z e k a li  n a  n o w a  o k a z ję  d o  w s z c z ę c ia  r e w o ­
l u c j i .  N ie  z m ie n i  to  je d n a k  w  n ic z e m  s y tu a c j i  C h ile ,  
k t ó r a  n a d a l p o z o s ta n ie  t r a g ic z n ą  i  b e z n a d z ie jn ą .  — Zdjęcie nocne b łyskaw icy  —  w ow alu yen. Jacguem ot.

R ozb itek  n iem iecki H ugo W eber t y j e  od  1915 r. na  w y ­
sp ie  M as a Tierra, na k tóre j o n g iś  p rzeb yw a ł A leksander  
Selh irk , p ro to 'yp  R obinsona Cruzoe.’ rsoherf, Berlin,

T r a g ic z n ą  ś m ie r c ią  z g in ą ł  je d e n  z n a jtę ż s z y c h  o f i ­
c e r ó w  f r a n c u s k ic h ,  g e n . J a c ą u e m o t,  m ia n o w ic ie  n a  
m a n e w ra c h  u d e iz y ł  w  n ie g o  p io r u n  i  p o r a z i ł  g o  
c ię ż k o .  G e n e ra ł p r z e w ie z io n y  a o  s z p i ta la  w  k i l k a  d n i  
p o te m  z m a r ł  w ś r ó d  s t r a s z n y c h  m ę c z a rń .  L i c z y ł  o n  
6 2  la t ,  a  o d  19 29  r .  n a le ż a ł  d o  n a jw y ż s z e j  r a d y  w o  
je n n e j  f r a n c u s k ie '  B y ł  o n  ta k ż e  k o m e n d a n te m  o k u  
p a c y jn e j  a r m j i  f r a n c u s k ie j  w  N a d r e n j i
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V  g ó r y : O rganizator zam acha  stanu  w  A u s tr ji dr. P friem er. —  W  k o l e  - Hr. S tarnem berg , S ze f sztabu  Heim- 
w ehry. — P  o w  y  i  e j :  P roklam acje  ura Pfriemera, ogłaszające now y porządek  rzeczy.

D ja a  13 b m . ż y w io ły  g ru p u ją c e  się o k o ło  H c im w e h ry  
u s iło w a ły  d o k o n a ć  w  A u s t r j i1 p rz e w ro tu  d ro g ą  z b ro jn e g o  
za m a ch u  s ia n u . N a  cze le  re b e le ja n tó w  s ta n ę li d r  P ir ie -  
m e r  p rz y w ó d c a  T le im w e h ry  i  je g o  szef sz tab u  h r .  S ta r-  
h e m b e rg , o g ła sza ją c  m o b iliz a c ję  H e im w e h ry  w  c a łe j S ty r j i  
g ó rn e j. W e zw a n ie  to  z n a la z ło  c z ę śc io w y  o d g ło s  w ś ró d  
z w o le n n ik ó w  d ra  P fr ie m e ra , k tó r z y  zaczę li k o n c e n tro w a ć  
s ię w m ieśc i B ru c k  n a d  M u rą  i  n ie b a w e m  o p a ­
n o w a li 'L Ik a  m ie js c o w o ś c i, o b sa d za ją c  w a żn ie js ze  g m a ­
c h y  j  o b je k t j .  R ó w n o cze śn ie  d r .  P fr ie m e r  za p o m o cą  p la ­
k a tó w  z e w ia d o m ił lu d n o ść , że og ła sza  się n a c z e ln ik ie m  
p a ń s tw a  i  d o w o d c ą  w o js k a  z w ią z k o w e g o  że zno s i d a w n ą  
k o n s ty tu c ję  i  z a p ro w a d za  s ta n  w y ją tk o w y .  N a  w ia d o m o ś ć  
o w y p a d k a c h  w  S ty r j i  rz ą a  a u s tr ja c k i w y s ła ł n a ty c h ­
m ia s t na zag roź  in y  te r i n  s iln e  o d d z ia ły  w o js k a , k tó re  
w  p rze c ią g u  k i lk u  g o d z in  z l ik w id o w a ły  c a ły  zam ach , 
u w ic z ily  je g o  jir z y w ó d c ó w  i z a p ro w a d z iły  s p o k ó j.  H e im - 
w e h ra  b o w ie m  n ie  c h c ia ła  s ię  z u p e łn ie  b ić  i s p o k o jn ie  
rozesz ła  s ię  do d o m u . D r. P fr ie m e r  z d o ła ł zb iec  w  n ie ­
w ia d o m y m  k ie ru n k u .

T e n  o p e re tk o w y  zam at h  s ta n u  ś w ia d c z y , żc p o w o ­
je n n ą  A u s tr ją  c ią g le  jeszcze w s trz ą s a ją  k o n w u ls je . M a ły  
ten  k r a j,  z n a jd u ją c y  s ię \  b a rd z o  c ię ż k ie m  p o ło ż e n iu  
g o sp o d a rczcm , n ie  m o że  zn a le źć  s w o je j w ła ś c iw e j d ro g i.  
„A n s c h lu s s u  z N i 'm e a m i, w  k tó r y m  n ie k tó rz y  a u s tr ja c -  
c y  p o li ty c y  u p a tru ją  je d yn e  re m e d ju m  n a  w s z y s tk ie  d o ­
le g liw o ś c i, b ro n i je j  F ra n c ja  i L ig a  N a ro d ó w , o w ła ­
sn ych  s iła c h  zaś m a łe  to  p a ń s te w k o  n ie  m o że  s ię  u t r z y ­
m ać.

P „w tó r e  A u s tr ja  je s t w .d o w n ią  n ie u s ta n n y c h  i zac ię ­
ty c h  w a lk  w e w n ę trz n y c h . Je j d w u m il jo n o w a  s to lic a  W ie ­
deń  je s t so c ja lis ty c z n a , n a to m ia s t k ra je  z w ią z k o w e , za­
m ie szka łe  p rze z  lu d n o ś ć  c h ło p s k ą  są k o n s c rw a ty v  no- 
m o n a rc h is ty c z m  i g ra w itu ją  n a  w z ó r  H it le ro w c  .w k u  
fa s z y z m o w i, u s i łu ją c  w s z y s tk ie  p ie ką ce  z a g a d n ie n ia  ro z ­
w iązać p rz y  p o m o c y  d y k ta tu r y  i w  te n  sposób  zgn ieść 

h y d rp  s o c ja lis ty c z n ą . N ie s te ty  w y p a d k i o s ta tn ie  w y k a z a ły  
p o n a d  w s z e lk ą  m o ż liw o ś ć , że c a ły  te n  ru c n  je s t s ła b y , 
tr  n ie m a  o p a rc ia  w  m a sach  i  że A u s tr ja c y  chcą  p rz e ­
d e w s z y s tk ie m  s p o k o ju .

Z DOBPO CI T N A N E
i N IEPR ZEW Y ŻSZO NE

PERFUMY 
WODA KOLOŃ5KA- MYDŁO

J.$S.Stempnieioici-idoznad

KOMUNIŚCI NA WĘGRZECH WYSADZILI POCIĄG 
W POWIETRZE.

D n ia  13 w r z e ś n ia  b . r .  o  g o d z in ie  1 2 .3 0  w  n o c y  W s k u te k  te g o  lo k o m o ty w a  w r a z  z k i l k o m a  w a g o -
d o k o n a n o  s t ra s z l iw e g o  z a m a c h u  d y n a m ito w e g o  n a  n a m i s p a d ła  z w ia d u k tu ,  w y s o k ie g o  w  te m  m ie js c u
p o c ią g  p o s p ie s z n y  w  o d le g ło ś c i 4 0  k im  o d  B u d a p e -  n a  3 0  m , p o w o d u ją c  ś m ie r ć  2 4  o s ó b  i  c ię ż k ie  o k a -

s z tu ,  k o ło  B ia  T o r b a g y  M ia n o w ic ie ,  k ie d y  e x p re s s  le c z e n ia  u  k i lk u d z ie s ię c iu  in n y c h .  N a  w ia d o m o ś ć

B u d a p e s z t - K o lo n ja  w je ż d ż a ł  n a  w ia d u k t ,  n a g le  n a -  o  k a ta s t r o f ie  n a ty c h m ia s t  z B u d a p e s z tu  w y r u s z y ł

s tą p i ła  o g łu s z a ją c a  e k s p lo z ja ,  k tó r a  z n is z c z y ła  to r .  o c h o tn ic z y  o d d z ia ł  r a t u n k o w y  i  o d d z ia ły  p o l i c j j  n a

s a m o c h o d a c h . M ie js c e  k a ta s t r o f y  b y ło  z d a ła  w id o c z ­

n e , p o n ie w a ż  w a g o n y  p a l i ł y  s ię  ja s r . y m  p ło m ie n ie m .  

P r z y s tą p io n o  d o  a k c j i  r a t u n k o w e j  i  d o  id e n t y f i k o ­

w a n ia  z w ło k .  R ó w n o c z e ś n ie  w ła d z e  p o l ic y jn e  r o z p o ­

c z ę ły  ś le d z tw o .  W y k a z a ło  o n o , że  s p r a w c a m i o h y a -  

n e g o  z a m a c h u  są  k o m u n iś c i .  W  p o b l iż u  m ie js c a  w y ­

p a d k u  z n a le z io n o  b o w ie m  lo n t  i  l i s t ,  z a p o w ia d a ją c y  

n o w e  z a m a c h y .  P r o w o k a c y jn y  te n  l i s t  z a w ie r a ł  

w k o ń c u  p o g ró ż k ę ,  że  . „ k a p i t a l i ś c i  n a m  n ie  u jd ą ,  

n ie  b r a k u je  n a m  m a te r ja ió w  w y b u c h o w y c h  i  b e n ­

z y n y " .

J a k  s tw ie r d z o n o  m a s z y n a  p ie k ie ln a  u ż y ta  w  za  

m a c h u  b y ła  p o c h o d z e n ia  n ie m ie c k ie g o ,  za ś  b a te r je  

m a r k i  „ O r io n " .  P r z y p u s z c z a ją ,  że  z a m a c h o w c y  n ie  

m o g l i  u c ie c  za  g r a n ic ę ,  p o n ie w a ż  w  d ro d z e  r a d jo -  

w e j  i  te le g r a f ic z n e j  w s z y s tk ie  m ie js c o w o ś c i  p o g r a ­

n ic z n e  z o s ta ły  o  z a m a c h u  n a t j  c n m ia s t  z a w ia d o m io n e

R z ą d  n a  w ia d o m o ś ć  o  z a m a c h u  z w o ła ł  n a d ­

z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie ,  n a  k tó r e m  u c h w a lo n o  n a ­
g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 5 0 .0 0 0  p e n g o  z a  w s k a z a n ie  

s p r a w c ó w  z a m a c h u  o ra z  z a s ta n a w ia n o  s ię  n a d  w p r o ­

w a d z e n ie m  s ą d ó w  d o ra ź n y c h  w  c a ły m  k r a ju .

S y tu a c ja  b o w ie m  n a  W ę g rz e c h  je s t  o d  d łu ż s z e g o  

C zasu b a r d z o  n a p rę ż o n a ,  la k ,  że  n ie je d n o k r o tn ie  

p r z y c h o d z i ło  d o  e k s c e s ó w  u l ic z n y c h  w  B u d a p e s z c ie ,  

a  n a w e t  d o  d e m o lo w a n ia  s k le p ó w  p rz e z  b e z r o b o t ­

n y c h .

Z a m a c n  n a  p o c ią g  b u d a p e s z te ń s k i je s t  je s z c z e  je d ­

n y m  d o w o d e m  w ię c e j ,  że  ż y w io ły  w j  w r o to w e  w  E u ­

r o p ie  n ie  ś p ią  i  że  c z u ją c  z a  s o b ą  m o ż n ą  p o m o c  S o ­

w ie tó w  o ra z  w y z y s k u ją c  n ie z a d o w o le n ie  m a s , p a ­

n u ją c e  w s k u te k  k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o , s t a r a ją  s ię  

a k ta m i  t e r o r u  s ia ć  p o s t ra c h  w  s p o łe c z e ń s tw a c h  

; p r z y g o to w y w a ć  g r u n t  d o  o s ta te c z n e j r o z g r y w k i .

S trzaskane  w agony w  ka tastro fie  p o d  Bi ■ Torbagy. 
(Zdjęcie przestane  drogą radjową).
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GANDHI
PRZYBYŁ do LONDYNU.

W  t y c h  d n ia c h  p r z y b y ł  d o  L o n d y n u  
M a h a tm a  G a n d b i,  a b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  
w  k o n fe r e n c j i  „ O k r ą g łe g o  s to łu “ , k t ó r a  
m a  d o p r o w a d z ić  d o  p o r o z u m ie n ia  p o m ię ­
d z y  I n d ja m i  o A n g l ją .  W y n i k i  t e j  k o n fe ­
r e n c j i  s ą  o c z e k iw a n e  z w ie lk ie m  z a in te r e ­
s o w a n ie m , g d y ż  p r z y p u s z c z a ln ie  p o ło ż ą  
o n e  k r e s  s ta n o w i n ie p o k o ju ,  k t ó r y  w  tn -  
d ja c h  t r w a  o a  k i l l i  u n a s tu  la t ,  i  z  r o u u  n a  
r o k  c o ra z  b a r d z ie j  z a o s trz a  s ię .

O c z y w iś c ie  n a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  
s k u p ia  Bię o k o ło  o s o b y  G a n d n ie g o ,  ja k o  
p r z y w ó d c y  H in d u s ó w  i  p r o r o k a  I n d y j .  —  
G a n d n i  u r o d z i ł  s ię  d n ia  2 -g o  p a ź d z ie r n ik a  
1 8 6 y  r .  w  P o r b a n d a r .  O jc ie c  je g o  b y ł  b o ­
g a ty m  i  w p ły w o w y m  k u p c e m  i  n a le ż a ł 
d o  s e k t y  I a i ,  k t ó r e j  n a jw ię k s z e m  p r z y k a ­
z a n ie m  b y ła  „ A h im z a “ , c z y l i  n ie u ż y w a n ie  
g w a ł t u .  S tu d ja  o d b y w a ł  G a n d h i n a jp r z ó d  
w  A h m e d a b a d  a  p ó ź n ie j  w  L o n d y n ie ,  p o ­
ś w ię c iw s z y  s ię  p r a w u .  W  r .  1 8 9 1  o s ie d l i ł  
s ię  o n  ja k o  a d w o k a t  w  B o m b a ju ,  s z y b k o  
je n d a k  z e r w a ł  z t y m  z a w o d e m  z  p o w o d u  
w y r z u t ó w  s u m ie n ia  i  u d a ł  s ię  d o  P r e to r  j i  
w  p o łu d n io w e j  A f r y c e .  T a m  z n a la z ł  150  
t y s ię c y  s w o ic h  w s p ó łw y z n a w c ó w ,  ż y ją ­
c y c h  w  n a jw ię t s z e ia  u c ie m ię ż e n iu .  P rz e z

w ie d z i n a  t o  G a n d h i z o s ta ł  a r e s z to w a n y  
i  d n ia  1 8  m a r c a  1 9 2 2  r .  s k a z a n y  n a  sześć 
l a t  w ię z ie n ia .  J u ż  je d n a k  w  lu t y m  1 9 2 4  r .  
w y p u s z c z o n o  g o  n a  w o ln o ś ć ,  p o n ie w a ż  
p r z e k o n a n o  s ię , że  G a n d h i  z a  k r a t a m i  je s t  
n ie b e z p ie c z n ie js z y ,  a n iż e l i  n a  w o ln o ś c i .  P o  
ra z  d r u g i  p o w ę d r o w a ł  G a n d h i  d o  w ię z ie ­
n ia  p r z e d  r o k ie m ,  k ie d y  s ta n ą ł  w  o b ro n ie  
b ie d e j lu d n o ś c i,  p r o te s tu ją c e j  p r z e c iw k o  
a n g ie ls k ie m u  m o n o p o lo w i s o ln e m u . J u ż  
w  w ię z ie n iu  ro z p o c z ę ła  je d n a k  A n g l ja  
z G a n d h im  r o k o w a n ia  o  u g o d ę .  P r z y s z ła  
o n a  n ie b a w e m  d o  s k u t k u ,  i  G a n d h i m u s ia ł 
u ż y ć  c a łe g o  s w o je g o  w p ły w u ,  a b y  z o s ta ła  
o n a  p r z y ję t a  p r z e z  H in d u s ó w ,  g d y ż  d a ­
w a ła  im  o n a  b a rd z o  n ik łe  k o n c e s je ,  ż ą d a  • 
ją c  w  z a m ia n  za  t o  z a p rz e s ta n ia  b ie r n e ­
g o  o p o ru .  U z y s k a ł  w ię c  G a n d h i w y p u s z ­
c z e n ie  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  n a  w o m o ś ć , 
z n ie s ie n ie  m o n o p o lu  s o ln e g o , z m n ie js z e n ie  
p o d a tk ó w  i t d .  R ó w n o c z e s n e  A n g l ja  z a w e ­
z w a ła  d o  L o n d y n u  m a h a ra d ż ó w  m d y i-  
s k ic h  i  in n y c h  b o g a c z ó w  d la  o d b y c ia  k o n ­
fe r e n c j i .  G a n d h i o t r z y m a ł  w p r a w d z ie  z a ­
p ro s z e n ie ,  a le  o d m ó w i ł  w  n ie j  u d z ia łu  D o ­
p ie r o  te r a z  z d e c y d o w a ł s ię  je c h a ć .  P r z y ­
ja z d  je g o  d o  E u ro p y  i  L o n d y n u  s ta ł  s ię

G andhi udziela w yw iadu dzienn ikarzom  fia n cn sk im  Spuri & G e n t i l .

V g  6 r y  n a  p r a w o :  G andhi w ysiada z  okrętu  w  M arsylji, aby dalszą drogę odbyć
specja lnym  pociągiem . central News — LomUn

N a  p r a w o :  P rorok In d y j M ahatm a Gandhi. Wide World Photos, Puris!

d w a d z ie ś c ia  l a t  w a łc z y ł  G a n d h i  o  p o p r a ­
w ę  ic h  lo s u  i  d o p ie r o  w  r .  1 9 1 4  u z y s k a ł  
d la  n ic h  p e w n e  k o n c e s je .  B e z p o ś re d n io  
p o te m  p o w r ó c i ł  d o  I n d y j ,  a  k ie d y  w y ­
b u c h ła  w o jn a ,  n o ś w ię c i ł  s ię  p r a c y  s a m a ­
r y t a ń s k ie j .  K ie d y  je d n a k  A n g l ja  n ie  d o ­
t r z y m a ła  o b ie tn ic  d a n y c h  H in d u s o m ,  G a n ­
d h i  w z ią ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  r u c h u  n ie p o ­
d le g ło ś c io w y m  i  w  b a rd z o  s z y b k im  c z a s ie  
w y b i ł  s ię  n a  je g o  c z o ło .  J a k o  p r z y n a le ż n y  
d o  s e k t y  I a i ,  G a n d h i p r z e c iw s ta w i ł  s ię  
w s z e lk ie m u  g w a ł t o w i  w  s to s u n k u  d o  A n ­
g l j i ,  p r o p a g u ją c  t y l k o  b ie r n y  o p ó r ,  t .  zn . 
b o jk o t  to w ,"  ró w  a n g ie ls k ic h ,  n ie p r z y jm o -  
w a n ie  u r z ę d ó w  i  t y t u łó w  a n g ie ls k ic h ,  n ie  
p ła c e n ie  p o d a tk ó w  i t d .  T e  id e e  s w o je  p r o ­
p a g o w a ł  G a n d h i w  p iś m ie  p .  t .  „ M ło d e  I n -  
d je “ . A g i t a c ja  G a n d h ie g o  w y d a ła  s w o je  
o w o c e  K ie d y  w  l is to p a d z ie  1 9 2 1  r .  k s .  
W a l j i  p r z y b y ł  d o  I n d y j ,  w y b u c h ły  p o c z ą t ­
k o w o  r o z r u c h u ,  w  c z a s ie  Zaś o d w ie d z in  je ­
g o  w  K a lk u c ie ,  c a ła  lu d n o ś ć  o p u ś c i ła  
m ia s to ,  a b y  w  te n  s p o s ó b  z a m a n ife s to w a ć  
p r z e c iw k o  o b c e m u  p a n o w a n iu .  W  o d p o -

10

n a jw ię k s z ą  s e n s a c ją  d n i.  G a n d h i b o w ie m  
je s t  le g e n d a rn ą  p o s ta c ią  i  c z ło w ie k ie m ,  
k t ó r y  p r z e w o d z i 3 0 0  m i l jo n o m  L u d z i. P o ­
m im o  s w o je j  o lb r z y m ie j  w ła d z y ,  u g r u n t o ­
w a n e j  t y l k o  n a  a u to r y te c ie  o s o b is ty m ,  
G a n d h i  p r o w a d z i  ż y w o t  p r a w d z iw ie  e w e n  
g e lic z n y .  U b ie r a  s ię  w  p łó tn o  s a m o d z ia ło ­
w e , w ła s n o rę c z n ie  u tk a n e  n a  k o ło w r o t k u .  
Ż y w i  s ię  k o z ie m  m le k ie m ,  r y ż e m  i  ja r z y  
n a m i,  s y p ia  n a  g o łe j  z ie m i,  b a rd z o - c z ę s to  
p o ś c i,  p rz e z  k a ż d y  z a ś  p o n ie d z ia łe k  z a ­
c h o w u je  z u p e łn e  m ilc z e n ie .  D o b ro ć , ,  ła g o -  
łn o ś ć  i  n ie z m ie rn a  p o k o r a  b i je  z  k a ż d e g o  
je g o  s ło w a .  N a w e t  k ie d y  s ę d z ia  a n g ie ls k i  
o d c z y ta ł  m u  w y r o k ,  s k a z u ją c y  g o  n a  d łu ­
g o te r m in o w e  w ię z ie n ie ,  G a n d h i n ie  o m ie ­
s z k a ł p o d z ię k o w a ć  m u  i  w y r a z ić  u z n a n ia  
z a  t a k  b e z s t ro n n y  i  s p r a w ie d l iw y  w y r o k .  
G a n d h i p o m im o , że  s w ó j k r a j  c h c e  p r o w a ­
d z ić  d o  n ie p o d le g ło ś c i,  w z b r a n ia  s ię  p r z e d  
u ż y c ie m  s i ł y  i  p r a g n ie  b y ć  a p o s to łe m  p o ­
k o ju .  T o  w y r a ź n ie  z a z n a c z y ł w  p r z e m ó ­
w ie n iu ,  k t ó r e  w y g ło s i ł  w  d o m u  K w a k r ó w  
p o  p r z y b y c iu  s w o je m  d o  L o n d y n u .
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Zw łoki arcyksięcia Leo- ^ f l ^ g S g w :
polda Salw atora  w ysta-
wionę w św ietlicy K asyna W'jW J m
Oficerskiego w e W iedniu.
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O b o k : A rcyksiężna  Iza - h&>i 7 2 *  ‘
bella zm arła  w  tych  dniach  
w  Budapeszcie. Atlantic.

W  ły c h  In ia c h  z m a r li p ra w ie  j-ó w n o cze śn ie  a rcyks . 
L e o p o lo d  S a lw a to r  w e  W ie d n iu  i  a rc y k s . Iz a b e lla  w  B u ­
dapeszcie .

A rcyks . Iz a b e lla  u ro d z iła  sit; d n  27 lu te g o  1856 r .  ja k o  
c ó rk i:  ks R u d o lfa  C ro y . W  1878 r .  p o ś lu b iła  o n a  a rc y k s . 
F ry d e ry k a , p ó źn ie jsze g o  g e n e ra lis s im u sa  a r m j i  a u s tr ja -  

„c k o -w ę g ie rs k ie j w  czasie  w o jn y .  Z  m a łż e ń s tw a  tego  m ia ła  
s ie d m io ro  d z ie c i, a m ia n o w ic ie  6  c ó re k  i  syn a  A lb re c h ta . 
l*o  ro zpadn i-jc .iu  się A u s lr j i  o s ia d ła  w ra z  z m ężem  p o ­
c z ą tk o w o  w  H is z p a n ji,  a p ó ź n ie j n a  W ę g rze ch , gdzie  
ro zp o c z ę ła  k r o k i,  a b y  s y n o w i s w o je m u  z a p e w n ić  t ro n  
w ę g ie rs k i, o p ie ra ją c  s ię n a  tem , że ro d z in a  C ro y  w y w o d z i 
s ię  z A rp a d ó w . N i is te ty  A lb re c h t p o k rz y ż o w a ł je j  p la n y , 
a lb o w ie m  p o p e łn ił  m e za lia n s  i  z ło ż y ł h o łd  a rcyks , O tto , 
po  d o jś c iu  je g o  d o  p e łn o le tn o ś e i, p rzez  c o  u z n a ł go  za 
g to w ę  H a b sb u rg ó w .

I ’ rz y  ło ż u  u m ie ra ją c e j a rc y k s ię ż n e j z g ro m a d z ili się 
w szyscy  H a b s b u rg o w ie . N ie  o m ie s z k a ł ta k ż e  p rz y b y ć  
b. k r ó l  h is z p a ń s k i A lfo n s  X I I I ,  k tó r y  z H a b sb u rg a m i: je s t 
p o  m a tce  s p o k re w n io n y , je d n a k ż e  p o c ią g , k łó . y m  je c h a ł,  
s p ó ź n i! s ię o 14 m in u t ,  ta k  że b . k r ó l  a rc y k s ię ż n e j ju ż  
ż y w e j  n ie  zas ta ł. O s ta tm e m  życze n ie m  z m a r łe j b y ło , a b y  
p o c h o w a ć  ją  w  k o ś c ie le  k o ro n a c y jn y m  w  B uda peszc ie .

A rc y k s . lz a b c ila  m ie s z k a ła  p rze z  d łu g i czas w P o lsce , 
g a yż  m a łż o n e k  je j  b y ł  w ła ś c ic ie le m  k o m o ry  C ie szyń sk ie j.

P ra w ie  ró w n o c z e ś n ie  z 
a rc y k s . Iz a b e llą  z m a r ł 
a rc y k s . F r y d e r y k  S a lw a ­
t o r  w  je d n y m  ze san a to - 
r jó w  w e  W ie d n iu .  U ro ­
d z i ł  s ię o n  w  1863 ro k u  
w  A ltb u n z ia u . O d  r .  1907 
b y ł  g e n e ra ln y m  in s p e k to ­
rem  a r t y le r j i  a u s tr ja cn O - 
w ę g ie rs k ie j i  z a s łu ż y ł s ię 
b a rd z o  n a  te m  p o lu , re ­
o rg a n iz u ją c  te n  ro d z a j 
b ro n i,  k tó r y  w  d a w n e j 
A u s lr j i  s ta ł b a rd z o  w y s o ­
k o . A u s łr ja  b o w ie m  p o ­
w ie m  p o d o b n ie  ja k  i 
F ra n c ja  b y ła  p rze d 1 w o j­
ną  p rz o d u ją c ą  w  a r ty le ­
r j i .  —  P rz e d e w s z y s tk ie m  
w ie lk ą  zas ługą  a rc y k s ię ­
c ia  b y ło  w p ro w a d z e n ie  
30 5 m o źd z ie rzy ', k tó r y c h  
d ru zg o cą ca  p rzew aga  o- 
k a z a ła  s ię  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  w o jn y ,  z m ie n ia ją c  
w  g r u z y  n a js iln ie js z e  
tw ie rd z e  b e lg ijs k ie .

A rc y k s . L e o p o ld  S a lw a ­
to r  b y ł  z a m iło w a n y m  m y ­
ś liw y m  i  d z ie rż a w ił s ły n ­

n e  re w ir y  ło w ie c k ie  wr K a rp a ta c h  w s c h o d n ic h  w  n a d ­
le ś n ic tw ie  M iz u ń  i  S o ło tw in a , k tó re  o b f i tu ją  w  je le n ie , 
n ie d źw ie d z ie , w i lk i ,  ry s ie  i  w  in n ą  g ru b ą  z w ie rz y n ę . —  
T a m  też w  la sach  k a rp a c k ic h  za s ta ł go k o n ie c  w o jn y .  
A rc y k s ią ż ę  n ic  n ie  w ie d zą c  o p o g ro m ie  a r m j i  a u s tr ia ­
c k ie j  p o lo w a ł sob ie  w  n a jle p sze , g d y  n a g le  d o w ie d z ia ł 
się, że w  W ie d n iu  w y b u c h ła  re w o lu c ja .  W y je c h a ł w ięc  
z G a lic j i  p ra w ie  że o s ta tn im  p o c ią g ie m .

W ła s n o ś c ią  a rc y k s ię c ia  L e o p o ld a  S a lw a to ra  D y l izde - 
b n ik  p o d  K a i w a r  ją ,  gd z ie  z n a jd o w a ła  s ię  s ły n n a  fa b ry k a  
ja rz ę b ia k a . M a ją te k  te n  p o  p rz e w ro c ie  p rze sze d ł w  p o i 
sk ie  ręce.

P o g rze b  a rcyks - L e o p o ld a  z a m ie n ił s ię w e  W ie d n iu  
we w ie lk ą  m a n ife s ta c ję  ż y w io łó w  m o n a rc h  "s tyczn ych . 
W o js k o  w p ra w d z ie  o f ic ja ln ie  u d z ia łu  n ic  b ra ło , u le  n ie ­
o f ic ja ln ie  z ja w i ło  s ię  w  p e łn y m  k o m p le c ie

TUsauieme kawą w- CBxąząliL
N a jw ię k s z y m  p r o d u c e n te m  k a w y  n a  ś w ie c ie  je s l  

B r a z y l ja .  N a  o g ó ln ą  b o w ie m  i lo ś ć  1 ,3 60  m i l jo n ó w  
k i lo g r a m ó w  k a w y  w y p r o d u k o w a n e j  w  19 2 6  r . ,  w y ­
pa d a  n a  te n  k r a j  847  m i l jo n ó w  k g . —  N a  d r u g ie m  
m ie js c u  s to i  C o lu m b ia  (1 2 0  m i l jo n ó w  k g . j ,  p o le m  In -  
d je  H o le n d e r s k ie  (7 0  m i l jo n ó w  k g . ) ,  A r a b ja  zaś d o  
p ie r c  n a  c z te r n a s te r r  (1 0  m i l jo n ó w  k g . ) .  —  N ie s te ty  
z w r o s t  p r o d u k c j i  k a w y  n ie  id z ie  w  p a rz e  z k o n s u m -  
c ją ,  k t ó r a  z m n ie js z a  s ię . S ta n  te n  o d b i ł  s ię  k a ta s t r o ­
fa ln ie  n a  f in a n s a c h ' B r a z y l j i ,  k t ó r a  g łó w n ie  s w ó j  d o ­
c h ó d  c z e rp ie  z u p r a w y  k a w y .  A b y  ce n ę  te g o  a r t y  
k u łu  u t r z y m a ć  n a  p o z io m ie  o p ła c a ln y m ,  r z ą d  b r a z y ­
l i j s k i  c h w y c i ł  s ię  r a d y k a ln y c h  ś r o d k ó w ,  a  m ia n o w i ­
c ie  p o s ta n o w i ł  n a d w y ż k ę  p r o d u k c j i  p o p ro s tu  z a to p ić  
w  m o r z u .  Z a m ia r  te n  z o s ta ł w y k o n a n y  i  o L e c n ie  n ie ­
m a l c o d z ie n n ie  p o r t y  b r a z y l i j s k ie  o p u s z c z a ją  c ię ż k o  
w y ła d o w a n e  s ta t k i ,  k tó r e  z a t r z y m u ją  s ię  n a  p e łn e m  
m o iz u  i  w iz u c a ją  d o  w o d y  w o r k i  z k a w ą ,  p o c z e m  
p u s te  w r a c a ją  d o  k r a ju .

S ta ty s ty k a  w y k a z u je  n a jw ię k s z e  s p o ż y c ie  k a w y  
w  D a n j i ,  g d z ie  w y n o s i  o n o  6 .8  k g . n a  g ło w ę ,  w e  
F r a n c j i  3 .8  k g ., w  A u s t r j i  1 k g . ,  w  A n g l j i  t y l k o  
0 .3 5  k g .

P rzy  asyście w ojskow ej za ładow ano na okrę ty  w  B ra zy lji se tk i tysięcy w orków  z  kaw ą, 
przeznaczonych  na zatopienie. scheri, B ir łin ,

w a ł  s ię  k r ó l  a u to m o b i lo w y  F o r d ,  k t d r 3 m u  s u p re m a ­
c ja  A n g l j i  n a  p o lu  k a u c z u k u  b a rd z o  d o k u c z a ła .  —  
F o r d  b y ł  te d y  c ic h y m  w s p ó ln ik ie m  p r z e d s ię b io r s tw  
k a u c z u k o w y c h  F ir e s to n a  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  g e n ja l-  
n y  E d is o n  p r a c o w a ł n a d  s tw o r z e n ie m  s z tu c z n e g o  
k a u c z u k u  i p o d o b n o  b y ł  ju ż  n a  a ro a z e  d o  te g o  w y ­
n a la z k u .  N ie s te ty  n a g ła  c h o ro b a  i  s ta r c z y  w ie k  p o  
k r z y ż o w a ły  je g o  p la n y  W  re z u lta c o e  je d n a k  a n i F i -  
re s to n e , a n i  te ż  F o r d  n ie  z ła m a l i  A n g l j i  n a  p o lu  
k a u c z u k u .  P r z e d s ię b io r s tw a  ic h  p r z y n io s ły  o lb r z y m i  
d e f ic y t  i  z a ła m a ły  s ię  w s k u te k  p a n u ją c e g o  o b e c n ie  
k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o .

DWA ZGONY 
W RODZINIE HADSffliRGOW.

M ech an izm  z e g a rk a  C Y M A  je s t  sk o n stru o w a n y  z d o k ład ­
n o śc ią  J/4 s e tn e j m ilim etra. P r e c y z ja  d o ty ch c z a s  n ieb yw ała  497

M i l j a r d e r  F r e s t o n e  

przybył do Europy.
W  ty c h  d n ia c h  p r z y b y ł  d o  E u r o p y  a m e r y k a ń s k i  

k r ó l  g u m o w y  H a r v e y  F ir e s ło n e ,  n a le ż ą c y  d o  n a jb o ­
g a ts z y c h  lu d z i  n a  ś w ie c ie  i  z w a n y  k r ó le m  g u m o w y m . 
D o  o lb r z y m ie g o  te g o  m a ją t k u  d o s z e d ł o n  b e z  g ro s z a  
w k ie s z e n i,  z a w d z ię c z a ją c  w s z y s tk ie  s w o je  s u k c e s y  
w y łą c z n ie  w ła s n e j  p r a c y ,  z a p o b ie g l iw o ś c i,  n o  i  s z c z ę ­
ś c iu .  U r o d z i ł  s ię  o n  w  1 8 6 8  r .  w  O h io  i  u k o ń c z y w s z y  
s z k o łę  h a n d lo w ą  z o s ta ł b u c h a t le r e m , W  1 8 9 6  r .  je s t  
p re z e s e m  f a b r y k i  w y r o b ó w  g u m o w y c h ,  zaś  w  19 00  r .  
o r g a n iz u je  w ła s n ą  w y tw ó r n ię  p n e u m a ty k ó w  a n to n io  
b i lo w y c h ,  z a t r u d n ia ją c  p o c z ą tk o w o  17 -c ie  o s ó b . —  
W  1 9 2 0  r .  l ic z b a  p r a c o w n ik ó w  F ir e s to n a  w y n o s i 
1 9 .6 0 0  o s ó b . W  c z a s ie  w o jn y  je s t  o n  c z ło n k ie m  O h io  
C o u n c i l  o f  d e fe n c e  i  p re z y d e n te m  z je d n o c z e n ia  f a ­
b r y k a n tó w  g u m  S t. Z je d n .

N a jg r o ź n ie js z y m  k o n k u r e n te m  F 'ire s to n a  b y ła  A n -  
g l ja ,  k tó r a  w  r ę k u  s w o im  z m o n o p o l iz o w a ła  h a n d e l

K ról gum ow y m iljarder Firestone czeka n a ...  taksów kę  
w  Berlinie.

k a u c z u k ie m  i  d y k to w a ła  d o w o ln e  c e n y  n a  te n  a r t y  
k u l ,  b ę d ą c y  p o d s ta w o w y m  s u r o w o  m  d o  f a b r y k a c j i  
g u m y .  F ire s to n e  p o s ta n a w ia  u w o ln ić  s ię  o d  t e j  k o n ­
k u r e n c j i  i  z k a p it a łe m  8 0 0  m i l jo n ó w  z ło ty c h  p r z y  
s tę p u je  d o  z a ło ż e n ia  p la n t a c j i  k a u c z u k u  z a r ó w n o  
w  A m e ry c e , j a k  w  A f r y c e .  P rz e d e w s z y s tk ie m  z a ­
w ie r a  o n  z r e p u b l ik ą  m u r z y ń s k ą  L ib e r ia  k o n t r a k t ,  
n a  m o c y  k tó r e g o  o b e jm u je  w  d z ie r ż a w ę  n i i l j o n  
a k r ó w  z ie m i i  s a d z i n a  l ie j  6  m i l j o n ó w  s z c z e p k ó w  
d r z e w a  g u m o w e g o . W  19 28  r .  j u ż  3 0  0 0 0  a k r ó w  b y ło  
p r z y g o to w a n y c h  p o d  k u l ir ę ,  z a t r u d n ia ją c  1 0 .0 0 0  
m u r z y n ó w  R ó w n o c z e ś n ie  F’ ire s to n e  b u d u je  w  L i b e r j i  
d r o g i  i  c a łe  o s a d y  W  1 9 2 8  r .  z a k ła d a  o n  fa b r y k ę  
w y r o b ó w  g u m o w y c h  w  B r e n t f o r l  p o d  L o n d y n e m ,  
d a ją c  p r z e z  to  d o  z ro z u m ie n ia ,  że  c h c e  z w a lc z a ć  A n -  
g l ję  w  j e j  w ła s n y m  d o m u .

P la n a r n i F 'ire s to n a  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a in te re s o



T y m c z a s e m  id z ie  p o ls k a ,  z ło ta  je s ie ń ,  I  je ś l i  n ie  m o ­
ż e m y  s ię  k ą p a ć  w  je s ie n n e m  s ło ń c u  R iw ie r y  w ś r ó d  o r -  
g j i  b a r w  i  z a p a c h ó w  —  je ś l i  m ie s z k a m y  D o d  b le d s z e m , 
p ó łn o c n e in  n ie b e m  i  n ie  n a  w s i le c z  w  m ie ś c ie ,  z n a jd ź -  
m y ż  i  t u  c z a r  w r z e ś n ia ! G d z ie ż  g o  s z u k a ć ?  N ie  w s z y s c y  
w ie d z ą ,  że  w  s a m y m  ś r o d k u  m ia s ta ,  n a  r y n k u  k r a k o w ­
s k im .

R y n e k  te n  w  d z ie ń  ta r g o w y ,  d a je  n a m  n ie p rz e b ra n e  
m n ó s tw o  w ra ż e ń  e s te ty c z n y c h .  T u  r o z ło ż y ły  s ię  s t r a ­
g a n y  z o w o c e m , a  w ię c  g r u s z k i  z ie lo n o -z ło te  z m a łą  
p la m ą  r u m ie ń c a ,  o  m ię k k ie j  s k ó rz e , k r y ją c e j  f o n ta n n y  
s o k u ,  a  w ię c  g r u s z e c z k i z c h ło p s k ie g o  o b e jś c ia ,  tw a r d e  
i  ję d r n e ,  j a k  ł y d k i  d z ie w u c h  -—  d a le j  j a b łk a  o lb r z y m ie  
k w a ś n e  j a k  b u r a k i  i  z ie lo n e  ja b ł k a  m a te w e .  K o s z e  i  s to ­
s y  ś l iw  w a b ią  o c z y  i  u s ta :  ja s n e ,  z a p y lo n e ,  o m s z a łe  w ę ­
g ie r k i  i  c ie m n e , c z e r w o n a w e  d o ra n c je ,  p rz e ź ro c z y s te  
n ie m a l,  p o d  ś w ia t ło  m ig a ją  ż ó ł tą  p e s tk ą ,  j a k  m a le ń k ie m ,  
r u c h l iw e m  s ło ń c e m .

F io le to w e  g r u s z k i ,  s e le d y n o w e  r e n k lo d y ,  d e re ń  c z e r ­
w o n y  j a k  w iś n ie ,  s z k la n e  s te r t y  w in o g r o n ,  p o m id o r y  
r d z a w e  —  z d a le k a  w ib r u ją  s to ły  im p r e s jo n is t y c z n ą  p o l i -  
c h r o m ją  i  są  t a k  p ię k n e ,  t a k  ży«ve , ta k  b u jn e ,  że  c h c ia ­
ło b y  s ię  n a  n ie  p a t r z e ć  w ie c z n ie .

S z u k a jm y  d a le j  —  c z e g o  tu  n ie m a ?  T a m  g d z ie  n a j ­
w ię c e j  lu d z i ,  le ż ą  w  k o s z y k a c h  g r z y b y  ś w ie ż o  w y r w a n e  
z z ie m i i  p a c h n ą ,  j a k  c a ły  la s . W s z y s tk ie  r o d z a je :  
t w a r d e  ry d z e ,  m ię k k ie  „ m a ś la c k i " ,  ję d r n e  p r a w d z iw e ,  
ż y la s te ,  c h u d e r la w e  k o ź la k i . . .  N ie k tó r e  p a c h n ą  w y r a ź n ie  
z b u tw ie l in ą ,  m c h e m ,  m o k r y m ,  o d le g ły m  z a g a je m . J a k a ś  
p a n i  k u p u je  c o  n a js ta rs z e ,  n a jw ię k s z e  i  n a jb a r d z ie j  
z b u tw ia łe ,  ? D la  m ę ż a . „ A  n o  ta k ,  n ie  b y ł  b ie d a k  n i

r  DARY JESIEN I, j

N a placu Szczepańsk im  p ię trzą  się  cale s to sy  przeróżnych  ja r zy n . K onsum cja  ich w zm ogła  
s ię  w  ostatnich czasach bardzo, bo w eyeterjan izm  je s t  teraz m odny.

N ie s p o d z ia n ie  p o g o d n y m  d n ie m  z a ­
k o ń c z y ło  s ię  k a le n d a r z o w e  la to .  J e s ie ń ...  
A le  je s ie ń  w ta r g n ę ła  ju ż  d a w n ie j ,  w y b ie ­
l i ł a  ro s ą  m o d re  j a k  le n ,  n ie b o  s ie r p n io ­
w e , p o to k a m i d e s z c z u  b i ła  w  n ie  t a k  s i l  
n ie ,  a ż  le c ia ły  p a ź d z ie rz e ., .  J u ż  w c z e ś n ie j 
p r z y s z ła  d o  o g ro d ó w ,  z a s tu k a ła  le k k o  
p a lc e m  w  ró ż e  i  z g a s iła  ic h  z a p a c h , p o ­
w y r y w a ła  s ło n e c z n ik o m  z ło te  rz ę » y  i  
p r z y c ie m n i ła  im  ź re n ic e . . .  —  P rz e p ę d z i 
ła  w s z y s tk ie  le tn ie  k w ia t y  z r a b a tó w .  —  
T y le  t y c h  k w ia t ó w  p rz e s z ło  p r z e d  n a s z e - 
m i  o c z a m i o d  w c z e s n e j w io s n y ,  o d  ś n ie -  
ż y c z e k , t y c h  p ła t k ó w  c u k r z o n e g o  ś n ie g u , 
o d  k o n w a i i j  i  f i o ł k ó w  d o  k w ie c ia  p ó ź n e ­
g o  m a ja .  b z ó w  i  p e o n j i  aż  l ip ie c  p r z y ­
n ió s ł  ró ż e  i  ja ś m in y ,  g o rą c e , tę tn ią c e  
c u d o w n y m  z a p a c h e m  —  s p e łn io n e  z a ­
p o w ie d z i  la ta .  C a ła  b u jn o ś ć  i  n ie p o h a ­
m o w a n e  ż y c ie ,  m ło d o ś ć  i  ż a r  m i ło ś c i

w c ie l i ł y  s ię  w  c z e rw o n e  ró ż e  —  m is t y ­
c y z m  c ie le s n e j u r o d y  r o z p a l i !  s ię  b ia ło  
w  s t r z e l is t y c h  l i l j a c h .

P r z e m k n ę ły ,  p r z e m in ę ły  —  m e m a  ic h .  
J u ż  ż ó łk n ą  d r z e w a  J u ż  s r e b r n y m  w ę ż e m  
w i je  s ię  w  p o w ie t r z u  n ić  b ia łe g o  la ta .  —  
P rz y s z ła  je s ie ń  ze  s w y m  o r s z a k ie m  i  z a ­
r o i ł y  s ię  k lo m b y  o d  a s t r ó w  s iw y c h  i  f i o ­
le to w y c h ,  c h ło d n y c h ,  z m ę c z o n y c h , m ó w ią ­
c y c h  o  s m u tk u ,  c h o ć  s ię  n ie d a w n o  u r o  
d z i ły .  N a  k r z a k a c h  z a k w i t ł y  c ię ż k ie  k u le  
g ie o r g iń ,  a k o lo r o w e  c y n je  ś m ie ją  s ię  d o  
n a s  d z iw n ie  s m u tn o . . .  K w ia t y  je s ie n i  n ie  
p a c h n ą  rn o c n o . M a ją  l e k k i ,  s u b te ln y ,  
p r z y t łu m io n y  z a p a c h  z ie m i i  łe z  i  c h ło d u .  
M im o  ż y w o ś c i b a r w ,  p a c h n ą  c m e n ta r z e m , 
o d e jś c ie m , b o le s n e m  r o z s ta n ie m . . .  Są o -  
s ta l t i ie .  J u ż  w c z o r a j  z a k w i t ł y  c h r y z a n te ­
m y . . .  P o te m , z o b a c z y m y  ju ż  t y lk o  k w ia ­
t y  c ie p la r n ia n e ,  za  s z y b ą  k w ia c ia r n i . . .
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g d z ie  n a  u r lo p ie ,  c ię ż k ie  c z a s y , n ie c h  s ię  c h o c ia ż  g rz y  
b o m  p r z y j r z y ,  p o m y ś l i ,  że  je s t  n a  w s i. . .  (P rz y  o d r o b in ie  
fa n ta z j i™ )

A  te ra z , je s te m  w  s a m y m  ś r o d k u  k w ia tó w .  N ie  w i ­
d z ia ła m  je s z c z e  ta k ie g o  r o z w y d r z e n ia  k o lo r ó w !  A s t r y  
są  c ie m n e  ja k  b a rs z c z , g ie o r g in ie  z ło te  i  p iw n e ,  lw ie  
p y s z c z k i b ia ło - ż ó ł te ,  c y t r y n o w e  i  c z e rw o n o s m o lis te .  A  c o  
za k s z ta ł t y !  —  n a jś m ie ls z e ,  fa n ta s ty c z n e  t o r m y  w ią ż ą  
się w  b a je c z n y ,  je s ie n n y  o r n a m e n t .  A s t r y  o  w io t k ic h  
k o r o n a c h  —  z a ra z  z e rw ą  s ię  i  p o f r u n ą ,  j a k  w ie lk ie ,  
b ia łe  m o ty le  K a p u s tm k i.  Ś w ie ż e  n ie ś m ie r t e ln ik i  z w i ja ją  
s ię  w  łu s k i ,  j a k  s z y s z k i b o g a te ,  ró ż o w e  i  ż ó łte ,  w e  
w s z y s tk ic h  o d c ie n ia c h ,  z  s e rc e m  m ię k k ie m ,  j a k  a k a s m i-  
tn a  p o d u s z k a  d o  s z p i le k .  G ie o r g in je  r o z w ic h r z o n e  j a k  
p u d le , te  b ia ło z ło te  ja ś n ie js z e  o  s z e r o k ic h  b rz e g a c h , 
a  ‘ e z w in ię te  w  s t r ą k i ,  to  g w ia z d y ,  k t ó r e  s p a d ły  z n ie  
b?> w  s ie r p n iu ,  ró ż o w e ,  ja s n e , w p r o s t  n ie m a te r ja ln e ,  
b ły s z c z ą c e  g w ia z d y ',  k t ó r y m  w i a t r  p o p lą ta ł  w ło s y . . .

ś w ia t  ja r z y n  n a  p la c u  S z c z e p a ń s k im  je s t  t a k  w ie l ­
k i ,  j a k  g d y b y  z e b ra ł s ię  tu  p lo n  o g ro d ó w  w a r z y w ­
n y c h  z c a łe j  P o ls k i .  S to s y  m a r c h w i ,  p ie t r u s z k i ,  k a la ­

r e p y  i  k a la f jo r ó w  p ię t r z ą  
s ię  n a  s t ra g a n a c h ,  a  o ta c z a  
je  r ó j  K a ś  i  M a ry ś ,  t r a j k o ­
c z ą c y c h  w e s o ło  ze so b ą .

P r z y  w o z a c h  z k a p u s tą
s to ją  c h ło p i ,  w y p a t r u ją c  
k u p u ją c y c h .

J u ż  na o d c h o d n e m  w z r o k  
in ó j  p a d a  n a  s t ra g a n  z n a - 
c h o r k i  i  n a  n a jr o z m a its z e  
z io ła  i  l e k i  lu d o w e .  J e s t 
w ię c  ta m  i  k o r z e ń  t a t a r a ­
k u ,  r o z c h o d n ik u  i  m ię t y ,  
k a l in a  i  k o r a lo w e  b u k ie ty ' 
ja r z ę b in ,  je s t  z ie le  n a  b u j -  

" ld |r . n e  w ło s y  i  in n e  n a  ła m a n ie  
r . .  w  k r z y ż a c h  i  to  n a  j d z iw -

j  n ie js z e  i  n a jb a r d z ie j  p o s z u -
3  k iw a n e  n a  w z a je m n o ś ć  k o -  

J  c h a n k a .  S ta ra  z n a c h o r k a  
(•<-  T  ”'-, z g a d u je  m o je  m y ś l i .  J e j

’ c h u d e , z g r z y b ia łe  rę c e  s z u -
k a j ą  d la  m n ie  lu b c z y k u  

^  ,  Z a c is k a m  w  p a lc a c h  t a je m ­
n e , r d z a w e  z ie le . M i ło s n y ' 
d a r  je s ie n n y .
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N a  p  r a w o i  Chtop z  oko­
lic M yślenic, zachęcający do 
kupna  g izybów .

s s w e r

W ? :-

Z  przy jem nośc ią  spo­
czyw a oko  na ow o­
cach. Szczególn ie  so­
czyste w inogrona wa­
bią k u  sobie.

N a  l e w o :  Ł a tw ie j 
d zis ia j sprzeda», g rzy ­
by, ja g o d y  lub orze­
chy  ja k  zboże  lub  
ziem niaki. To też całe 
w sie  w ychodźą  na 
grzyb y , aby p o tem  
spieniężyć je  w  mieście 
i  zd o b yć  grosz na sól. 
Bieaa bow iem  na  w si 
je s t  ogrom na. Foto 
g ra fja  p r z e d s t a w i a  
dw ie  w ieśniaczki, k tó  
re p i  z y s z ły  na R ynek  
kra ko w sk i z  g rzyb a ­
m i  i  ow ocam

N a  p r a w o :  Jesteśm y  
w pe łn i sezonu  astrów. Róż- 
nobc rw nete  kw ia ty  n ie  pach ­
ną w praw dzie  ta k  m ile, ale  
p y szn ie  p rezen tu ją  się  we 
flakonach .
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^  d z i e d z i n y  i c t A n i h ?  i  w y n a l a z k ó w .  N a p i s a ł  B R U N O  W I N A  W E R .

TEATR PRZYSZŁOŚCI.

N A JW IĘK SZ Y  W  P O L S C E  
DOW W Y S Y Ł K O W Y  A P A -  
R A TÓ W  I P R Z Y B O R Ó W  

F O T O G R A F IC Z N Y C H

FO T O&zm
dostarcza na dogodnych warunkach 
s p ł a t  r a t a l n y c h  apara ty :

A fiFA , IKON, KA BE, KODAK, LEITZ 
Dr NABEL, VOIBTLXNPER, ZEISS
i inne oraz l o r n e tk i .  Ceny kata!o-

K A 2  ' M I E D Z  6 0  E G E R  

P  J Z N A  J  1

we — b a z  d o l ic z e n ia  o d s o to k  
z  ty tu łu  u lg  k r e d y to w y c h .

U A . * *  < W U D N l X  T O

O b s z a r n c  k a t-  lo g i  (232 str.) za na­
desłaniem SO gr zna^zk-ch poczto­

wych n koszta przesyłki. 498g

Przesyłanie obrazów  na odległość poczyn iło  ju ż  tak ie  postępy, t e  obecnie m o in a  j u t  fo to g ra f j e  p odaw ać  zapof&ocą 
radja, naw et z aeroplanu. Zdjęcie przedstaw ia  aparaturę nadaw czą do przesy łan ia  obrazów  na je d n y m  z  aeroplanów

niem ieckich Atlantic

N ow ow ynaleziony, przenośny  apara t do nagryw an ia  f i l ­
m ów  dźw iękow ych  A para tura  taka  ko sz tu je  ktX> fu n tó w  
szterlingów . Keyatone -  I ondon.

k o  o J  r o g a tk i  d o  r o g a tk i  i  n i e  i s t n i a ł y  d la  99  p ro ­
c e n t o b y w a te l i  —  m oże na jle D S zych  —  d z is ie js z e g o  
ś w ia ta . .

I  d o p ie ro  k i lk ?  la t  te m u  s ta ło  s ię  c o ś  w  d z ii ia z in ie  
sz tuk  1 —  d z ię k i in ż y n ie ro m  i  p o m y s ło w y m  y y n a la z c o m . 
R a d jo !  F a le  e le k t ry c z n e  z w ią z a ły  n a w e t o k r ę ty  la  da ­
le k ic h  o ce a n a c h  ze s ta c ja m i ra d a w c z " m i na i ły r a  lą ­
d z ie . Z a czę to  ro z s y ła ć  —  p rz e -  e te r  —  p io s e n k i,  m o r« ln  
g i,  m e lo d e k la m a c je , s c ° " k i ,  d ia lo g i.  Tuż w  r o k u  1929 
p r o g r a r  s ta c ji  lo n d y ń s k ie j  c z y  a m e ry k a ń s k ie j b ie g ł do 
A u s t r u l j i ,  do  A f r y k i  p o łu d n io w e j,  ch w y  ta n o  g o , w z m a c -

F a la  g ro ź ..e g o  k r y z y s u  g o s p o d a rcze g o  u d e rz y i?  m o cn o  
o m u ry  p a ła c ó w  s z tu k i i  te ra z  p o w s ta ł d o p ie ro  rw e te s  
n a jw ię k s z y :  00 oę uz ie  z te a tra m i r' C o  m a ją  p o czą ć  w  dz: 
s ie js z y m  zam ęc ie  n ie s z c z ę ś liw e  m u z y ?  G d z ie  s ię  m a ją  
s c h ro n ić  i  p rz y  tu l ić  b ie d n e  T a i je  i  M e lp o m e n y  w  epoce , 
k tó r a  w y p u ś c i ła  n a  ś w ia t  t r z y s ta  m il jo n ó w  k o n i  m e cha  
n ic z n y c h ?  C zy ro zp ę d zo n e  a u ta , p rz e ra ź liw e  c y re n y  o k rę ­
to w e , o ś le p ia ją c e  r e f le k to r y  n ie  z a b iją  le k k ie j ,  i  m g ie ł 
u tk a n e j T e rp s y c h o ry ?  A ió w ią e  p ro ś c ie j:  co  m a  s ię  s ta ć  
ze s z tu k ą  w id o w is k o w ą  w  d o b ie  m a szyn , a u to m a tó w , 
w a rc z ą c y c h  m o to ró w ?

R o z m y ś la łe m  nad  tą  k w e s t ją  ju ż  d a w n ie j.  R a zu  p e w n e ­
g o  —  p rz e d  la t y  —  o trz y m a łe m  l is t  od  J ó z e fa  C o n ra d a  
K o rz e n io w s k ie g o . N a jw ię k s z y  e p ik  n a s z y c h  cza só w  p rz e ­
r o b i ł  je d n ą  ze s w y c h  p o w ie ś c i n a  scenę, a le n a  p ró b y  do  
te a t ru  n ie  p o sze d ł, c a ły  ó w  h a rm id e r  o k r o p n y ,  z w ią z a n y  
z p rz e d s ta w ie n ie m , z „ p re m je rą 11 ra z ił  g o  i  n a p e łn ia ł 
z d u m ie n ie m ... ( k y ż  m o ż n a  s i^  d z iw ić ?  T e a t r  is tn ia ł  w te ­
d y  w / łą c z n ie  d la  s z c z u ró w  lą d o w y c h , d la  m ie s z k a ń c ó w  
m ia s t, T y s ią c e  ż e g la rz y  n a  m o rz a c h , ty s ią c e  lu d z i n a  w y ­
sp a ch  d a le k ic h , k ro c ie  p o d ró ż n ik ó w  w  k ia ja c h  e g z o ty c z ­
n y c h  n ie  w ie d z ia ło  i n ie  s ły s z a ło  o n a s z y c h  z n ik o m y c h  
t r iu m fa c h  e s tra d o w y c h  i su k c e s a c h  w  ś w ie t le  la m p . M o ­
g ła  d o trz e ć  d o  n ic h  k s ią ż k a , d o b ra  re p ro d u k c ja  o b ra zu , 
a ie  w s z y s tk ie  s ła w n e  „g w o ź d z ie  s e z o n u " zn a n e  b y ły  t y l -

n ia n o , p o d a w a n o  d a le j —  o b ie g a ł a u lę  z .e m ską , t r a f ia ł  
d o  n a jd a ls z y c h  z a k ą tk ó w . D z ie l i .y  k o m a n d o r  B y r d  m ia ł 
a n te n y  p o d  b ie g u n e m  p o łu u n io w y m  i  s ły s z a ł a k to ró w  
n o w o jo rs k ic n  n a a  Z a to k ą  W ie lo r y o ią  i  p u u  W ia lk ie m  
p rz ja m u T z e tp  io d o w e m . Ż y w e  s ło w o  z d o b y ło  ś w ia t.

W  o w y m  czas ie  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  b y ło  iuż  
o k o ło  fe m il jo n ó w  o d b io rn ik ó w  ra d jo w y c h ,  ilo ś ć  ra d jo  
s łu c h a c z y  u ro s ła  d o  30 m il jo n ó w , a  s ta ty s ty k a  w y k a z y ­
w a ła - że lu d n o ś ć  o lb rz y m ie g o  k r a ju  w y d a m  d z ie n n ie  p rze  
sz ło  d w a  m i l j o n y  d o la ró w  n a  g ło ś n ik i ,  la m p k i,  
a p a ra ty .

Z w a ż m y , że i  p o czc iw e , tro c h ę  d a w n ie js z o  k a b le  te le ­
fo n ic z n e  n ie  u s tę p u ją  z p la c u  i  w a lc z ą  b o h a te rs k o  o p ie r ­
w s z e ń s tw o  z n o w o cze sn e m i a n te n a m i. I  z n ó w  ro c z n ik i  
s ta ty s ty c z n e  p o d a ją  tu  c y f r y  c ie k a w e . 32  m i l jo n y  ab o ­
n e n tó w  te le fo n ic z n y c h , ro z rz u c o n y c h  p o  c a ły m  ś w ie c ie , 
m oże  ju ż  d z iś  ro z m a w ia ć  z sob ą  —  c z ę śc io w o  p rz e z  k a ­
b le , c z ę ś c io w o  —  n a d  o ce a n a m i —  za  p o ś re d n ic tw e m  
w ie lk ic h  s ta c y j ra d jo w y c n  w  H a lto n ,  R u g b y , R o c k y  
F o in t .  A u s t r a l i jc z y k  w  S /d n e y u  z d e jm u jb  b łU i-h a ^ k ę  
1 p ro s i n a  „ s ta c j i  m ię d z y k o n ty n e n ta ln e j"  o p o łą c z e n ie  
z N o w y n  J o rk ie m , B ue«os A ire s ,  m o że  k a ż d e j " h w i l i  
p o g a w ę d z ić  z J a w ą . M a lu c z k o  —  a w s z y s c y  —  o d  b ie ­
g u n a  d o  b ie g u n a  —  b e d z ie m y  z soba p o łą c z e n i e le k ­
try c z n ie .

O c z y w iś c ie  w y n a la z c y  w s z y s tk ic h  k r a jó w  o d d a w n a  
z w ró c i l i  u w a g ę  n a  te  d z ie s ią tk i m i l jo n ó w  lu d z i,  p o w ią z a ­
n y c h  k a b la m  fa la m i ra d jo w e m i.  P a trz ą  n a  n ic h  z o sko  
m ą C i a b o n e n c i i  ra d jo s łu c h a c z e  u m ie ją  s ię  ju ż  p rz e c ie r  
o b c h o d z ić  z o d b io rn ik a m i i  a u to m a ta m i —  d la c z e s  m ie ­
l ib y  p o p rz e s ta w a ć  n a  w ra ż e n ia c h  d ź w ię k o w y c h ?  T e c h ­
n ik a  d z is ie js z a  m oże  im  n ie t j  lk o  „ s łu c h o w is k o " ,  t le  
i  „ w id o w is k o "  p rz e s ła ć  p rze z  e te r  a lb o  p rze z  k a b e l d o  
d o m u !

T o w a rz y s tw o  te le fo n ó w  B e lla  w  A m e ry c e  o p in c e i tło  
ja lr iś  a p a .a t  d z ię k i k tó r e m u  a b o n e n t będz e n ie ty lk o  
s ły s z a ł,  u le  i  w  i  d  z i  a ł  o w eg o  ro zm ó w cę . R a d jo s ta o jo  
a n g ie ls k ie  s ta ra ją  s ię  u d o s k o n a lić  s y s t tm y  J . L .  B a ird a , 
łć  N ie m c z e c h  p ra c u je  o d  la t  k i l k u  M ih a d y  1 p rz e s y ła  
o b ra z y  k in o w e  bez d r u tu ,  n a  g r z b ie ta c h  n ie w id z m ln y c h  
la .  e le k t r y c z n y c n .  W e  t r a n c j i  re d u k c je  p is m  o tr z y m u ją  
z d ję c ia  z L o n d y n u  —  te le g ra f ic z n ie ,  s y s te m e m  B e r l in a

J e ż e li c h o d z i o zasadę, te le w iz ja  ju ż  je s t  z a g a d n ie n ie m  
ro z w ią z a n e m . D o b r o t l iw a  f iz y k a  o f ia r n w t ia  s p i ytn y m  
w y n a la z c o m  p rz y rz ą d ,  z w a n y  „ k o m ó r k ą  fo to e le h t iy c z -  
n ą “ . Is tn ie je  ta k a  c z u ła  r u r k a  p ró ż n io w a , k tó r a  p o d  w p ły ­
w e m  fa l  ś w ie t ln y c h  w y rz u c a  e le k t re u y ; ri a g u je  p rą d e m  
n a  n a js l tuszą  z m ia n ę  w  o ś w ie t le n iu .  T o  „e le k t r y c z n e  o k „ ‘‘ 
je s t  n a jw a ż n ie  is z y m  o rg a n e m  w s z y s tk ic h  te le w iz o ró w  
d z is ie js z y c h . W y n a la z c y  —  B a ird ,  J e n k in s ,  A lc - .a n d c .-  
son  -  d z ie lą  „ o b je k t "  na p u n k ty ,  k a ż d y  t a k i  p u n ) . ś w  
c ą c y  zam  ie n ia ją  n a  s ła b s z y  a lb o  m o c u .e js z y  p ra d  i  ’ : a 
d o m o ść  o n im  p rz e s y ła ją  o d b io rc y  po  d ru c ie , a lb o  ta la m i 
ra d jo  w e m i, p rze z  „ e te r " .

N ie s te ty ,  je d e n  ze s p r y tn ie js z y c h  te o re ty k ó w  w y l ic z y ł ,  
że trz e b a  p rz e s ła ć  aż  s z e s n a ś c i e  m i l j o n ó w  
im p u ls ó w  n a  s e k u n d ę , b y  ,.a  e k ra n ie  20 ><3ł' m . z ‘ b a czyć  
w y ra ź n ie  ż y w ą  tw a r z  a k to ra  scen  i  m e cz  b o k s e rs k i,  t łu m  
n a  w y ś c ig a c h . T a m , g u z ie  "z a s  „ e k s p o z y c j i "  n ie  g r a  r o l i ,  
te le w iz o r  d z ia ła  ju ż  Iz is ia j .  N a d a w a n o  w ie c  ze s ta c y j 
a m e ry k a ń s k ic h  o d b ro rco m  p o d o b iz n y  w y b itn ie js z y c h  pre  
le g e n tó w , fo to g ra f je  w a ż n ie js z y c h  zu a rze n , p rz e s y ła n o  
lo tn ik o m  i  k a p ita n o m  o k rę tó w  m a p k i m e tp o ro io j ’n < , 
r e d a k c jo m  p is m  ra d jo  - w id o k ó w k i  —  z d ję c ia  z o k o lic ,  
d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  p o w o d z i,  a lb o  z n is z c z o n y c h  p rz e -  t o r ­
n a d o . W  ;e d n j m z m u s ic -h a llo w  lo n d y ń s k ie j  nieOD**' n y  
d y r y g e n t  u k a z y w a ł s ię  n a  e k ra n ie , k ła n ia ł  s ię  p u b lic z ­
n o ś c i p ro w a d z ił ś w ie tn ie  o r k ie s t ro ,  s ie d zą cą  u e s tra ­
dz ie . N a  w y s ta w ie  ra d jo w e j w  B e r l in ie  w id z ia łe m  ju ż  
a w a  la ta  Te n .u  f i lm ,  p r z e n ie s io n y  —  p rz e z  m u ry  —  
z in n e j s a li. G a z e ty  o o d a w a ły  k i lk a k r o tn ie  s e n s a c y jjtą , 
a le  do ść  p ra w d o p o d o b n ą  w ia d o m o ś ć  o k o n c e rc ie  w ilk u  
m u z y k ó w , z k tó r y c h  k a ż u y  s ie d z ia ł w e  w ła s n y m  d o m u . 
P u l  l ir z n o ś ć  w id z ia ła  ic h  1 s z y s tk ic h  ra z e m  i  s ły s z a ła . . 
je d n o c z e ś n ie . In s t ru m e n ty  b rz m ia ły  z g o d n ie  i  ża d e n  s ię  
n ie  s p ó ź n ia '-

C z y  z ty c h  w s z y s tk ic h  c ie k a w y c  ■ p ió b  n o " 'S ta n ie  
te a tr  p rz y s z ło ś c i?  Ozy s tw o r z y m y  w id o w is k o .  lo t  tę p n e  
n ie  d li k i lk u s e t  osó b  w  p e v n e m  m ieście ., a le  d la  d w ó c h  
m i l ja r d ó w  lu d z i,  ro z e ia u y c h  d o  św ie c ie  o d  B e rg e n  d o  Sy 
d n e y u ?  C z y  w  ep oce  na sz  ch  w n u k ó w  s a la  e a tra ln a  
bę dz ie  s ię  ro z c ią g a ła  o d  J a p o „ j i ,  p r -e z  In d je ,  J 1 ‘ R o ^ c  
lu lu ?  i :z y  b ę d z ie m y  k ie d y ś  g r a l i  S z e k s p ir -  d la  c a łe j k u l i  
z ie m s k ie j?  B a rd z o  o d w a -n i lu d z ie  —  m ię d z y  ń n y  m i pe- 
w>ien w y b i t n y  k r y t y k  a n g ie ls k i —  są te g o  z d a n ia .

W  k a ż d y m  ra z ie  —  w te d y  d o p ie ro  „ g r a  b ę d z ie  w a r ta  
ś w ie c y " .

T e c h n ik a  n ie  z a b ija  a n i T a l j i ,  a n i M o lp o m e i y. P o w .ę k -  
sza, t y lk o  sa lę  w id z ó w  —  z d o b y w a  d la  s z tu k i n o w e  au- 
d y to r ju m .



KRONIKA KRAJOWA.

MeC7 le k k o a tle ty cz n y  „ W ło c h y " —,,P o lu k a“ . O d b y ł s ię  d n ia  13 -go b. m . w  P o z n a n iu  i  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  g o śc i w  s to s u n k u  73:69. W y n ik  te n  je s t  za s z c z y tn y  
d la  P o ls k i,  p o n ie w a ż  y/insi te g o  r o k u  p o b i l i  n a w e t  A n g lję .  N ic  z re s z tą  d z ! w n e g o , s k o ro  M u s s o lin i ro z u m ie ją c  zn a cze n ie  s p o r tu ,  w y d a l w  t y m  r o k u  ua  ce le  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
ne go  8  m il jo n ó w  l i r ó w .  Z d ję c ie  p o w y ż e j  p rz e d s ta w ia  f in a ł  100 m ., w  k tó r e j  z w y c ię ż y li W ło s i,  n a  p r a w o  fe n o m e n a ln e g o  H e lja s z a  (P o ls k a ) , k t ó r y  w  rz u c ie  d y s k ie m  

u ą g n a ł 43,16 m . Ag. fot. .światowida*.

S z tu k a  na T a rg a ch  W sch o d n ich . N a  o tw a r ty c h  o b e c ­
n ie  w e  L w o w ie  T a rg a c h  W s c h o d n ic h  z w ła c a ją  u w a g ę  w  d z ia le  
a r ty s ty c z n y m , w y s ta w io n e  w  p a w ilo n ie  B . Z K . rz e ź b y  p . 
Z o f j i  B a lta ro w ic z  D z ie l iń s k ie j ,  k tó r e j  p ra c e  ś w ię c i ły  t r iu m f  
w  W io s e n n c m  S a lo n ie  w e  L w o w ie .  R z e ź b ia rk a  lw o w s k a  
w  p a ź d z ie rn ik u  b . r .  w e ź m ie  u d z ia ł  w  w y s t r w le  p a ry s k ie j  
S a lo n u  „ I łe v u e  d u  M o n d e  A iŁ “ . Z d ję c ie  p rz e d s ta w ia  
p . B a lte z o w ic z -D z ie liń s k ą  i j e j  p ra c o w n ię  w e  L w o w ie .

P o n i ż e j :  S a m o jło w ic z  w  W a rsza w !* .
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  w y g ło s i ł  w  s a li F i lh a r m o n j i  
w a rs z a w s k ie j n ie z m ie rn ie  c ie k a w y  o d c z y t o  o s ta t ­
n ie j  w y p ra w ie  a r k ty c z n e j „Z e p p e l in a *  p r o f .  Sa­
m o jło w ic z ,  z n a n y  s o w ie c k i b a d a cz  p o d b ie g u n o w y .

W  k o l e :

P o ś w ie c e n ie  k r z y z a  na  
m o g ile  w  O b e r t y n l e .
W  trz e c h s e t le c ie  z w y c ię s tw a  
h e tm a n a  T a m o w s K ie g o  n a d  
W o ło c h a m i p o d  O o e r ty n e m  o d ­

b y ły  s ię  w  te m  m ia s te c z k u  k re -  
s o w e m  u ro c z y s to ś c i,  k tó r y c h  k u ł  

m in a c y jn v m  p u n k te .n  b y ło  p o  
ś w ię c e n ie  k rz y ż a  n a  m o g ile  p o ­

le g ły c h  w  ty m  b o ju  M o m e n t te n  
p rz e d s ta w ia  fo to g ra f ja .

Fot- Sorger — Obertyn.

-S y n - s z a c h a  p ern k ieg o  v W a rsza w ie .
W  u b ie g łą  s o b o tę  w  p rz e je ź d z ie  p rze z  W a r ­

sza w ę  b a w i ł  p rze z  k i lk a  g o d z in  w na sze j 
s to l ic y  n a s tę p e r  * ro u u  p e rs k ie g o  m ło d o ­

c ia n y  S z a c h fu r  M o h a m m e d  Reza. N a  
z d ję c iu  w id z im y  g o  w  s t r o ju  o f i ­

c ja ln y m .
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NA FRONCIE LOTNICZYM.
W m a n c w r a h  t y c h  w z ię ło  u d z ia ł  o g ó łe m  8 9 4  a p a ra tó w ,  z cze g o  2 8 8  

m y ś l iw s k ic h ,  48  m y ś l iw s k ic h - m o r s k ic h ,  120  d o  b o m b a r d o w a n ia  n o c n e ­
g o , 128  d o  b o m b a r d o w a n ia  d z ie n n e g o , 6 8  d o  b o m b a r d o w a n ia  n a  m o rz u  
i t d .  C a ła  ta  f l o t a  p o w ie t r z n a  z o s ta ła  p o d z ie lo n a  n a  d w ie  g r u p y  a m ia ­
n o w ic ie  A  (n a z io n a le )  i  B  ( in v a s o re )  K o m e n d a n te m  p ie r w s z e j  g r u p y  
b y ł  g e n  O p p iz z i,  k t ó r y  m ia ł  k w a te r ę  w  F e r ra r z e ,  a n ie p r z y ja c ie ls k ie j  
ge n . L o m b a r d  z k w a te r ą  w  P iz ie .  P r z e w o d n ic z ą c y m  k o m is j i  s ę d z ió w  
b y ł  g e n . C a p u z z o . M a n e w ry  te  w y k a z a ły  w ie lk ą  s p r a w n o ś ć  f l o t y  p o ­
w ie t r z n e j  w ło s k ie j ,  k t ó r a  d z is ia j  l i c z y  s ię  d o  n a J. j i l . . , e Js z y c h  n a  ś w ie c i®

s tw ie r d z i ły  je d n a k ,  że n a  w y p a d e k  a ta k u  lo tn ic z e g o ,  z a k r o jo n e g o  n a  
w ie lk ą  s k a lę ,  m ia s ta  w ło s k ie  b y ły b y  z u p e łn ie  b e z b ro n n e  D o  ta k ic h  s a ­
m y c h  z re s z tą  r e z u l ta tó w  d o s z ły  s z ta b y  g e n e r a ln e ’ f r a n c u s k i  i  a n g ie ls k i  
p o  o s ta tn ic h  m a n e w ra c h  lo tn ic z y c h .

N a  p o lu  lo t n ic t w a  s p o r to w e g o  m a m y  d o  z a n o to w a n ia  t r z y  w y b i ł  
n ie j i - z y  f a k t y .  M ia n o w ic ie  g ło ś n a  lo tn ie z k a  a n g ie ls k a  M is s  A n ty  J o h n s o n  
d a ła  z n o w u  z n a ć  o  s o b ie , p r z e b y w a ją c  w  a w jo n e tc e  p r z e s trz e ń  L o n ­
d y n — T o k io  ta m  i  z p o w r o te m  be z  w y p a d k u .

W  B e r l in ie  o d b y ły  s ię  n a  lo t n is k u  T e m p e lh o f  z a w o d y  o  m is t r z o s tw o  
w  a k r o b a c j i  p o w ie t r z n e j ,  a to  z a r ó w n o  d la  m ę ż c z y z n  j a k  i  d la  k o b ie t .  
P o g o d a  b y ła  fa ta ln a  a h u ra g a n  d ą ł z  s z y b k o ś c ią  9 0  k m  n a  e o d z .

T y t u ł  m is t r z a  z d o b y ł  A c h g e lis ,  a z k o b ie t  L ie s e l B a c h . P o  z a w o d a c h  
l a d  lo t n is k ie m  w z n io s ło  s ię  p ię ć  a p a ra tó w ,  a z k a ż d e g o  z n ic h  w y s k o ­
c z y ł  l o t n ik  ze s p a d o c h ro n e m , r e k la m u ją *  d re z d e ń s k ie  p a p ie ro s y  B e rg ­
m a n a .

N a jw ię k s z ą  s e n s a c ję  w  s fe ra c h  lo tn ic z y c h  b u d z ą  z a w o d y  o  p u h a r  
S c h n e i d e r a ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  d n ia  14 a . n i ,  w  A n g l j i .  W z ię ła  
w  n ic h  u d z ia ł  t y m  ra z e m  t y lk o  A n g l ja ,  p o n ie w a ż  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  
z a r ó w n o  W io c h y ,  j a k  i  F r a n c ja  o ś w ia d c z y ły ’ , że  w y s o fu ją  s ię  z  z a w o ­
d ó w . S ta ło  s ię  to  d la te g o ,  p o n ie w a ż  f r a n c .  p o r .  A s s o la n t  u s z k o d z i ł  s w o ją

S o w o t i y  o  p u n a *  S c h n e i d e r a .
Zdjęcie u góry p rzedstaw ia  hydrop lany  
angielskie, k tóre  w zięty u a zia ł w  tych  
zaw odach. Są  one w yposażone w m o ­
tory R olls-R oyce i są osta tn im  w yrazem  
techniki. N a  p r a w o  w  k  j  i e :  L tn. G. 
H. S te insforth , który ania 7-go w rześnia  
b. r. na treningu ro zw iną ł fan ta styczną  
szyb ko ść  724 Rm. na godzinę. Jest tc n a j­
w iększa  chyżość  z ja k ą  się do tąd  po ru ­
sza ł się człow iek na m aszynie.

L o t n ic t w o  c z y n i  c o ra z  w ię k s z e  p o s tę p y . 
N ie m a l k a ż d y  d z ie ń  s y g n a l iz u je  c o ra z  to  n o ­
w e  u le p s z e n ia  te c h n ic z n e ,  g w a r a n tu ją c e  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  lo tu ,  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  są 
ta k ż e  w y c z y n y  s p o r to w e ,  k tó r e  c a ły  ś w ia t  
w p r a w ia ją  w  z d u m ie n ie  i  r e a l iz u ją  z a m ie rz e ­
n ia ,  k t ó r e  je s z c z e  w c z o r a j  b y ły  u w a ż a n e  za  
n ie r e a ln e  u to p je .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i  m a m y  
d o  z a n o to w a n ia  n a s tę p u ją c e  w y d a r z e n ia  z 
d z ie d z in y  lo t n ic t w a .

P r z e d e w s z y s tk ie m  n a  p ie r w s z y  p la n  w y s u ­
w a ją  s ię  w ie lk ie  m a n e w r y  lo tn ic z e  a r n i j i  
w ło s k ie j ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  M o i n a  d i  
Q u o s a  w  d n iu  25 s ie r p n ia  b . r . ,  n ie o p o d a l 
P iz y ,  w  o b e c n o ś c i k r ó la ,  M u s s o l in ie g o  i  m in .  
lo t n ic t w a  B a lb ie g o .

~«£«13 ,

Poniżej.
^  a i r u d a  

w r c b * i c ł i  „c r~  
m e t o t ć w .  —
'">bok siebie sto i 
H94 sam olotów.

P oniżej ftmy John&oa p  c w r ó c i ł a  do ł u g l u .  Miss A m y  Johnson  dokonaw szy  szczęśli­
wego przelo tu  z  L ondynu  do Tokio, powróciła ju ż  do E uropy. Zdjęcie nasze przedstaw ia  dzielną  
lo tn iczkę ubraną w ja p o ń sk ie  kim ono w hotelu  „ Im peria l“  w Tokio  c  n e l iu s  — Nice.

a  l u i e c ć  C e  3 t - i x d  i H o r d a .  W  tych  dniach w yru szy ły  z  lotniska  
Le B ourget p o d  P aryżem  dwa aeroplany francusk ie  a m i m ówicie  
.Z n  %k Zapytan ia" i „Ł ączn ik  11“, do lotu z P a ,y ża  do 10Rio 
bez lądowania. W  czasie prze lo tu  na d  Syberją  „Łącz.dk 11“ 
runą ł na ziem ię, grzebiąc p o d  sw o jem i g ruzam i  Z i 1rixa  
i Doreta. J a k  w iadom o, Le B rixe  by i tow arzyszem  Costesa 
w czasie przelo tu  z  P aryża  do N owego Jorku . Na zdjęciu  
, Znak Z ap y ta n ia “ i „Ł ą czn ik“ p rzed  s.arlem  do Tokio.

K e y s to n e —P aris .

m a s z y n ę  B e rn a rd ,  d r u g i  zaś z a w o d n ik  
S ad  i L e c o in te  r o z p o rz ą d z a  m a s z y n ą  z b y t  
. o w o ln ą .

C o  d o  W ło c h ó w ,  to  s t r a c i l i  o n i  w s z e l­
k ie  s za n se  p o  t r a g ic z n y m  w y p a d k u  p o r .  
B e l l in ie g o ,  k t ó r y  w  c z a s ie  t r e n in g u  n a d  
je z io r e m  G a rd a  p o n ió s ł  ś m ie r ć  w s k u te k  
z a c z e p ie n ia  o  d r z e w o  o l iw n e ,  r o z w in ą w ­
szy  s z y b k o ś ć  730  k in  n a  g o d z ., c z y l i  n a ­
w e t  w ię c e j,  n iż  h y d r o p la n  a n g ie ls k i  l t n .  
S te in s fo r th a .

Z w y c ię z c ą  z o s ta ł p o r .  B r o th n ia n ,  le c ą c  
z s z y b k o ś c ią  5 4 7 .3 0 5  k m .

P o d r ó ż e  p o w ie t r z n e  z E u r o p y  d o  A m e ­
r y k i  i  n a o d w r ó t ,  s ta ły  s ię  c z e m ś  z u p e łn ie  
n a tu ra ln e m .  T o  te ż  p r z e lo t  o lb r z y m a  n ie ­
m ie c k ie g o  „ D o  X “  z E u r o p y  d o  B r a z y l j i  
a  n a s tę p n ie  d o  N o w e g o  J o r k u  p rz e s z e d ł 
be z  w ra ż e n ia .

F’ r a n c ja  p o n io s ła  n ie p o w e to w a n ą  s t ra tę  
z p o w o d u  ś m ie r c i  z n a k o m it y c h  lo t n ik ó w  
L e  B r i * a  i  D o re ta .  L e c ie l i  o n i  n a  a p a ra -  
- .e  „ Ł ą c z n i k "  z  P a ry ż a  d o  T o k io  i  s p a d l i  
n a  z ie m ię  k o ło  B ie ła ja  w  R o s j i .

„ f > o  X ‘ w 'ftoMtym J o i t a .  H ydroplan n iem iecki 
„Do X “ k o n s tiu kc ji słynnego  Dorniera, po raz drug i 

za w ita ł do A m eryk i, p ize b y w szy  szczęśliw ie  A tlan ­
ty k  Na zdjęciu  w id zim y  go unoszącego się nad  
portem  w  N ow ym  Jo rku .  Jci.eri — Berlin.

iS io iM M łtiS ' e  m i f b z o M ł w o  **■ a l u c b a c / ł  
p c w i e f r z i i e f  >v S e r T f n z e .  O dbyły się dnia  
6-go w rześnia b. r. W  k o l  e: L o tn iezka  Vera 
von B iesing  i B ernard Fieseter p rzed  startem . 
P o n i ż e j :  T łum y publiczności obserw ują ka r­
kołom ne ew olucje dotychczasow ego m istrza  N ie­
m iec Fieselera. S ch e rl — B e. lin.



TAM,
g d z i e  Z a k o ń c z y ł a  ż y c i e  
K O C H A N K A  A U G U S T A  II.

Z l ic z n y c h  p o w : '_ ś c i h is to r y c z n y c h  J .  I .  K ra s z e w  
s k ie g o  d o  n a jp o p u la r n ie js z y c h  p o  d z iś  d z ie ń  n a le ż y  
„ H r a b in a  C o s e l“ . Z n a k o m it y  p o w ie ś c io p is a r z  p r z e d ­
s ta w ia  w  n ie  i w  b a r w n y  i  z a jm u ją c y  s p o s ó b  d z ie je  
A n n y  B r o c k d o r f ,  p ó ź n ie j  ż o n y  s a s k ie g o  m in is t r a ,  
k t ó r a  n a  ro z k a z  k ió la  p o ls k ie g o  i  e le k t o r a  s a s k ie g o  
A u g u c ta  M o c n e g o  r o z w ió d łs z y  s ię  ze  s w o im  m ę ż e m  
z o s ta ła  f a w o r y t ą  s w e g o  w ła d c y .  W ie k  X V I I I . ,  w ie k  
n ie k ię p o w a n e g o  n ic z e m  a b s o lu ty z m u ,  r o z w ią z ło ś c i  
ż y c io w e j  i  r o z r z u tn o ś c i  k r ó ló w  i  k s ią ż ą t ,  z n a  w ie le  
t a k ic h  k o c h a n e k  m o n a rs z y c h ,  k t ó r e  z o s ta ją c  p rz e z  
p e w ie n  cza s  u  s z c z y tó w  ś w ie tn o ś c i i p o tę g i ,  s t r a c iw ­
s z y  p ó ź n ie j  la s k ę  k s ią ż ę c ą  s p a d a ły  w  n ic o ś ć .  D z ie je  
„ H r a b in y  O o z e l11 —  t a k i  t y t u ł  n a d a ł  j e j  A u g u s l  I I ,  —

Ogólny w idok za m ku  Stolpen p o d  D reznem

N a  p r a w o :  
Cosel.

Baszta z groben . hrabiny
Atlantic-Photo.

są  je d n a k  w y ją t k o w o  t r a g ic z n e .  M iło ś ć  
A u g u s ta  M o c n e g o , i  t y m  ra z e m  j a k  z a ­
w s z e  p r z e m i ja ją c a ,  p r z e m ie n i ła  s ię  w  n ie ­
n a w iś ć ,  a  b ie d n a  je j  o f ia r a  f  o g o r s z y ła  je ­
szcze  s w ó j lo s ,  s z a m o c ą c  s ię , u s i łu ją c  o d ­
z y s k a ć  s t ra c o n e g o  k o c h a n k a ,  a  g d y  t o  s ię  
n ie  u d a ło ,  z e m ś c ić  s ię  n a  n im . K r ó l  p o ­
z b a w i ł  ją  n ie t y lk o  s w e j ła s k i ,  a le  i  w t r ą c i ł  d o  w ię ­
z ie n ia .  w  p o n u r e j  t w ie r d z y  w  z a m c z y s k u  S to lp e n  
w  S a k s o n ji ,  g d z ie  p r a w ie  50 l a t  s w e g o  ż y c ia ,  a ż  d o  
z g o n u , z ra z u  p r z y m u s o w o ,  p ó ź n ie j  d o  D rów  o lm e  p r z e ­
p ę d z i ła .  G d y  b o w ie m  w  r .  1 7 3 3  j e j  e k s k o c h a n e k  a  
p ó ź n ie j z a c ię t y  w r ó g  u m a r ł ,  H r .  C o z e l ju ż  b y ła  r a k  
z ła m a n a  m ę k ą  ° w e g o  ż y c ia ,  że  z  m o ż liw o ś c i  o d z y ­
s k a n ia  w o ln o ś c i  n ie  s k o r z y s ta ła .  D łu g i  c z a s  n ie  z d o ­
ła n o  o d n a le ź ć  j e j  g r o b u .  D o p ie r o  p rz e d  5 0  l a t y  n a ­
t r a f io n o  n a  je g o  ś la d y .  D z is ia j  z r m e k  S to lD e n  czę  
s o lo w o  t y l k o  o d r e s ta u r o w a n y ,  c z ę ś c io w o  w  r u in ie ,  
up  z m ię tn io n y  t ą  t r a g e d ją  k o c h a n k i  i  o f ia r ]  k r ó le w ­
s k ie j ,  ś w ię c i 5 0 - le c ie  o d s z u k a n ia  j e j  t r u m n y .

AMERYKA PRZYSTĘPUJE 
DO WALKI Z LYNCZEM .

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j n a  

p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s ą  w y p a d k i  l ió c z o w a n ia  p rz e z  

t łu m  n r z e s te p c ó w , t .  z n . z a b i ja n ia  ic h  b e z  s ą d u . B a r  

b a r z y ń s k i  te n  z w y c z a j  p o c h o d z i z d a w n y c h  c z a s ó w , 

k ie d y  d o  A m e r y k i  z a c z ę li n a p ły w a ć  p ie r w s i  o s a d n ic y .  

O b o w ią z y w a ło  w t e d y  p r a w o  z w y c z a jo w e ,  k t o  za ś  je  

ła m a ł,  te n  p rz e z  g r o m a d ę  b y ł  k a r a n y  ś m ie r c ią .  Zeza 

se m . k ie d y  s to a U D k i u s ta b i l i z o w a ły  s ię , p r z e s tę p c y  b y l i  

o d d a w a n i p r z e d  s ą d  i  w y p a d k i  s a m o s ą d ó w  z a c z y n a ły  

s ię  s ta w a ć  c o ra z  rz a d s z e . N ie s te t y  n ie  w  c a łe j  A m e ­

ry c e -  D o tą d  b o w ie m  je s z c z e  w  p o łu d n o w y c h  S ta n a c h  

A m e r y k i  r o k  r o c z n ie  g in ie  w ś r ó d  w y s z u k a n  fe b  m ą k  

w ie lu  m u r z y n ó w ,  k t ó r y c h  p o s ą d z o n o  b ą d ź  o z a  

m o rd o w a n ie ,  b ą d ź  o  u w ie d z e n ie  b ia ły c h  k o b ie t .  N ie ­

k ie d y  je d n a k  g n ie w  t łu m ó w  z w r a c a ł  s ię  ta k ż e  i  p r z e ­

p ę d y  je d n a k  g n ie w  t łu m ó w  z w ra c a  s ie  ta k ż e  i  p rz e -

u n iw e r s y te c k ie in  A n n  A r b o r  k o ło  D e t r o i t ,  z o s ta ło  

z a m o rd o w a n y c h  d w ó c h  s tu d e n tó w  i  ic h  d w ie  p r z y j '1 

c io t k i  S p ra w c ó w  s c h w y ta n o  i  z a r a d z o n o  n a  b e z te r m i­

n o w e  w ię z ie n ie ,  p o n ie w a ż  w  s ia n ie  M ic h ig a n  k a r a  

ś m ie r c i  z o s ta a ł z n ie s io n ą  i  n ie  je s t  w y k o n y w a n a .  M i ­

m o  w ię c , ż e  m o rd e r c o m  w y m ie r z o n o  n a jw y ż s z ą  k a r ę ,  

t ł u m y  z a p r a g n ę ły  ic h  k r w i .  K o ło  w ię z ie n ia  z e b ra ło  ' ię  

o k o ło  3 0 .0 0 0  lu d z i  z  z a m ia re m  w y ła m a n ia  b r a m . w y  

w le c z e n ia  m o r d e r c ó w  n a  u l ic ę  i  p o w ie s z e n ia  ic h .  

D o p ie ro  in te r w e n c ja  w o js k a  p o ło ż y ła  k r e s  ro z -  

. ^ ^  ru c h o m .

O s ta tn io  r z ą d  S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h  r o z p o ­

c z ą ł e n e rg ic z n ą  w a lk ę  

z  ly n c z e m  i  w  t y m  ce ­

l u  p o w o ła ł  k o m is ję ,  n a  

c z e le  k t ó r e j  s ta n ą ł  W ic -  
k e rs h a m  d la  z b a d a n ia  

t e j  s p r a w y  i  p r z y g o to  

w a n ia  w n io s k ó w .  Z  ra  

p o r t u  k o m is j i  t e j  w y n i ­
k a ,  że  o g ó łe m  w  c ią g u  

o s ta tn ic h  t r z y d z ie s tu  

l a t  d o k o n a n o  w  S ta  

n a c h  Z je d n o c z o n y c h  —  

3 .5 3 3  a k tó w  ly n e z u  n a  

m u r z y n a c h  —  i  t o  g łó ­

w n ie  w  S ta n a c h  P o łu d ­

n io w y c h ,  g d z ie  n ie n a ­

w iś ć  d o  m u rz y n ó w  je s t  

N H Ł l j  s z c z e g ó ln ie  w ie lk a .

N O W O C Z E Ś N I  
A K R O B A C I .
M in ę ły  ju ż  a a w n o  c z a s y , k ie d y  c h o d z e n ie  p o  l in ie ,  

a lb o  k o z ły  n a  z a w ie s z o n y m  w y s o k o  t r a p e z ie  u c h o ­
d z i ł y  z a  k a r k o ło m n e  s z tu k i .  D z iś  p u b lic z n o ś ć  ż ą d a  
in n y c h  dr< s z c z ó w  i  d la te g o  w ła ś c ic ie le  c y r k ó w  m u ­
s zą  m y ś le ć  o  a t r a k c ja c h ,  k t ó r e b y  b y ­
ł y  czem ś z u p e łn ie  n o w e m  i  n a p ra w d ę  
s e n s a c y jn e m . P rz e s ta ły  ju ż  b a w ić  n a w e t  
s z tu k i  f a k i r s k ie ,  z r y w a n ie  k a jd a n  w e  w o ­
d z ie  i  t r e s u ra  d z ik ic h  z w ie r z ą t .  P o n ie w a ż  
je d n a k  p o m y s ło w o ś ć  lu d z k a  je s t  n ie w y ­
c z e rp a n a , r r z e t o  i  n a  te m  p o lu  w r e  g o ­
r ą c z k o w ą  p ra c a ,  a  w ie lu  im p r e s n r jó w  
p r z y g o to w u je  s ta r a n n ie  n a jr o z m a its z e  
n o w e  s z tu c z k i  i  t r i c k i ,  z d o ln e  c a ły  ś w ia t

T fum y dem onstrantów  napierają na stanow e w ięzienie  
M arguette w  M ichigan, aby zlinczow ać mordęretfw, k tó rzy  
zab ili dwóch stuaentów . W ide-W orid  P h o to s  — P ań ,

w p r o w a d z ić  w  z d u m ie n ie ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  
r o b ić  k a s ę . Z  p o ś ró d  o g ro m n e j i lo ś c i  t y c h  n o ­
w y c h  p o m y s łó w ,  n a  p ie rw s z e  m ie js c e  w y s u w a ją  s ię  
p o p is y  a k r o b a t y c z n e  n a  a e ro p la n a c h .  O c z y w iś c ie  m o ­
w a  t u  n ie  o  e w o lu c ja c n  c z y s to  lo tn ic z y c h ,  ą le  o  ć w i ­
c z e n ia c h  w y k o n y w a n y c h  n a  s k r z y d ła c h  p ę d z ą c y c h  
a p a r a tó w .  S ą  ju ż  w ię c  a k ro b a .c i,  k t ó r z y  w  c z a s ie  
l o t u  s p a c e ru ją  p o  s k r z y d ła c h  a e ro p la n u ,  są  i  t a c y ,  
k t ó r z y  w d r a p u ją  s ię  z  k a b in y  n a  s k r z y d ła ,  są  w re s z  
c ie  i  t a c y ,  k t ó r z y  p r z e s ia d a ją  s ię  w  p o w ie t r z u  z a e ro ­
p la n u  n a  a e ro p la n .

W  d z ie d z in ie  n ie  t a k  p o d n ie b n y c h ,  a le  w ię c e j  „ p a r  
te r o w y c h 11 s z tu c z e k  d u ż e m  p o w o d z e n ie m  c ie s z y  s ię  
T o m  W i lk e r s ,  m ie n ią c y  s ię  c z ło w ie k ie m - p o c is k ie m  Z o ­
s ta je  o n  w r a z  z o d p o w ie d n ią  p o r c ją  p r o c h u  z a ła d o w a ­
n y  d o  o lb r z y m ie j  a r m a ty ,  a  n a s tę p n ie  w y s t r z e lo n y  w  
p o w ie t r z e .  Z d a je  s ię  je d n a k ,  że  w  s z tu c z c e  t e j  n ie  t y le  
p r o c h  o d g r y w a  g łó w n ą  ro lę ,  i le  o lb r z y m ia  s p rę ż y n a . 
L u d z ie  je d n a k  n ie  w c h o d z ą  w  t a k ie  d r o b n e  s z c z e ­
g ó ły  i  W i lk e r s  n ie  m o ż e  s ię  u s k a rż a ć  n a  b r a k  k l i e n ­
t e l i  i  z a r o b k u .

D o b r z e  p ła t n ą  je s t  ta k ż e  M is s  T in y  K l in e ,  k t ó r a  
z n o w u  p o p is u je  s ię  ja z d ą  n a  5 0 -m e t r o w e j l in ie ,  p r z y  
t r o c z o n e j  d o  s z c z y tu  w ie ż y .  M is s  K l in e  z je ż d ż a  p o  
t e j  l in ie  t r z y m a ją c  w  zę ­
b a c h  p o w r ó z ,  a  p u b l ic z n o ś ć  ' 
z  z a in te re s o w a n ie m  ś le d z i 
to  d e n e rw u ją c e  p r z e d s ta ­
w ie n ie .  W  o s ta tn ic h  c z a ­
sa ch  M is s  K l in e  p o p r a w i ła  
b a rd z o  s w o je  fm a n s e , a l ­
b o w ie m  w ie lu  f a b r y k a n t ó w  
p a s ty  n a  z ę b y  z w r ó c i ło  s ię  
d o  n ie j  z p ro ś b ą , a b y  b y ła  
ż y w ą  r e k la m ą  s k u te c z  
n o ś c i ic h  w y r o b ó w .  M is s  
K l in e  p r o p o z y c je  te  p r z y ­
ję ła  i  o d  te g o  c z a s u  p o w i-  
k s z y ła  w y d a t n ie  s w e  c o n - 
t o  w  b a n k u .

Niebezpieczna , przesiadka" z aeroplanu na  
teroplan  R. Srnuecke.

M iss T iny  K line z je id ia  na linie, trzym a jąc  
się  pow roza  zębam i. c. D elius, Nieo.

• I  Na lew o:
JJLi Tom  W ilkers w yla tu je  ja k o  pocisk z  arm aty.

P  & A. Photo.
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M li Z PARKU 
„ŻÓŁTEGO KAMIENIA *.

POWÓDŹ i NĘDZA 
W CHINACH.

M iś z  p a rku  i Żółtego Ramienia*' w  poszu k iw a n iu  łakoci.
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W D  PRZYROOBLECZtllCZT i f l l l l
O S K A R A  W O JN O W S K IE G O  i D R . M E D . Z .  K O E L L N E R A  

W  Z A K O P A N E M
o t w a r t y  c a ł y  r o k .  448g

Z io ło le c z n ic t w o ,  e le k l r o t e r a p ja ,  h y d io t e r a p ja ,  t e r m o -  
t e r a p ja ,  h e l io t e r a p ja .  —  P r o s p e k t y  w y s y ła  s ię  n a  ż ą ­
d a n ie .  —  P r z y ję c ia  t y l k o  z a  u p r z e d n ie m  z g ło s z e n ie m .

Gruchoty staja do konkursu.

Nowe awantury 
Hitlerowców.

H it le ro w c y  n ie  p ró ż n u ją ,  a le  ra z  w ra z  u r z ą ­
d z a ją  n a jro z m a its z e  zg rom aa jzen ia , z lo ty  i  z ja z d y , 
na  k tó r y c h  ro z te g a ją  s ię  s ło w a  n ie n a w iś c i p rz e ­
c iw k o  F r a n c j i  i  P o lsce , a ta k ż e  o b e cn e m u  re g i-  
n o w i n ie m ie c k ie m u . O s ta tn io  z o rg a n iz o w a li o n i 

w G era w  T u r y n g ji  z ja zd  u ro z m a ic o n y  w id o w i­
sk ie m , k tó re  m ia ło  p rz e d s ta w ia ć  p ie k ło  V erd u n u . 
R o zp o c z ę ły  je  s a lw y  s tu  w y s trz a łó w  a rm a tn ic h  
i fa n fa ry ,  z a p o w ia d a ją c e  p o c z ą te k  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h . O czyw iśc ie  s trz a ły  a rm a tn ie  ; w y b u c h  b o m b  
im ito w a ły  o g n ie  sz tuczne  E fe k t  je d n a k  z o s ta ł o s ią . 
g n ię ty , g d yż  w id o w is k o  w p ra w iło  N ie m c ó w  W eks ta zę

A m e ry k a ń s k i p a rk  „Ż ó łte g o  R a m ie n ia "  (Y e llo w s to n e - 
P a rk )  n a le ż y  d o  n a jw ię k s z y c h  o s o b liw o ś c i św ia ta . Z o ­
s ta ł o n  z a ło ż o n y  w  1872 r .  w  c e n tru m  s ta n ó w  W o y m in g , 
M o n ta n a  i  D a h o . O b e jm u je  p o w ie rz c h n i 8 (171 h e a ta ró w  
n a c  rz e k ą  Y e J lo w s to n ,-d o p ły w e m  M is u ry .  W p a r k r  'y m  
p o k ry ty m  o d w ie c z n e m i la s a m i ż y ją  n ie d ź w ie d z ie , b iz o n y , 
ło s ie , l is y  i  in n a  z w ie rz y n a . W  rz e k a c h  ł o i  s ię  o d  p s trą ­

g ó w  i  łosos i. ,
U trz y m a n ie  tego  p a rk u  k o s z tu je  o- 

k o ło  2 m i l jo n y  d o i.  ro c z n ie  i  p o z o ­
s ta je  p o d  o p ie k ą  to w a rz y s tw a  
N a t i o n a l e - P a r k  A  s- 
s o  c i  a  t  i  o  n , d o  k tó re g o  n a ­
le ż y  w ie lu  m il jo n c ró w  P a rk  te n  
p rz e c in a ją  w s p a n ia le  u trz y m a n e  
d ro g i lu to m o b ilo w e  i  ś c ie ż k i 
p ro w a d z ą c e  d o  m a te c z n ik ó w . —  
Z w ie d z a ją c y  m a ją  d o  d y s p o z y ­
c j i  p ie rw s z o rz ę d n e  h o te le  i  go ­
sp o d y . Z w ie rz ę ta  w  p a rk u  ty m  
są ta k  o s w o jo n e , że bez n a j ­
m n ie js z e j o b a w y  p o d ch o d zą  n ie ­
t y lk o  dc  lu d z i,  ale n a w e t i  d o
a u t. d o m a g a ją c  s ię  ła k o c i.  N a j
b a rd z ie j n a trę tn e  są o ie d ż w ie -  
d z ie  i  je le n ie . P ie rw sze  d o p o ­
m in a ją  s ię  o  c u k ie r  d ru g ie  O 
paszę.

T a k  to  s p ra w d za  s ię  jeszcze ra z , że 
d o b r o c i ą  i ł a g o d n o ś c i ą  
m o żna  z je d n a ć  sob ie  n a w e t n a jd z ik s z e  

b e s tje  —  podczas g d y  b a te m  i z ło śc ią , n a w e t n a jp o tu l
n ie js z c  s tw o rz e n ia  z a m ie n ia  s ię w  d z ik ie  zw ie rzę ta .

R o k ro c z n ie  w  A n g l j i  w e  w rz e ś n iu  o d b y w a  się w y ś c ig  
a u to m o b ili,  do k tó re g o  d o p u szczon e  są w ozy , lic zą ce  co 
n a jm n ie j 25 la t ,  t .  zn . fa b ry k o w a n e  p rz e d  1904 r .  L u d z ie  
p a trz ą c  n a  te  g ru c h o ty , ro z w ija ją c e  z a w ro tn ą  szybko ść  
60 lu n  n a  g o d z in ę  i  w y g lą d a ją c e  b a rd z o  g ro te s k o w o , p o ­
k ła d a ją  się ze śm ie ch u  i m a ją  zabaw ę co  się zo w ie . —  
A  je d n a k  K ażdy z ty c h  w o z ó w  w  s w o im  czas ie  b y ł o s ta t-

KonkurS p iękności sam ochodów  w  Londynie, do którego  
dopuszczono ty lko  w ozy z  p rzed  1924 r.

P o n i i e j • . !owe Rolls fłoyce’g  są w yposa ione  w  ko m ­
pletne um yw alnie. Sport & Gene al, Lonaon.

trz e c ią  je j  lu d n o ś c i . . .w y to p ić . O b lic z o m , że obec­
n ie  g ło d u je  w C h iu a c h  o k o ło  100 m il jo n ó w  lu d z i. 
W ię k s z o ś ć  z n ic h  n ie m a  n a w e t d a ch u  n a d  g ło w ą , 
p o n ie w a ż  sza le ją ca  w  o s ta tn :c h  czasach p o w ó d ź  
z m io t ła  z p o w ie rz c h n i z ie m i m n ó s tw o  w s i i  m ia s l 
w  p ro w in c ja c h  ś ro d k o w y c h .

T e n  o p ła k i n y  s ta n  e k o n o m ic z n y  s p o w o d o w a ł o - 
g ro m n y  z w ro s t p rze s tę p czo śc i. W  C h in a c h  n ik t  
d z is ia j n ie  jes t p e w n y  a n i m ie n ia , anr ż y c ia , p o ­
n ie w a ż  p o  d ro g a c h  w łó c z ą  się ca łe  b a n d y  g ło d u ją ­
cych , k tó r z y  d la  z d o b y c ia  k a w a łk a  c h le b a  g o to w i 
są d o  k a ż d e j z b ro d n i. O f ia rą  ta k ic h  w łóczęgów  
p a d ła  w ła ś n ie  p rze d  k i lk u  ty g o d n ia m i część w y ­
p ra w y  S ven H e d in a . Rząd c h iń s k i w y ra z i ł  z tego 
p o w o d u  w ie lk ie m u  p o d ró ż n ik o w i szw edzk ie m u  
sw o je  u b o le w a n ie , o ś w ia d c z y ł je d n a k , że o b ecn ie  
n ic  w ię c e j u c z y n ić  n ic  m o że , p o n ie w a ż  w obe c  r a ­
b u s ió w  je s t  zu p e łn ie  b e zs iln y , n ie  p o s ia d a ją c  żad­
n e j e g z e k u ty w y . W o js k o  b o w ie m , k tó re m u  n ie  w y ­
p ła c a  się re g u la rn ie  ż o łd u  i n ie  d a je  z a o p a trz e n ia , 
sam o n a  w ła s iią  rę kę  r e k w ir u je  i  p lą d ru je .  P o n a d ­
to  w  k a ż d e j p ra w ie  p r o w n c j i  rz ą d z i p o  d y k ta ło r -  
s k u  in n y  ge n e ra ł, d la  k tó re g o  p ra w e m  je s t  t y lk o  
je g o  w ła s n a  w o la , a  ra c z e j s a m o w o la . G e n e ra ło w ie  
c i p ra g n ą c  z a p e łn ić  s w o je  p u s te  k a sy , p rze d e w - 
s z y s tk ie m  ja k  n a jg o i l iw ie j  ś c ią g a ją  p o d a tk i,  d o ­
p ro w a d z a ją c  te m  do  ro z p a c z y  i ta k  ju ż  zn iszczon ą  
lu d n o ś ć , k tó r a  n ie je d n o k ro tn ie  n ie  m o g ą c  p o d o ła ć  
ty m  w s z y s tk im  c ię ż a ro m , rz u c a  s w o je  d o m y  i  i-  
dz ie  w  ś w ia t, gd z ie  oczy p o n io są .

P o n ie w a ż  w  C h in a c h  k to  n ie  p ła c i,  te n  w e d le  
zd a w n a  o b o w ią z u ją c e g o  p ra w a  m o że  b y ć  sp rze d a ­
n y , p rz e to  obe< n ie  n a m n o ż y ło  s ię  co  n ie m ia ra  ta ­
k ic h  n ie w o ln ik ó w . O d b io rc a m i ic h  są ta jn e  k o p a l­
n ie  s re b ra  i  z ło ta  p o ło ż o n e  w  M o n g o ł i i  N ie  f ig u ­
r u ją  one  w  o f ic ja ln y c h  w y k a z a c h  i  są u t r z y m y w a  
ne  p rze z  o so b is to śc i b a rd zo  w p ły w o w e  i  boga te . —  
K a żd a  ta k a  k o p a ln ia  p rz y p o m in a  w y g lą d e m  sw o ­
im  tw ie rd z ę . Z a m a sko w a n a  je s t b o w ie m  d o s k o n a - 
ie , o to c z o n a  d ru te m  k o lc z a s ty m  i  w i lc z e n r  d a la ­
m i i  s trze żo n a  p i  zez p o la  m in o w e , k a ra b in y  m a  
szyn o w e  —  a n a w e t a rm a ty . S tra ż n ic y  ty c h  k o p a l­
n i  są d o s k o n a le  p ła tn ii i  o b f i tu ją  w e  w s z y s tk o . N a ­
to m ia s t ro b o tn ic y  m u szą  ta m  p ra c o w a ć  ja k  z w ie -

i  r o z p a li ło  z n o w u  d o  
c z e rw o n o ś c i p a tr jo -  
ty z m .

T o  c ią g łe  ją tr z e n ie  
H it le ro w c ó w  zaczyn a  
b u d z ić  o b rz y d z e n ie  n a  
w e t w  ty c h  s fe ra ch , 

N k tó re  jeszcze d o  n ie ­
d a w n a  ic l i  p o p ie la ły .  
I  ta k  św ie żo  b is k u p  
n to g u n c k i w y s tą p ił  e- 
n e rg ic z n ie  p rz e c iw k o  
H a k e n  -  k re u tz e ro m  i  
o d m ó w ił u d z ie le n ia  
po g rze b u  k a to lic k ie g o  
h it le ro w s k ie m u  p o s ło ­
w i G en ie in d e ro w k . Z  

og łoszonego  p rzez  d je c e z ję  m o g u n c k ą  k o m u n ik a tu  w y n i­
ka , że k r o k  te n  zo s ta ł s p o w o d o w a n y  z b io ro w ą  a k c ją  
w s z y s tk ic h  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h , k tó r z y  p o s ta n o w ili p o ­
tę p ić  ru c h  h it le r o w s k i ja k o  k a c e rs k i. B a rd z o  m o ż liw e  że 
s p o w o d u je  to  ro z ła m  w  p a r t j i  H it le ro w c ó w

n im  w y ra z e m  te c h n ik i,  w z b u ­
d z a ł sensac ję  i  z a c h w y c a ł 
o k o  p ię k n o ś c ią  l i n j i  :i sz li 
c h e tn o ś c ią  w y g lą d u . D z iś  
je d n a k  p o s tę p  w  a u to m o b i-  
l iż m ie  je s t ta k  s z y b k i,  że ju ż  
po  k i l k u  la ta c h  k a ż d y  w ó z  
zaczyn a  ra z ić  s w o im  s ta ro ś w ie c K im  w y g lą d e m . W y s ta rc z y  
p o ró w n a ć  m o d e le  n p . z r .  1926, k ie d y  b u d o w a n o  jeszcze  
k a ro s e r je  b a rd zo  w y s o k ie , osadzone n a  ró w n ie  w y s  ,k ic b  
k o ła c h  z w o z a m i d z is ie js z y m i, k tó r y c h  p u n k t  c ię ż k o ś c i 
je s t ja k n a jn iż e j p o ło ż o n y .

K o n s tru k to r z y  d a w n y c h  w o z ó w  —  co jes t c h a ra k le ry -  
s tyczne m , n ie  z w ra c a li z u p e łn ie  u w a g i na w yg o d ę  ja z d y . 
O becn ie  je s t w p ro s t p rz e c iw n ie , w óz  2 r .  1931 m u s i p o ­
s iada ć  n ie ty lk o  d o s k o n a ły  m o to r ,  w y trz y m a ła  k a ro s e r ję , 
a le  ta kże  w in ie n  b yć  w y p o s a ż o n y  w  n a jro z m a its z e  „ s z y ­
k a n y " ,  ja k  o b s z e rn y  k u fe r ,  w  z a p a ln ic z k ę  e le k try c z n ą , 
w y c ie ra c z k i d o  szyb , tube  do ro z m o w y  z szo fe re m , a na ■ 
w e t w  p o d rę c z n a  tu a le tę , ja k  lo  m a  m ie js c e  u  n o w y c h  
R o lls -R o y c ó w . P rz y  tem  w s z y s tk ie m  je d n a k  ce n y  a u t, 
n ie ty lk o  że n ie  id ą  w  g ó rę , a le  z ••oku na ro k  sp a d a ją . 
W e d le  o b lic z e ń  s ta ty s ty c z n y c h  p rz e c ię tn a  cena w s z y s tk ic h  
w o zó w , w y p ro d u k o w a n y c h  w  A m e ry c e  w  r .  1927 w y n o s i­
ła  756,85 d o t., w  r .  1928 —  671,42 d o ją  w  r .  1929 -  021,75  
d o i. , a r  J930 —  568,36 do l.jS jogó lna  zaś ic h  w a rto ść  
w  r. 1 9 3 1 w y n o s iła  2,852.255.618 d o i.  N ie  u le g a  ż a d n e j 
w ą tp liw o ic i ,  że n a jb liż s z e  la ta  z n o w u  p rz y n io s ą  o b n iż k ę  
cen, g d yż  fa ta ln a  ob e cn a  k o n ju n k tu r a  zm u s i fa b ry k a n ­
tó w  do  s p rz e d a w a n ia  n a d m ia ru  s w e j p r o d u k c j i  p o p ro s lu  
za bezcen.

C h in y  sa ob ecn ie  m -jn ie s z c z ę ś liw s z y m  k ra je m  n a  k u l i  
z ie m sk ie j. O d k i lk u n a s tu  la t  p ła w ią  s ię one w e  k r w i  
b r a tn ie j  i  są pu s toszon e  przez  z w a lc z a ją c e  s ię  z b ro jn e  
o rg a n iz a c je . P rz e lu d n ie n ie  je s t  ta m  ta k  w ie lk ie ,  że ca łe  
ro d z in y  m u szą  z a d o w o ln ić  s ię  b y to w a n ie m  n a  k a w a łk u  
z ie m i o  w p ro s t m in ia tu ro w y c h  w y m ia ra c h . P o n ie w a ż  
e m ig ra c ja  z a ró w n o  do  A m e ry k ' ja k  też  i  d o  in n y c h  k r a ­
jó w  je s t z a m k n ię ta , p rz e to  n a d m ia r  lu a n o ś c i s ta je  s ię 
k lę ską , na  k tó r ą  n ie m a  żadnego ra tu n k u .  N a w e t sp e c ja ln a  
k o m is ja  L ig i  N a ro d ó w , k tó r a  ten  p ro b le m  b a d a ła  o rz e ­
k ła ,  że aby w C h in a c h  b y ło  le p ie j,  trz e b a b y  b y ło  je d n ą

L in ja  r ~ lej owa w  okolicach rzek i 
Yank-tse  Kiant, zalana orze: pow ódź.

W  o w a l u :  Ulica w  H ankau  w  czasie  
osta tn ie j pow odzi. Scheri—Berlin

rzę ta , n ic  p ra w ie  za to  n ie  o tr z y m u ją c . Z a  n a j ­
m n ie js z e  p rz e s tę p s tw o  je s t k a ra  ś m ie rc i, po p rze - 
d z o n -  n ie lu d z k im i!  to r tu ra m i 

T a k ie  są s to s u n k i w  C h in a c h . O c z e k u ją  one p o ­
m o c y , k tó r a  n a  szczęście ju z  n a d c h o d z i. W e d le  
o s ta tn ic h  d o n .e s ie ń  p re z y d e n t H o o v e r  z d e c y d o w a ł 
s ię w y s ła ć  do  C h in  o g ro m n e  tra n s p o r ty  psze n icy  
i  m ą t  i  n a  5 - le tn i k re d y t .  T a  w ie lk o d u s z n o ś ć  A m e ­
r y k i  je s t p o d y k to w a n a  n ie  ty le  s a m a ry la n iz m e m . 
i le  d o b ry m  in te re se m . W  A m ry c e  b o w ie m  is tn ie je  
ta k i  n a d m ia r  zLoża, że a h y  n ie  d e p re c jo n o w a ć  cen , 
p o s ta n o w io n o  część je g o  za p asów  p o p ro s tu  s p a lić . 
W  ta k ic h  o k o lic z n o ś c ia c h  k l ie n t  c h iń s k i,  c h o ć  n a  
ra z ie  n ie w y p ła c a ln y  je s t  d la  fa rm e ró w  a m ry k a ń *  
s k ic h  je d n a k  g ra tk ą  n ie ła d ?

W kole:
N aw et dzieci nie­

m ieckie  noszą  ju ż  
obecnie b r u n a t n e  
koszu le .

Poniie j:
R akie ty  im itu jące  

ogień huraganow y  
po d  Verdun na w i­
dow isku, urządzo- 
r e m  p rzez  H itle­
row ców  w  Gera.



T R Z Y N A ŚC IE  MINUT.
P a n  Z ię tk a ,  d łu g o le tn i b u c h a lte r  f i r m y  „P re c e l i  S k a “  

o b u d z o n y  p rz e ra ź liw e m  te rc z e n ie m  b u d z ik a , p r z e ta r ł  
o c z y  i rz u c i!  o k ie m  na ze g a r, ce le m  s tw ie rd z e n ia , c z y  
rz e c z y w iś c ie  je s t  g o d z in a  7  ra n o , o  k tó r e j  z w y k ł  b y ł  
w s ta w a ć , od  la t  e o n a jm m e j 3 0 - tu  la te m , c z y  z im ą .

J a k ż e  s ię  z d z iw i ł ,  k ie d y  z o b a c z y ł, że je szcze  t r z y n a ś ­
c ie  m in u t  b r a k u je  d o  g o d z in y  7 -m e j. P a n  Z ię tk a ,  cho ć  
n a le ż y c ie  w y s p a n y , to  je d n a k  d la  za s a d y , k tó r e j  p rz e ­
s trz e g a ! d o  t y lu  la t .  n ie  p o d n ió s ł s ię  z a ra z  z łó ż k a , lecz  
p o s ta n o w ił p rze le ż e ć  p u n k tu a ln ie  d o  g o d z in y  7 -m e j i, 
a b y  s k ró c ić  so b ie  czas, z a p a l i ł  p a p ie ro s a . T a k  z a c ią g a ­
ją c  s ię  ra z  p o  ra z  d y m e m , z a c z ą ł ro z m y ś la ć  n a d  te m  
i  o v e m ...

P o  w y p a le  ń u  p a p ie ro s a , w s ta ł i za czą ł s ię  u b ie ra ć . 
O b m y w s z y  s ię  d o k ła d n ie ,  s ta n ą ł p rz e d  lu s tre m , a b y  za 
w ią z a ć  k ra w a t .  Z d z iw i ł  s ię  b a rd z o , k ie d y  z o b a c z y ł s ie ­
b ie  w  n a jn o w s z e m  sw em  u b ra n iu ,  z a m ia s t w  s ta re m , 
ta b a c z k o w e m , ju ż  d o b rz e  w y ś w ie c h ta n e m . W  p ie rw s z e j 
c h w i l i  c h c ia ł s ię  p rz e b ra ć  i  w io z y ć  s ta re  u b ra n ie , a le  
p o n ie w a ż  b y ł  fa ta l is tą  —  ja k  m ó w ił  —  o d  u ro d z e n ia , 
m a c h n ą ł t y lk o  rę k ą , z a u w a ż y w s z y  w  d u c h u , że w id o c z ­
n ie  ta k  s ię  s ta ć  m u s ia ło , że d z ia ła  tu  ja k a ś  w y ż s z a , n ie ­
zn a n a  s i ła ,  k tó r a  k ie r u je  n ie t y lk o  je g c  c z y n a m i, a le  
n a w e t o d ru c h a m i.

P o  d o k la d n e m  s p ra w d z e n iu , że n a  d w o rz e  je s t  p o g o d a , 
P a n  Z ię tk a  w y s z e d ł z d o m u  bez k a lo s z y  i  p a ra s o la , co 
m u  s ię  ju ż  d a w n o  n ie  z d a rz y ło .  A b y  je d n a k  to  g w a ł­
to w n e  p rz e jś c ie  u c z y n ić  la g o d n ie js z e m , w z ią ł z a m ia s t 
p a ra s o la  la s k ę .

W c ią g n ą w s z y  w  p łu c a  z ro z k o s z ą  ś w ie że  p o w ie trz e , 
p o i z u ł u a g le  w  so b ie  ja k ą ś  le k k o ś ć , ja k ie ś  n o w e  s i ły ,  
ja k b y  n o  k u r a c j i  W o ro n o w a , a  n a w e t n ie o k re ś lo n e  p o ­
ż ą d a n ia  i  n ie z n a n ą  m u  ju ż  d a w n o  tę s k n u tę  za czem ś 
n ie c o d z ie n n e m . A  w ra z  z te m , p r z y s z ła  m u  sza lon a  o- 
c h o ta : n ie  p ó jś ć  do b iu r a  i  sp ę d z ić  c a ły  d z ie ń  n a  p o ­
w ie trz u .

W  p ie rw s z e j c h w il i  ja k b y  m ro w ie  p o c z u ł n a  ca łe m  
c ie le  —  ta k  s ię  p r z e ra z ił tą  n ie  w ie d z ie ć  s k ą d  n a d le e ia łą , 
sza lo n ą  m y ś lą . C óż to  za  d z ie c in n e  z a c h c ia n k i?  —  za ­
p y ta ł  s ie b ie , s ta ją c  n a g le  n a  u l ic y .  A le  f r y w o ln a  m y ś l 
n ie  c h c ia ła  o d le c ie ć  i  co g o rs z a  ju ż  d ru g a , j a k  n a trę tn a  
m u c h a  b rz ę c z a ła  m u  k o ło  g ło w y ,  ab y  p o d ją ł  ze sw ego  
k o n ta  w  b a n k u  z ło ż o n e  oszczę d n o śc i. Z a c z ą ł w y w i ja ć  
g w a łto w n ie  rę k a m i,  c n cą c  o d g o m ć  p re cz  o d  s ie b ie  te  
sza lo n e  m y ś li,  a le  n a  n ic  s ię  to  n ie  z d a ło . Z a u w a ż y ł p i  ż y ­
te m , że n o g i,  je g o  w ła s n e  n o g i p o n io s ły  g o  d o  b a n k u . 
D z iw i ł  s ię  te m u  n ie p o m ie rn ie ,  a le  w k o ń c u  i  rę k a  je g o  
z b u n to w a ła  s ię  i  w y p is a ła  c z e k  n a  ca łą  su m ę  je g o  osz­
czę d n o śc i, t y le  la t  c iu ła n y c h  t j .  2 ,570 z ło ty c h .  C hcąc  
n ie  chcą c  z g a rn ą ł w y ło ż o n ą  p rze z  k a s je ra  sum ę, sch o ­
w a ł do  p o r t fe lu  i  w y s z e l ł  c ię ż k im  k ro k ie m  z b a n k u .

S k o ro  je d n a k  z n a la z ł s ię  n a  u l ic y ,  n a s tró j  u  n ie g o  
m o m e n ta ln ie  s ię  z m ie n ił.  D o ty k a ją c  rę k ą  w y p c h a n e g o  
p o r t fe lu ,  n a b ra ł p e w n o ś c i s ie b ie , a g d y  p o m y ś la ł,  że 
k a ż d a  je g o  z a c h c ia n k a  m o że  b y ć  n a ty c h m ia s t  z a s p o k o ­
jo n a , o g a rn ia ło  g o  u c z u c ie  g łę b o k ie g o  z a d o w o le n ia .

S ze d ł w ię c  te ra z  p rz e z  u l ic e  m ia s ta  w e só ł, p r z y g lą ­
d a ją c  s ię  w s z y s tk ie m u  z z a c ie k a w ie n ie m , ja k b y  p o  ra z  
p ie rw s z y  w id z ia ł  u lic e  k tó r e m i od  30 la t  p rz e c h o d z ił,
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w y s ta w y  s k le p o w e  i  lu d z i.  W s z y s tk o  w y d a w a ło  m u s ię  
ja k ie ś  in n e , n ie z w y k łe  i  b a rw n ie js z e , ja k b y  z b a jk i .  
G d y  ta k  szed ł, ro z e ś m ia n y  w  sob ie , z a w o ła ł g o  k to ś  n a ­
g le  p o  im ie n iu .  O b e jrz a ł s ię  i  k u  s w e j ra d o ś c i z o b a c z y ł 
p r z y ja c ie la  z la t  m ło d z ie ń c z y c h .

—  Co za  n ie s p o d z ia n k a ! —  z a w o ła ł o tw ie r a ją -  ra  
m io n a . —  Co s ię  z to b ą  d z ie je ? ! T y le  la t  n ie w id z ia n y !  
M ó w , k ie d y ś  p r z y je c h a ł i co tu  ro b is z ?

P o  p ie rw s z y c h , b e z ła d n y c h  i  u r y w k o w y c h  p y ta n ia c h  
i  o d p o w ie d z ia c h , p rz e s z li d o  w s p o m n ie ń  sw ego  c h ło - 
p ię c tw a . .Tak za s k in ie n ie m  ró ż d ż k i c z a ro d z ie js k ie j z n a ­
le ź l i  s ię  w  te j  o d le g łe j k ra in ie .

O to  id ą  ra ze m  ra ź n o , g rz b ie te m  g ó rs k im . N a d  n im i 
z ło te  s ło ń ce , a  j a k  o k ie m  rz u c ić  ro z le g ła  k r a in a  g ó r ,  a

ja k  n a  d ło n i p o d  n im i ja s n o -z ie lo n e  h a le , c ie m n e  la s y  
i  b łę k itn e  je z io r a ,  j a k  p a w ie  o c z k a  Ł a g o d n y  w ia t r  ro z ­
w ie w a  ic h  p ło w e  c z u p ry n y ,  a  serce  o m a l n ie  p ę k n ie  z 
n a d m ia ru  w ra ż e ń , ra d o ś c i. S k r z y d ła  w y ra s ta ją  im  u  ra ­
m io n  —  c h c ie lib y  ta k  p rz e le c ie ć  c a ły  ś w ia t !

N a g le  n ik n ie  w s z y s tk o . R o b i s ię  n o c . N a  s k a le  U ry -  
cza  ś p ią  k o le d z y  ic h  w o k ó ł ro z p a lo n e g o  o g n is k a , ą  o n i 
d w a j  p e łn ią  s tra ż , d o rz u c a ją c  c h ró s tu . S ie d zą  i  s łu c h a ją  
w  c is z y  n o c n e j ła g o d n e g o  k w i le n ia  f u ja r k i  p a s tu s z k a , 
p a trz ą  n a  z a c z a ro w a n e , s re b re m  k s ię ż y c a  sp ro szo n e  
s ta re  m u ry  z a m c z y s k a  i  m a rzą ...

I  to  z n ó w  w s z y s tk o  p ie rz c h a  i  w id z i  s ie b ie  w  p a r ­
k u ,  ja k  p o d a je  z b i ją c e m  se rcem  p ię k n y  p ą s o w y  k w ia t  
cu d n e m u  d z ie w c z ę c iu , k e ó re  ch o ć  s p ło n io n e , w y c ią g a  
d ro b n ą  rą c z k ę  p o  to  p ie rw s z e  w  ż y c iu  m u ś n ię c ie  n a j ­
c z y s ts z e j m iło ś c i i  d z ię k u je  za ń  s ło n e c z n y m  u ś m ie ­
chem . I  p o  c h w i l i  w id z i  ją ,  j a k  k ro c z y  d u m n a  z je g o  
k w ia te m , p r z y p ię ty m  u ś n ie ż n e j b lu z e c z k i w  o to c z e n iu  
ró w ie ś n ic  p o  a le ja c h  p a rk u  —  ro z e ś m ia n a  szczęściem . 
R az  w ra z  z b ie g a ją  s ię  ic h  p ie rw s z e  s p o jrz e n ia ,  p e łn e  
m iło s n e g o  u w ie lb ie n ia ,  p ie rw s z e ... i  o s ta tn ie .  A le  co to ?  
ja k i  c ie ń  z im n y  p a d a  n a  n ie g o . A c h  t a k '  T o  ś m ie rć  
b e z lito s n a  d o  n ie j  s ię  z b liż a .  R z u c a  s ię  ja k  o s z a la ł} ,  
a b }  j ą  ra to w a ć , a le  ręce  i  n o g i lo d o w a c ie ją  m u i  ro n ią  
s ię  s z ty w n e . N i f  m oże k r o k u  z ro b ić , ch o ć  c a łą  s i łą  w o l i  
p ra g n ie  je j  b r o u ić  i  za ł rz y m a ć  d la  s ie b ie  n a  ca le  ż y c ie !  
Jeszcze  ją  w id z i b la d ą  z o c z a m i, j a k  u  s a re n k i z la p a  
n e j,  a  p o te m  w e  m g le  z n ik a  —  n a za w sze . ,

P ó łn o c  ju ż .  S ie d z i w  s w e j m a n s a rd z ie  i  l ic z y ,  l ic z y ,  
a  p rz e d  n im  je s z c z e  d łu g ie  k o lu m n y  c y f r .  A c h  k ie d y  
to  s ię  s k o ń c z y ! W s ta je ,  o tw ie r a  o k ie n k o  i  p a tr z y  z g ó ­
r y  n a  szu m ią ce , p e łn e  ś w ia te ł m ia s to . A ch . g d y b y  ta k  
ra z  z rz u c ić  z s ie b ie  te  c y f r y  i  p ó jś ć  ta m , g d z ie  ż y c ie  
k w i tn ie !  A le  j a k  to  z ro b ić ?  I  z n ó w  l ic z y ,  l ic z y ,  aż  cy  
f r y  z a c z y n a ją  s ię  b u n to w a ć , o d ry w a ć  s ię  od  p a p ie ru  
i  ta ń c z y ć  o p ę ta ń c z o  po  c a ły m  p o k o ju .

T e ra z  z n ó w  w id z i s ie b ie  w  to w a rz y s tw ie  ja k ie jś  
p ię k n e j k o b ie ty .  O n to  je s t ,  c z y  n ie  on?  A le ż  ta k !  
T y lk o  je s t  b a rd z o  w y tw o r n y  i o p o w ia d a  p a n i b a rd z o  
w e so łe  rz e c z y . O na  ś m ie je  s ię  ra z  p o ra ź  i  p a t r z y  n a  
n ie g o  z z a c h w y te m . W te m  k to ś  d o  n ic h  p r z y s tę p u je  
i p o d a ji l is t .  A h a ! to  z w y tw ó r n i  f i lm o w e j.  R e ż y s e r 
p ro s i,  a b y  p r z y s tą p i l i  d o  g r } .  T e ra z  d o p ie ro  ro z u m ie , 
że te n  p a n , to  je s t  on , a  p a n i to  L ia  de  P u t t i ,  je g o  
p a r tn e rk a .  H a , ha, h a ! że b y  t y lk o  p a r tn e rk a .  P rz e c ie ż  
to  je g o  je d y n a , n a jg o rę ts z a , a  za ra ze m  ja k  n a js k r y ts z a  
m iło ś ć !  ,

W s ta ją ,  b y  z a g ra ć  scenę m iło s n ą . K ie d y  p o d  b la ­
s k ie m  J u p ite r ó w  w y g ła s z a  ty ra d ę  m iło s n ą , z a c z y n a  
g ra ć  c a łą  g łę b ią  u c z u c ia  i k i e d y . o b e jm u je  ją  p ło m ie ­
n ia m i sw e g o  se rca , a fa le  ro z k o s z y  n ie w y s ło w io n e j 
p r z e p ły w a ją  p rze z  je g o  c ia ło , k ie d y  t r z y m a  ją  p ó łn a g ą  
w  s w y c h  ra m io n a c h  —  re ż y s e r z a c z y n a  g ło ś n o  w y ra ż a ć  
s w ó j z a c h w y t :  ś w ie tn ie !  c u d o w n ie !  b ę d z ie  to  n a jk a p i-  
ta ln ie js z a  sce n a  z c a łe g o  f i lm u !  (T a k i o s io ł re ż y s e r  —  
m ó w i d o  s ie b ie  p a n  Z ię tk a  —  n ie  p o z n a  s ię  n ig d y  co 
to  je s t  g ra , a  p ra w d z iw e  u c z u c ie !)

I  z n ó w  in n y  o b ra z , ja k  w e  f i lm ie .  J e s t  n a  g ie łd z ie , 
ro z w rz e s z c z o n e j ty s ią c e m  g ło s ó w . A k c je  pędzą  w  g ó rę . 
S p rz e d ; je  c a ły  p a k ie t  i  z a ra b ia  w ie le ,  w ie le  ty s ię c y .  W y ­
c h o d z i n a  u lic ę . J e s t t a k  ro z p ro m ie n io n y ,  że lu d z ie  za ­
t r z y m u ją  s ię  n a  c h o d n ik u , a b y  s p o jrz e ć , j a k  w y g lą d a  
c z ło w ie k  s z c z ę ś liw y . O n zaś ś m ie je  s ię  d o  k a ż d e g o , 
a  p o te m  w id z ą c  j a k ’ chś n ę d z a rz y , rz u c a  im  b a n k n o ty  
i c ie s z y  s ię , że m oże ch o ć  n a  c h w ilę  u lż y ć  ic h  b ie d z ie .

T e ra z  je d z ie  d ro g ą  p o ln ą , s z e ro k ą  n a  cze le  o d d z ia ­
łó w  w o js k a .  G d z ie ś  w  d a li  z a c z y n a ją  g ra ć  k a r a b in y  
m a s z y n o w e  i  s ły c h a ć  g łu c h y  p o m ru k  d z ia ł  Z a c z y n a  
w y d a w a ć  ro z k a z y . O d d z ia ły  ro z s y p u ją  s ię  w  ty r a l je r ę .  
Z a c z y n a  s ię  b i tw a .  O g ie ń  w z m a g a  s ię  z k a ż d ą  c h w ilą . 
R az w ra z  p rz y n o s z ą  m u  m e ld u n k i o s ta n o w is k a c h  i  s i­
ła c h  w ro g a . Z a m ia ry  n ie p rz y ja c ie ls k ie  p a ra l iż u je  sw e m i 
ro z k a z a m , W k o ń c u  rz u c a  d o  a ta k u  k a w a le r ję .  H u r r a !  —  
b i ją  w  s t ro p  n ie  bp ty s ią c e  g ło s ó w . O k o p y  n ie p rz y ja ­
c ie ls k ie  z d o b y te !  P rz y je ż d ż a  p o  c h w il i  sam  w ó d z  n a ­
c z e ln y  i  p rz y p in a  m u  w  o b e c n o ś c i z z ia ja n y c h  b itw ą  
ż o łn ie rz y  V i r t u t  u l i l  a - i  D u m a  ro z s a d z a  m u  p ie rs i.  
S am  s ię  te m u  n a jb a rd z ie j  d z iw u je ,  że on  o f ic e r  p r o ­
w ia n to w y . . .  a le  w id z i to  p rz e c ie  n a  w ła s n e  o czy .

I  z n ó w  w s z y s tk o  g in ie  i  z m ie n ia  s ię  j a k  w e  śn ie . 
T e ra z  id z ie  c ię ż k o  p o  sch o d a ch  n a  n a jw y ż s z e  p ię t ro  do  
c h o re g o  p r z y m c ie la .  O tw ie ra  d r z w i i  w c h o d z i do s k ro m - 
n e g o  p o k o ik u ,  g d z ie  le ż y  c h o ry ,  z b ie d z o n y  p r z y ja c ie l .  
N ik o g o  n ie m a  p r z y  n im , le ż y  sam  —  ta k  ju ż  ca łe  m ie ­
s iące . —  D la c z e g o ś  w c z e ś n ie j n ie  z a w ia d o m ił?  b y łb y m  
c i p o m ó g ł coś z a rz ą d z ił i  częs to  c ię  o d w ie d z a ł,  —  m ó w i 
s tro o k a n y . C h o ry  u ś m ie c h n ą ł s ię  n a  to  i  r z e k ł c ic h o : —  
J u ż  o d ch o d zę , c h c ia łe m  t y lk o  c ieb ie ,, p ro s ić , a b y ś  m i 
o c z y  z a m k n ą ł. T o  m , d a  u lg ę  p rz e d  ś m ie rc ią , o s ta tn ią  
u lg ę  w  e ię ż k ie m  ż y c iu .

A  te ra z  w ra c a  d o  d o m u  p o  w o jn ie .  W i ta  g o  m a tk a , 
w i ta ją  b ra c ia  i  A s  s z a le je  z ra d o ś c i. —  „ T y le  la t ,  ty le  
h i t  ‘ p o w ta rz a  w  k ó  kc  m a tk a  s ta ra  a łz y  ja k  p e r ły  
p a d a ją  n a  z h n iię .  —  T r u d n o  —  o d p o w ia d a  —  a le  ju ż  
m a m y  N ie p o d le g łą .. .

N a g le  o c k n ą ł s ię . P a n  Z ię tk a  s p o z ie ra  n a  źTęgar 
i  z p rz e ra ż e n ie m  w id z i,  że je s t  ju ż  s ió d m a .

S z y b k o  u b ra ł s ię  i  w y s z e d ł z d o m u . K o ło  b a n k u  
w k tó ry m  m ia ł sw e oszczę d n o śc i, p rz y s ta n ą ł,  a lb o w ie m  
n ie  b y ł  ieszcze  z u p e łn ie  p e w n y , c z y  to  b y ł sen , c z y  j a ­
w a . D la  p rz e k o n a n ia  s ię  w s z e d ł w ię c  d o  b a n k u  i  z a p y  
t a ł  z z a p a r ty m  o d d e ch e m , ja k a  sum a  f ig u r u je  n a  je g c  
k o n c ie . G d y  u r z ę d n ik  w y m ie n i ł  k w o tę  2.570 Z ł. ,  p  Z ię t ­
k a  o d e tc h n ą ł z u lg ą .

W  d ro d z e  d o  b iu r a  s z c z e g ó ły  sn u  z a c z ę ły  w y s tę p o ­
w ać  w y ra ź n ie j i c is n ą ć  Lię  d o  je g o  p e łn e j ś w ia d o m o ś c i. 
P a n  Z ię tk a  o d p y c h a ł je  od  s ieD ie , j a k  m ó g ł, a le  n ie ­
w ie le  to  p o m o g ło , b o  z n ó w  w ra c a ły .  ,

—- A  m ó w  J e m  zaw sze , że d o  t r z y n a s tk i  n ie  m am  
szczęśc ia . N o , c h w a ła  B o g u , że to  b y ł  t y lk o  sen  —  w y ­
rz e k ł p . Z ię tk a  i ,  s p lu n ą w s z y  z p o g a rd ą , w sze d * d o  w i l  
g o tn e g o . c ie m n e g o  b iu ra ,  w  k ió re m  p rz e ż y ł ca łe  ż y c ie . 
Z a s ia d łs z y  p r z y  sw e m  b iu r k u ,  o d e tc h n ą ł p e łn ą  p ie rs ią , 
za tę c h łe m , k w a ś n e m  p o w ie trz e m , p o w ie trz e m , k tó r e  p o ­
k r y ło  p le ś n ią  je g o  du szę  —  n a  zaw sze .

Po nabyci o aptekach.



N s  p r a w o :

P r z e ś lic z n y  k a p e lu s ik  
z  c za rn e g o  a k s a m itu ,  
o z d o b io n y  w s p a n ia iy m  
p ę k ie m  p a ra d ise 'ó w .

N a le w o :

P o n iż e j :

S u k n ia  z  c z a r n e j c rep e  
sa t in  z  t iu r n iu r ą  i  t ie -  
n e m . C z a r n y  lis  na  s z y ję  
i  w ie lk ic h  r o z m ia r ó w  
z a r ę k a w e k  z  lisa  u z u ­
p e łn ia ją  to a le tę , z n a ­
czą cą  w y b i tn ie  p o w r ó t  
d o  m o d y  z  p o ło w y  z e ­
s z łe g o  s tu le c ia .

C za ru ją c y  b e re c ik  a k ­
s a m itn y ,  p r z y b r a n y  bo ­
g a te  b ia te m i s tr u s ie m i  
p ió ra m i.

m m m Jed n a  z nich oznacza pow rót do mody 
z przed la t 8U-C1U  z je j obfitością k sz ta ł­
tów i tendencją az do krynoliny. D ruga to 
stró j ultram odern, skombmowany z fałdzi- 
stycb spodni, ni« spiętych jednakowoż 
wzorem wschodu w kostce, lecz spływ ają­
cych swobodnie a powłóczysto w sposób 
nie dozwalający domyślać się ich istnienia.

K tó ra  strona zwycięży — dotąd niewia­
domo, J a  zaś \viem tylko jedno, że Ty, 
o Pani, potrafisz dostosować do swej urody 
każdy i najtrudn iejszy  kaprys mody.

Powinienbym  się streszczać, bo list ten 
gotów Cię znudzić. Tymczasem urok te­
m atu poryw a mnie i ponosi w galopie 
moje- nie złote zresztą, lecz stalowe pióro. 
A chcę jeszcze napisać o tem, co stanowi 
praw dziw ą poezję wśród ekscentryczności 
jesiennej mody. Chcę napisać slow parę
0 kapeluszach.

K ształtne, małe toczki, budki i bereciki, 
mocno zsunięte na jeden bok są dalej w y­
kładnikiem  tego, co najmodniejsze. Ozdo­
bione plóram  i fantazjam i z piór, są one 
nadzwyczaj twarzowe zwłaszcza gdy pleu- 
reuse‘y czy parad '«e‘y spływa ja  bogato na 
piękne szyje.

Dla Ciebie, nieznana Pan L której po- 
ś więcany był moj poprzedni 1 Lst o modzie 
z Paryża, wybrałem oto dw a czarujące ka­
pelusiki i tę tualetę a  l‘antique, k tó rą  jako 
typ  przejściowy włożyć zechcesz raz... lub 
dwa razy... Na piękne Tw ej figu-ze ta  
mnogość falbau, upiętych wysoko, stw orzy 
z pewnością nannunijną, acz kapryśną
1 niepokojącą linję.

Będę szczęśliwy jeśli moje sprawozdanie 
z Lund jr nu znajdzie Tw ą aprobatę, o pięk­
na Pani... i czekając je j, kierować będę 
w dalszym ciągu me kroki tam , gdzie ważą 
się losy — nie św iata — iecz mody, m.

strzyni Twego życia.
DO X.

I/ondyn, we w rześniu 1931.

Z P aryża  do Londynu to tak  niedaleko, 
że nie oparłem  się pokusie u jrzenia go wła­
śnie teraz, wśród wrześniowej niepogody, 
byle tylko móc znowu donieść mej pięknej 
Nieznajomej, ja k  w ypadła W ielka B ry ty j­
ska W ystaw a, Mody w wielkich salonach 
Olimpji.

Co praw da, jestem  teraz trochę oszoło­
miony i zdumiony tem — pozwól iż tak  po­
wiem — cofnięciem się wstecz, tem szu­
kaniem wzorów w przeszłości tem ado­
ptowaniem  do dzisiejszych wymogów 
życia, strojów  kobiecych z czasów 
pierwszego i drugiego cesarstwa.
Ale przeciez od długich la t szła 
moda w zdecydowanej aw angar 
dzie, zdum iewając śmiałością i 
bezwzględnością haseł, wypi
sanych na j^J rozum nych szeroko 
sztandarach! Skądże zatem to histo­
ryczne podłoże mody współczesnej
kobiety!... Skąd wyciąganie z n a js ta r­
szych szaf i odtw arzanie z portretów , owych 
tin rn iu r, falban i może naw et krynolin w 
niedalekiej przyszłości 1...

Pozostanie to dla ro n i: tajem nicą na  ró­
wni z drugą krańcowością, k tóra uderza tu 
w oczy.

Oto suknie wiodące swój rodowód z pla­
żowych pyjam  tegorocznych, których fał- 
dziste klosze nie pozw alają się naw et do­
myślać — poza w tajemniczonymi — iz są 
to poprostu niezwykłej szerokości spodnie, 
niedostrzegalne naw et przy poruszaniu 
się.

W yrocznie mody obwieścić raczyły, że 
w najbliższych dniach stoczy się decydu­
jąca rozgryw ka między zwolennikam tych 
dwóch zasadniczych kierunków, które w ła­
śnie pozwoliłem sobie pobieżnie przedsta­
wić.



Szarada zazdrośnika.
S z a n o w n y  P a n ie !  T w e  c z y n y  z u c h w a le ,
A  m o ja  g o d n o ś ć  i m ó j nono,- m ęża,
D z iś  n a k a z u ją , b y m  w y s ta ł C i ca łe ,
Z o s ta w ił w y b ó r  m ie js c a  j o rę ż a !

T o  ra z  - d w a — trz e c ie  m uszę C i k o n ie c z n ie  
P rz e s ła ć  za  ro m a n s  z w ia s n ą  m o ją  żon ą , 
ó d  la t  d w u d z ie s tu  ju ż  p  a w io  D ezsprzeczn ie  
P ra w n ie  p o ję tą  o ra z  p o ś lu o in ą .

D o w o d ó w  te g o  s z u k a ć  n ie  p o trz e b a :
T e  W a sze  l is ty ,  w y m ia n y ,  c z u ło ś c i,
W a m  m oże  zaw sze  p r z y c h y la ją  n ie b a , —
D la  n ie  b y ć  m u szą  p o w o d e m  w ś c ie k ło ś c i!

G d y  l i ś c ik  t a k i  p r z y jd z ie  do  K ra k o w a ,
T  m o ja  żo n a  aż  ra z — sześć z z a c h w y tu !
W id a ć  z a w a r te  w  n im  m y ś l i  i s ło w a  
Z a d a w a la ją  ją  aż d o  p rz e s y tu .

J a  trz e c ie  s z u k a m  d r u g ie j— s ió d m e j p rz e c ie  —
W  sza k  c z ło w ie k  ze m n ie  s p o k o jn y  i :n i ły ,
T a k i ,  co w o l i  -nad w s z y s tk o  na śwdeeie 
C z te r y -  -p ięć—  szóste , b y le  m o cn e  b y ły !

L e c z  c ie rp liw o ś c i m ia ra  s ię  p rz e b ra ła !
R az  n ie  b ę d z ie c ie  ś m ia ć  s ię  z m e j ś le p o ty ,  —
Bo ju ż  o d k r y tą  je s t  in t r y g a  c a ła  —
I  to le ro w a ć  je j  n ie  m a m  o c h o ty !

C z te ry — d w a  c z y n u  P a ń s k ie g o  —  to  s k a n d a l!
C z te ry  to  c h y b a  ju ż  k a ż d y  s ię  z g o d z i,
Że p o s tą p iłe ś  ja k b y  d z ik i  w a n d a l —
T o  m i p r z y z n a ją  i  s ta r z y  i  m ło d z i.

N asz p ią t y — s z ó s ty — s ió d m y  —ó s m y  b ę dz ie  
D la  ty c h  p o k o le ń  d o ść  cenną n a u k ą ,
Ż e ś m y  p o w in n i zaw sze  i  w szędz ie  
P o  m ę s k u  w a lc z y ć  z t a k  p e r f id n ą  s z tu k ą !

N a  ś m ie rć  s ię  s z y k u j n ie c n y  lo w e la s ie !
Z a  sw e z le  c z y n y  p o ż a łu j’ , s k ru s z o n y !!
B o  w  n ie z a d lu g im  ju ż  z a is te  czas ie  
Z e m s tę  o k r u tn ą  w y w rz e

M ą ż z d ra d z o n y .

Z a  r o z w i ą z a n i e  p o w y ż s z e j s z a ra d y  re d a k c ja  
„ Ś w ia to w id a 1, p rze zn a cza

c z te ry  nag rody.
P ie rw s z a  z ł . 50-— , tr z y  n a stę p n e  po z ł. 25*—

R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  26 -go  
w rz e ś n ia  1931 w ra z  z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

Rozwiązanie z Nr. 35
„ L E P IE J  D Z IE S IĘ Ć  R A Z Y  C IĘ Ż K O  C H O R O W A Ć , 

N IŻ  R A Z  L E K K O  U M R Z E Ć ".

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 35 nadesłali:

F e l ik s  T y ń s k i ,  D ą b ro w a  G ó rn ic z a ; M a r ja  C z a jk o w s k a , 
W a rs z a w a ; A lfre d  R o t te r ,  K r a k ó w ;  H e le n a  N a łę c z , Ł a ń ­
c u t ;  I  e o k a d ja  G a le w ic z ó w n a , O z o rk ó w ; J . S u rm a , B ia ­
ły s to k ;  J a d w ig a  A n to n o w ic z ,  R ó w n e ; J a n u s z  R o m a n , 
W a rs z a w a ; S ta n is ła w a  M ik o w s k a , W a rs z a w a ; W ła d y ­
s ła w  J a k u b o w s k i,  W a rs z a w a ; T e o f i l  S ła w n ic k i  B ia ły ­
s to k ;  C z e s ła w  K o z ło w s k i,  W a rs z a w a ; N a z a r  C io p k o , S k o -

P A C H O W Y  W Y W IA D .

PAPIERY 
BŁ OH Y 

P Ł Y T Y
CHEMIKALIA

GEVAERT'A
sę niezbędnym mate- 

rjałem  dla amatora, 
który idąc z postępem 

czasu, dęzy do uży­
wania najdoskonal­

szych wytworów Tech­
niki współczesnej. :v>s

D O  N A B Y C I A  W S K Ł A D A C H  
P R Z Y B Ó R Ó W  F O T O G R A F IC Z N Y C H .

R O Z W IĄ Z A N IE  3 -C H O D Ó W K I K .  A . L .  K U B B E I  A  
K  G — e8!

I .  1... G -  b(> 2. d4  i  3 . X .
I I .  1... W h 7 — h6 2 (G — f2  lu b  S -  -c 3) 2. G X f 7 +  i  3. X ,

P A R T  JA
B ia łe ;  G . S io ltz ,  C z a rn e : E . A n u e rs e n  —  g ra n a  w  p o je ­

d y n k u  w  r .  b.

O b .o n a  ro s y js k a .
13. S— c3 ! (4) S— d 7  (5)
14. H —  14 W X f l +
15 W X f l  S— fo
16. d 6 ! G— e6 (6 )
17. d X c 7  W — e8
18. H — e5 H — g4
19. G X b 7  S— d7
20. u — e3 S— b 6
21. S— d 5 ! H — g6
22. S— f4  G— c4
23. S X g 6  C z a rn e  p o d d a ­

ł y  s. j.

b e lk a ; L e o p o ld  O s ie c k i, L w ó w ;  O ty l ja  Ł ą tk o w s k a ,  Z a ­
w ie rc ie ;  M. R y c h łu w s k a ,  P o z n a ń ; M a ry la  P o ć w ia rd o w -  

k a , T o ru ń  (z ł. 5d.- - ) ;  R o m a n  K lim c z a k ,  W a rs z a w a ; 
L e o n  G la s z m id t,  W a rs z a w a ; M ic h a ł S ła w n ic k i,  W a rs z a ­
w a ; L i i i  P le s k a c z ó w n a , S t r y j ;  K .  i  A .  S a n ó w , K r a k ó w ;  
„O m e n " ,  K r a k ó w ;  I re n a  L e w ic k a ,  L w ó w ;  R ó ż a  N e u - 
r .ia n n , D ro h o b y c z ; H e n r y k  D o b ie l iń s k i,  P o z n a ń ; J ó z e f 
M a z ia rz , O z o rk ó w ; „ J u r e k " ,  K r a k ó w ;  J u l ja n  Z a c h a rs k i.  
S o k o łó w  P o d la s k i,  F ra n c is z e k  T y ń s k i B ę d z in ; ' „M a ry ś k a  
z P o h u la n k i" ;  B o le s ła w  K o r ty le w ic z ,  P o zn a ń ; Z o f ja  M a ­
g ie r  z a n k a , T o ru ń ;  M a r ja n  F o n ta n a , P o z n a ń  (z ł.  25.— ); 
. .W iln ia n k a " ,  W i ln o ;  M a r ja  H irs c h e n fe ld o w a , Ł o c h ó w : 
Z y g m u n t  T ie tz ,  W a rs z a w a ; B . R a m u łto w a , J e ż ó w , A l i ­
n a  W o la n e k , L w ó w ;  E d m u n d  M iło w s k i,  P o z n a ń ; J a n  
S t .a t i la t o ,  W a rs z a w a ; M a r ja  P a s z k ie w ic z ó w n a , B rz e ś ć ; 
M ic h a ł P ie t ru s iń s k i,  B rz e ś ć ; J a n  M o d z y ń s k i,  W a rs z a w a ; 
L e c h  L e w a r to w s k i,  P o z n a ń  W a c ła w  K n o l l ,  G o ś c ie jo w o ; 
E u g e n ja  W a c h o w ic z ó w n a , N iw is k i;  J a c k  H e ib e r , D ro h o ­
b y c z ; S ta s z a k , Ż a r k i ,  S a m u e l L a n g , D ro h o b y c z ; M ie c z y ­
s ła w  R e ic h , D ro h o b y c z ; M . B u d k o , R a d z ie c h ó w ; K a z i­
m ie ra  'a n is  v w s k a ,  P iń c z ó w  (z ł. 25.— ) ,  M K u b iń s k a  
G ru d z ią d z ; E d w a rd  S z w a ja , W ło d z im ie rz  W o ł. ;  L u d w ik  
J u r k ie w ic z ,  L w ó w ;  'Z y g m u n t R y c h e l,  B o i / s ła w ;  F ra n ­
c is z e k  S ta s z a k , B ę d z in ; H e le n a  S t& s z a k o w a , B ę d z in ; Z o ­
f ja  S m o le ń s k a , K r a k ó w ;  A . T a u s c h ild o w a , N o w y  T t r g ;  
T e o f i l  S o b e c k i, P o z n a ń ; N . P ła tk o w a ,  S t r y j ;  S te fa n  E f-  
fe r t ,  P o z n a ń ; A n n a  S z m y to w a , P o z n a ń ; E . C y g a n , Ja s .o ; 
D o ro ta  H e rb s tm a n ó w n a , S ą d o w n e ; Z e n o n  S z p ru c h , B y ­
s tra ;  H e le n a  P a ra c b o n ia k ó w n a , B y s t ra ;  J a n k a  K a i  J a s ie ­
w ic z ó w  n a , S o s n o w ie c ; J a d w ig a  K u p ie c ,  B ę d z in , Z o f ja  
K o w a ls k a ,  N o v 'y  T a r g ;  P. K a n ia k ,  T a rn o p o l (z ł. 25.— ) ;  
J a d w ig a  C h ę s ió w n a , P o z n a ń ; W a c ła w  T y b le " ’ s k i,  P c 
zn a ń ; F r .  W iś n ie w s k i,  W a rsza .w a ; J a n  T o m a s z e w s k i,  R o- 
g ć ż n o ; I .  M u s z a n k a , C z ę s to c h o w a ; M ic h a lin a  W y s o c k a , 
W a rs z a w a ; Ł u k a s ie w c z  F r .,  W i ln o ;  B . M o rg e n b e sse r, 
Ł o s z m o w ; E d w a rd  S o k o ło w s k i P rz e m y ś la n y ; S ta n is ła w  
T rz o s , P o z n a ń ; L u c ja n  S k o w ro n , B ę d z in .

W  'o s o w a n iu  o  n a g ro d ę  lo s  ęa<n n a  p p . M a ry lę  P o - 
ć w ia rd o w s k ą , T o ru ń  (z ł. 50.— ). M a y ja n i  F o n ta n ę , P o zn a ń  
(■sśł. 25.— ), K a z im ie rę  J a n is z e w s k ą , P iń c z ó w  (z ł 25.— ) 
i  P . K a id a k a ,  T a rn o p o l (z ł. 25.— j.

W y ż e j w y m ie n io n y m  re d a k c ja  „ Ś w ia to w id a "  p rze ś le  
n a b ro d y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

1. en e5
2. S— f3  S— f6
3. d4  <1) S X e 4
4. G— J3  J5
5. S X e 5  G — d 6  (2 )
6. 0— 0 0 -  0
7. c4 f6?  (3 )
8. c X d 5  fX e 5
9. G X e 4  H — h4

10. d X e 5  G X e 5
11. f4  G X f4
12. G X f4  W X f 4  

(4 ) A g re s y w n ie js z e , n iż  3. S X e 5 , s to s o w a n e g o  p rze z
E m . L a s k e ra  i  C a p a b la n cę .

(2 ) D r .  T a r ta k o w e r  p o le c a  5... G— e7. A n d e rs e n  g r a ł 
w  I I  l a r t j i  p o je d y n k u  ze S t i l tz e m  5... S- -d 7 .

(3) T e n  p o z o rn ie  d o b ry  m a n e w r o ka ż e  się n ie b a w e m  
ro z s trz y g a ją c y m  b łę d e m . N a le ż a ło  g ra ć : 7... c6.

(4 ) T o  p o s u n ię c ie  z a p e w n ia  b ia ły m  p rze w a g ę . 
f5 ) J e ż e li 13... W X e 4  to  14. H — f 3 !
(<) G ro z iła  u t r a ta  h e tm a n a  p rze z  G— d 5 + .

T a tu ś  k a z a ł p o w ie d z ie ć  p a n u , że je ż e li  je szcze  ra z  
o tr z y m a  k o łn ie r z y k i  z p r a ln i  t a k  b m d n e  ja k  o s ta tn im  
ra ż e n i, to  p r z y jd z ie  t u  sam  i  z d e m o lu je  c a ły  sk le p .

—  . ja k i  n u m e r  k o łn ie r z y k a  n o s i ta tu ś ?
—  T r z y d z ie s ty  p ią ty .
—  N o  to  n ie c h  tu  p rz y jd z ie .

KUPON nagrody  
za rozwiązani e zagadek  

w  N »rze 38 z dnia 19«go w rześn ia  1931 r.

Dział szachowy
pod re d a k c ją  M le czy c ła w a  G a łu sz k i.

K . A . L .  K u o b e l ( I  r  i g r o d i  w  m ię d z y n a ro d o w y m  K o n ­
k u r s ie  „ L ib e r t e "  w  r. 1931).

C z a rn e : K d 5 , W h 7  h4 , G g l ,  S b l,  p io n y :  a6, c7, g3. (9).

B ia łe :  K d 8 ,  H e7 , G d7  fS, Sb2 c2, p io n y :  a4, c6, f5 . (10). 
3 -c h o d ó w k a . 1 0 - r9  19.
M a t w  3 -c h  p o s u n ię c ia c h .

o l l a :
^PREZFRWAT

M e  czyń c ie  e k sp e r y m e n tó w  
z e  zd ro w ie m  l 

N ie  d a jc ie  s ię  na  n ic  in n e g o , 
rz e k o m o  r ó w n io  d o b re g o , n a ­
m ó w ić . 2

„O Ł IA "
to  m a r k a  w y p r ó b o w a n a  
w  c ią g n  d z ie s ią tk ó w  la t .

■ ł P O T l
W n O g  ą k  p a c . - ^

d u ż y c i u  u s u w a |

|EK SIKANS^i

OD P O Ł W IE K U  P O W S ZE C H N IE  
ZN A N Y Z C  S K U TE C ZN O Ś C I

p c R A G o
ST.GOPSKitCiO

Ś W I A T O W I D  W Y C H O D ZI W  KAŻDĄ SO B O TĘ 
W  K R A K O W IE , P O Z N A N IU , W A R S Z A W IE , L W O W IE  I W IL N IE . 

P r e n u m e ra ta  k w a r ta ln a  z ł . 12.50. Z a g ra n ic ą  z ł . 15.—. 
R E D A K C JA  I  A D M IN IST R A C JA : K ra k ó w , W ie lo p o le  1. 

T E L E F O N Y : 150-60 ( c e n tra la ) ,  150-61, 150-162, 150-63, 150-64, 150-65. 
O d d z ia ł w  W a rs z a w ie : K ra k o w sk ie  P rz e d m . 9, T e l. 208-63 i 234-65. 
N u m e r k o n ta  P . K. O. w  K ra k o w ie  404.200 — w  W a rs z a w ie  140.725

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
S tro n a  d z ie li s ię  n a  tr z y  ła m y  (sz e ro k o ść  ła m u  80 m m .)  1 m m  
w  je d n y m  ła m ie  1 z ło ty . O g łoszen ia  za m ieszc zo n e  ja k o  je d y n e  n a  
s tr o n ie  ( ta k  z w a n e  „ s o lu s " )  — 1 m m . w  je d n y m  la m ie  2 z ło te . 
O g łoszen ia , z a m ó w io n e  ja k o  je d y n e  n a  s tr o n ie  ( , ,s o Iu s “ ), je ż e li ze 
w zg lę d ó w  te c h n ic z n y c h  n ie  b ęd ą  m ogły  być  zam ieszc zo n e  w ed łu g  z le ­
ce n ia , b ę d ą  d ru k o w a n e  ja k o  og ło szen ia  z w y k łe  po  cen ie  n o rm a ln e j .

W y d a w c a  i n a c ze ln y  r e d a k to r :
M A R J A N  D Ą B R O W S K I

K ie ro w n ik  l i te ra c k i  i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r. JÓ Z E F  FL A C H .

Z a k ła d y  g ra f ic z n e  „ I lu s t ro w a n e g o  K u ry e ra  Codziennego** w  K ra k o w ie  
p o d  z a rz ą d e m  F e lik s a  K o rczy ń sk eg o .

L o t n ik  w o ła  z g ó ry  b a lo n u : —  G d z ie  ja  te ra z  je s te m ?  
G ło s  z d o iu :  -  W  k o s z u  b a lo n u .

F E N O M E N  N A J B L IŻ S Z E G O  S T U L E C IA .

C; i iw ie k , k t ó r y  *  /dszcze  n ie  je s t  b e z ro b o tn y .



Zaledwie kilka godzin jazdy automobilo­
wej dzieli stolicę ud k ra iny  jezior i lasów 
augustowskich, krainy, o której swoistem 
pięknie wielu turystów  nieme należytego po­
jęcia.

Mijamy szybko Pułtusk, Ostrołękę, Łomżę 
i Giajewo, skąd v ia Szczuczyn i R ajgród do­
jeżdżam y do Augustowa, m iast? założonego

ęrzoz króla Zygm unta A ugusta w r. 1561. 
uż przy miasteczku R ajgród widać piękne 
jezioro T ajgiodzkie, którego połowa znajduje 

się na M azurach pruskich. Jezioro to rozpo­
czyna łańcuch jezior augustow skich, będą­
cych dalszym ciągiem pojezierza mazur- 
sk iego.

Po przyjeźazie do A ugustow a jesteśm y 
oczarowani pięknem malowmiczego Dołożenia 
m iasta nad kanałem augustow skim  rzeką 
N etą i jeziorom Necko. Tafle lazurowych je ­
zior przyroda obramowała w przepyszną zie­
leń żywicznych borów, rosnących dookół 
na glebie piaszczysto - żwirowej. A kiedy 
blask p u rpu ry  zachodząc°go słońca odbije się 
w bl? Ie-zielonej ton jeziora, okryw ając pie­
szczotliwie wierzchołki sosen, świerków i mo­
drzewi — wówczas trudno o porównanie 
z tym  pięknym cudem natury .

Jezio ra augustow skie połączone kanałam i, 
stanow ią w ym arzony system at komunikacji

wodnej, a dla sportu  ka ] ikowego są terenem 
w ymarzonym. W  szczeg<i'ności młodzież szkol­
na (harcerze) upraw iają  z zamiłowaniem ten 
rodzaj sportu. Do najpiękniejszych należy 
m arszruta do jeziora Serwskiego i z powro­
tem vla Studzieniczne —' ka-nał — jezioro 
Białe — kanał K lonowica — jezioro Resnuda 
do łSecka, skąd rzeką N etą i kanałem au g u ­
stowskim łączymy się z N arwią, pozostaw ia­
jąc na uboczu kanał B ystry , jezioro Sa; na 
(najlepsze sielawy), rzekę Sajewnicę i jezio­
ro Królowę. Również z A ugustow a vio kanał 
i C zarną Hańczę łączymy się z Niemnem, na 
którym  w tym  roku rozpoczęta była naw iga­
cja z Grodna do D ruskienik, przełam ując 
w' ten sposób pierwsze lody uporu zaciekłych 
Litwinów.

Poza jezioram i i kanałami, zbudowanemi 
dzięki inicjatyw ie i energji wielkiego M ini­
s tra  Luheckiego w latach 1825 i 1826 według 
planów porucznika saperów inż. Jodko, A u­
gustów chlubi się bogactwem swoich lasów, 
mających również legendarną kartę  w lusto- 
rji pow stań  narodowych 1831 i 1863 r. Jesz­
cze dziś starzy  autochtoni p o trafią  opowie­
dzieć o tem, jak  to w roku 1863 w borach .u- 
gustowskich powstańcy bi’i : ię tęgo z Mo­
skalam i pod wodzą W aw ra Ramotowskiego 
i braci Padlewskich.

W artość lasów m iejskich vrynosi przeszro 
piętnaście miljonów zl. W spaniałe te  lasy są 
siedliskiem jeleni, saren, sionek, bażantów 
i cietrzewi, nie mówiąc już o kuropatw ach 
i kaczkach. O statnie w licznych szuwarach 
i sitowiach jezior augustow skich m ają swe 
królestwo dziewicze. T ra fia ją  się w lasach 
augustowskich n a ^ e t  i czarne lisy — m arze­
nie naszych pań — jfce. dotychczas został za­
bity  tylko (eden okaz.

Piękno bogatej przyrody, lasy i mnóstwo 
wód czynią z Augustowa pierwszorzędny 
ośrodek klimatyczny tak  żez  - o k u  na rok p rzy ­
bywa tu ta j coraz więcej letników i turystów . 
M agistrat m iasta rozpoczął sp-zedaż parcel 
na dogodnych warunkach. W  roku bieżącym 
okręgowy związek nauczycielstwa szkół po­
wszechnych w W arszawie zainaugurow ał 
»rzy pouarciu starosty  S’wika i burm istrza 

Olejniczakom skiego — wielkie regaty żaglów­
kami i kajakami, oraz urządził zawody p ły ­
wackie, w ierny zasadzie, że w zdrowem ciele 
żywię zdromry duch. Zawody te, z których 
zdjęcia podajem y, cieszyły się w ielką frek ­
wencją uczestników’ i publiczności i należały 
do najbardziej udanych imprez sportowych 
w woj. Białostockiem.

M G.

9.1

R ega ty  ta g lo w e w A ugustow ie.

Jezioro  R ozpuda  na Su- 
w alszczyźn ie . P rzy sh w ie  
m ów i, ze „Na jez io rze  
R ozpuda, zn ika  w szelka  
n u d a “.

N a  l e w o :

Ł ączn ik  je z io r  i rzek, 
sław ny k a n a ł A ugustow sk i 
w cieniu sta rych  drzew.

N a  p r a w o :  
Jezioro  Necko.

WSZYSTKIE. ZDJĘOA 
FOT. J .  ROTSZTEJN 
— AUGUSTÓW —
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